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ka kobiecego. I rodzaj karmienia, oraz sOOpie6. czysto§ci w I О ile mleko pochodzi od kгбw wad.liwi о 

ZAll 
а n кт UK! LHGzuIGZHGO. . Jak tylko chemia organiczna wylonita utrzушуwаоiu kr6w, tak niорозроЫе maj" I kar.шiоnусh, luh w dusznych i nieczyst'ych 
lШ .lliЫ~ 11 SJ\J z grupy nauk przyrodnicz1ch, zacz~ly znaczooie dla gatunku mleka, iz moze ono Ulшеszоzоnусh оЬогасЬ-о tyIe pr~dzeJ 0.. 

__ si\j. lшnе ?sil~w~nia wyszukaUla odpowie- w odpowieduich warunkach niewiele pod lega ono rozkladowi i staje si\j niezdatoem 
д~l1e!!o РОZУWlеша dIa dzieci pozbawiooych wzgI\Jdem swej strawnoki i dobroci w kar- do uzytku. 

Rokrocznie z nastaniem cieplej pory za- plerSl шаtki,-а usitowania 00 podj~OO ze шiеоiu niemowlllt USЦJpowac mleku kobie· Wykrlwajllc stopniowo coraz nowe wa-
czynajl} si4; w §wiecie dziecinnym choroby wzgI~du па tylokrotnie stwierdzony fakt, сешu, z drugiej za§ strony moze si\l sta6 runki, од kt6rych zalezy dour06 mleka, 
zolqdka i kiszek, kt61·e tysillce dzieci, albo z.e pOZ!, wyj!j,tkami, jakkolwiek doM truciznq, nietylko dla chorego, lecz nawet sрссуаШсi doszli do przekonaoia, iz jakk.>J· 
w kr6tkim сzaзiе pozbawiajq zycia, lub 11С:'nРnl, w przewa:!nej liczbie wypadk6w, zdrowego organizmu. Wszelkie zywienie wiek mleko do zwyczajnego uzytku sluiqce, 
sprowadzajq dlugotrwale cierpienia, w kt6- dzle~1 z,Yw!one krowiem Jmlekiem рораЫу kr6w odpadkami jak wywary, зlоdzinу, wY· moze Ьу6 produkowane pod zwyklq kon
rych kwitol}ce doty~hczas .indyw.idua . bar- w Clerplema p~zewodu pokarmowego i w tloki, obierzyny i ротпе, BЦJcЫe i spIe- troIIl policyjnq, mleko majllce slu
dzo pr~dko opadajll zu~elme z Clala I ро- ten В'ров?Ь :!ywlOne ~ostarczal1 przel·aiajll- Aoiale siaoo lub plewy, wplywaj" szkodli- z16 w celach leczniczych lub do zastllpie
mimo ~ajwi\Jksz.ych wYSllk~w ze strony Ie- со wlell<l procent smlertelno§cl. Pocz:}tko. wie па rodzaj mleka i czynill je niezda- ша pokarmu matki mо.зi podlega6 wyjq.t
karza I otoc:,ema w~e Ulе, lub tylko ро wo xacx~~ .ob,!inia6 о to шlеkо krowie tnem до nZytku leczniczego, nawet przej- kowym srodkom ostroZno8ci. \Уооду to 
bardzo dluglШ czaSle, nat'0wr6t dochodzq. Jako ~akIe I uSllowano zupeloie obejs6 зi~ wie kr6w z ·suchej разху па zielonq, odbi- zacz~ly powstawa6 mleczarnie lecznicze. 
do zno§oego stanu zdrowll~. Nie шбwil1С bez шеgо .. Wуsцрil Liebig ze swojq zu- ja si~ szkodliwie па mleku, skladowe Ьо- Potrzeb4; takiego zakladu jnZ wykazywali
о g~ub,~h bl~l!'ch w.dyecle, kt6.rych kaz· р:} dla dZleci, ro~maici fabrykanci sztu- w;iem cz~sci jego uIegajll со do swej ilosci B~y w zeszlym roku w .Dzienniku f,6dz. 
da ш~llgеntnlеJszа oplekunka dZlecka шо- cznych mllczek odzywczych zacz~li kolejno cll~glym wabaniom i mIeko takie u шаlусh Юш. n 
:!е uшknll6, g16wnym powodem takiego stra- zachwala6 swe towary, upewniajflC pnbli- dzieci staje si\J cillglem :!rбdlеm niestra-' \Vszystkie prawie znaczniejsze miasta za
~znego zwi\Jkszenia .. si9 ~ tej porz~. сhогБЬ czno§~,.H .kazdy.z uich . pod wzgl~dеш stra- wno§ci i zаЬuгzеб. w trawienin. chodniej .Еo.rору i . Stan.6w Zjednoczony~h 
~0!4dkowych и. dZlecl, Jest fakt, lZ шlеkо Wn08Cl I sl!y odzywczeJ wyr6wDywa, а na- W powietrzu unosZfl si\J cillgle шШооу рбlnосnеJ Ameryki posladajll d.zi§ takie 
Jestto ~rodukt ~Ietylko bardzo niestaly со ~et przewyzsza nietylko mleko krowie,lecz zarodk6w rozmaitego gatunku, kt6re osia- zaklady, kt6re w wielu miejscach o.rzlldzo
do sweJ dobrocl, lecz bardzo latwo uJegajlJ;cy I sаш pokarm шаtki. RzeczywistoS6 j6- dajllc па powierzchni mleka, mnozll si~ z ое zostaly koszOOm оgбlu przez zarzlldy 
~ерsuсш, а to tem J>rlJdzej, im ciepIejszll d.oak n~e odpowiedziala obietnicom, род. nieslychanll szybkowill i powodujll jego miast, i pod ich kont~oIIl i opiekll dost81·
~ ~st pora roku. А зедnаНе stanowi ono olOsly Sl~ I11оау rehabilitujlj,ce zarzucone kwaAnieoie lub psucie si~. Na wsiach, pod- czajll mieszkaficom potrzebnej ilosoi mleka 
Jeden z gl6wnych srodk6w od:!ywczych па- mleko krowle, zacz\Jto bada6 przyczyuy схаа zimoej pory l·oku рсосез ООN odbywa leczniczego. Koszt w OOn зроз6Ь produko
wet dla оз6Ь doroslych.. kt6~e z powodu zlych skutk6w, jakie w pewnych warun· si~ bardzo powoli, tak, ze mleko ро dluz- waoego mIeka jest bezpor6wo.aoia wyzszy 
c~or6b podupadty па sile, а зо.:! со do dZle- kach шlеkо sprowadza-i obecnie, z jedoej szym nawet czasie pozostaje jeszcze о tyle od miejscowej ceny targowej mleka zwy
Сl , to шеmа srodka, kt6rYDlby si\j па czas strony powszechnie uznano mleko krowie alkaliczoem i.Z moze Ьу6 Ьех zwarzenia si\J czajnego, со latwo si~ tl6maczy potrzeblj, 
dluzszy dalo zastl(pi6. Wszak w pierw- jako najlepszy z surogat6w pokarmu mat- gotowane, przez со owe zarodki zostajll wybrednego па po.nkcie czystosci ur7.,\dze
szy~ r~ku :!lcia stanowi o~o wyllj,czne. p~- czy;uego, z ~giej posta,,·iono wzgllJdcm 00- w' 1!ie.u zniszczone. Upaly letnie pod"yz- nia u~, Zywienia kr6w ziarne':'l Аr6tоwв.
ZУWlеше dZlecka. SZcz<:§llwe 00 dZl00l, goz шlеkа Ilczue wymagania, kt6re Sll nie- szаJч, szybkoM mnoienia si\j owych zarodk6w, nеш 1 w,-borow:} paszlj" rozmalteml dro
kt6rym pierA. '~atk~ rooze dostar- od.zowne, azeby takowe bylo zdatoe dIa а doda wszy do OOgo zamkni~te i nasЦkni~te bnemi przepisami па punkcie przechowywa
czy6 dostateczneJ !lО§Сl tego zyciodaw- chorego zollldka, а przedewszvstkiem "О- oiemi powietrze miejskie, latwo pojmiemy,' nia i przesylki шlеkа. 
c~e~o ne~taru. Nie~tety jednak szczeg61- llldka dzie?ka .. SOOsuoki, wynikajq,ce z па· Ы w tych warunkAch mleko nietylko Ьаг- W .naszcm miescie, w .0Ьес nadzwyc~aj 
~leJ w wl\Jkszych Шlвstасh dla ogromnego grоmаdzеша Sl~ znacznej ilosci mieszkafi- dzo szybko kwasnieje, lecz cz\:sOOkroc w szybklego wzrostu ludnoscl w latach uble
ICh procentu jest опо tylko w cZ\Jwi до- c6w w pewnych шiеjsсоwо§сiаch, роwоdujч, krбtkim przecillgu czasu za.ni.enia si\\ па glych i nieureguIowanego dowozu al·tyku
st~pne, . а wi~ksza ich lic~ba zup~lni~ go jest i:! nie m6.willc jnZ о licznych pokusach d~ mаз\! cillglll, g\lSЦ, kt6ra pod mikrosko- lбw. s~oiywczych z okolicJ:" z nato.ry Ые
pozbawlOna. Оtб~ tak J~dna, jak. 1 ~ruga faI8zow.an~a mleka, заш зро~6Ь jego utrzy. рет .prze~s~wia в!~. jakby napelniot;lll za- dneJ, Jak086 ?lieka pozostaWlala Ью:dzо w!e
kaOOg~rya tyc~ ~les~cz~llwych dZlec~ ska- ~уwаша I transportu, сzуш зе CZ\lstokr06 rоdшkаml 1 rozWlDl~temi grzуЬkaШl mle- le до :!yc~e~a. ТО ОО!; z nastame':'l Clе_ 
zanll Jest па ZУWlеше B1~ surogataml mle- I mezdatoem do uzytku leczniczego. :NadOO cznemi. I plych dDl wlOsennych rozpoczynaly 51\J сЬо _ 

-·wchlon~ w siebie wiedz~ wlasnej ojczyzny ski odbiega od dotychczasowej objektywnej tem treM jej jest znacznie li~jszч,. Przy-
LISТY Z WARSZAWY. i przyni6s1 jll ~ ofierze przybraoej. metody, jest t endencyjnym i tendencyjnie szlosci wiec prze~dza6 trudno, шу zyczy-

. Jestto przesliczna розш6 marzyciela, ja- pot~pia шаlоmiastесzkОWIl spoleczno§C. Jest шу calem serC<Jm powodzenia nowemu cza-
-<D>-- kl~h tyle wydaly pokoIenia w Niemczech. to rzecz со najmniej dziwna w auOOrze sopismu, kt6re gtosno wyznaje post\)powe 

(Dokono:umiв _ patrz N,·. 99). Nle nale:!y оп wcaJe до оЬеспусЬ kulto.r- • Wilka, ps6w i ludzi.· Od oogo, ktбrу tak zasady. 
tгеgегбw, kuJt swiatla wykIucza kult bru- bezstronnie umial przedstawic wzajemne Ukazaly si\J ОО,. tlwa pierwsze poszyty 

Nie kazdy temat nadaje sifJ do noweli. talnej зау, przeciwnie bohaOOr Dygasin- 8tanowisko dzikiego i domowego zwierza .Przegllj,dn pedagogicznego" pod redakcYIl 
Poniewa:! autor niеша miejsca до opisy- skiego :!пе caly w abstrakcyach, а :!ycie do czlowieka i odwrotnie, шашу prawo wzmocnioIlfl nowemi silami. Tre§6 uroz· 
wania szczeg610W, charakOOrr powinny Ьу6 mtci si\J n~ nim za to, ze z jego warunka- zllda6, аЬу uczynil 00 tak:!e tam, gdzie maicona wskazuje wainoS6 i poiytecznos6 
zaznaczone wybitnemi rуsаШl, а im bardziej mi pogodZ1C si~ nie umial. idzie о pl·zedstawicieli r6znych вfer, r6- tego wydawnictwa, kLбrе powinnoby sifJ 
Sll skladanej natury, tem trudniej przed- ' Valner nale:!y do najucze6.szych Iudzi zoych swiаtбw i r6znych iintelektuaJnych znajdowaC. w r\}ku kaidej 050ЬУ, zajmujll
stawi6 je szkicowo. Akcya takZe powinna swojego wieku, zatopiony w badaniach poziom6w. ceJ si\J ksztalceniem спdzусh lub wtasnych 
Ьус prosta i dramatyczna. Trzeba lJil} pierwotnych j\jzуkбw i pierwotnych religij, J n:!to cala noweliвtyka .Fortnny· jest dzieci. Obok bowiem artyko.16w dotykajll
zajll6, nie wpadajllc w nieprawdopodobiefi- zostaje nao.czycielem laciny w malem mia- t endencyjnll. сусь og6lnych :!Ildаб. pedagogiclonych, jak 
stwo, wzruszyc Ье. tkliwego sentlmenta- steczku. Sроlесzебstwо, jakie t u spotyka, Tendency~ wida6 wyra:!nie w poczlltkn • Wyobrainia о. d.zieci· J. W. Dawida. 
lizrou, ~naIez6 temat jasny, а nie zbyt вро- ~e jest w stanie ani .go pojlj,C, ani ocenic, powieSci Michala Wolowskiego .Na stll:nO:- nKsztalcenie u~uc moral~ych. w szkoIe· 
wszedn,aly. Jak zwykle przeSladuJe to, czego nie rozu- wisko." ога. w .Filozofii зехса· о. VI0!1. Henryka Wегшса, znaJduJIl 51\) w шm 

i:)Ij, to trudnosci ogromne, nie zrazajll one mie. JestOO zwyczaj Uumuj uczony profe- Dzial poetyczny swietoie wypelniajll p.K()no- szacowne wskaz6wki ·wzgIfJdem nauczao.ia 
jednak wielo. аntогбw, kt6rzy пес. bez ро- sor powinien Ьу! о ООш wiedzie6. Nie· pnicka, Boho.sz, Czeslaw, oraz W . Wysocki praktycznego. W tym wzgIlJdzie wyborny 
cZlltku- i kofica, а niesooty cz<:sto i bez szcz\J§ciem nie wiedzial i tu Ьуl btlld jego wybornll ЬаIа<Щ .Ll\tajq.cy szlachcic.· J est jest a:tlkul: Floryao.a f,agowskiego .Z ше
senso. mianujll nowelll. Podobne utwory zycia, dlaOOgo to ginie marnie, nic nie tu dosadoa вatyra па wielkie mylli, zaM- OOdyki Jljzyka ojczystego.· AnOOr ват wie· 
bowiem w pi§miennictwie przypominajll zdzialawszy dla dobra tych, w§гбd kt6rych ry i przedsifJwziIJCia niejednego z mlodych le bardzo pracowal nad przedmiooom, Ьа-
8zkice pseudo·artyst6w, kt6re jakotako wy- chcial kult sw6j rozszerzlc. obywaOOli wiejskicb, kt6re jedoak najcz~ да go, oddaje шо. sifJ z zamilowaniem, па 
gllldajll w malych !oz~iarac~, ale powi\)· A?OOr пи~ n.a niego ideaJoe AwiaUo i §ciej ko6.cZfl . si\j ~a niczem, dzi~ki. zielon~- ja~e OOn na.sz pi\\kny, а. tak nie slusznie 
kszone do naturalneJ WlelkoAcl, dalyby рО· cZYnl odpowledzlaJnem sроlесzеб.stwо "а mu stolikoWl, OOJ pladze, kt6ra JeSll me Z8шеdЬаuу J~zyk zasluguJe. 
two~ne p~Rtaci e, ludzi wi~k5ZYch o~ .drzew, jeg~ niepowo~eni.e, samotno.S6 i smutny zagl·aza kie~zeoi hazardem, zabija o.mysl Znajduje.my tez w jedn~m. z osta~nich 
z шаlаml pozbawlooeml wszelkieJ pro- kощес, zаРОШlnа Jednak СZУШIlС 00, ze OOn i wszeIkll dUalaln08C. poszyt6w Clekawy szczeg61 z zycla Ko§c1Usz· 
porcyi. kt6ry zbllia si\\ do ludzi z jaklj,blldz mi- Dzial krytyczny zajmuje szerokie miej· Ю, opisujllcy spotkanie jego z PestuIozzim 

Fortu:Ia noweli o.mieScila kilka, а pierw- SYIl, z jakimblld:! celem, musi tych ludzi все w .Forto.nie.· LiOOrato.ra, ~ teatr, mu- w szkole w Iverdo.n w roko. 1817, gdzie 
sze miejsce pomilJdzy niemi :>aJezy silj poznac i IlSzanowac ich slaboM, jeSli сЪсе zyka, sztuki pi~kne majll swoich recenzen- OOn wielki reformator wprowadzal w pra
"Kultowi ~wiatla· Dygasi6.skiego. Nowe- im Ьус nZyoocznym. t6w. Poniewa:! jednak do krytyki powola- ktyk\j swe wychowawcze pomysly. Ко
la to fil~zoficzna, jll:k wszystko prawie, со . Wielcy refo!~ato.rzy, kamienowani przez пе Sll t.e ваше sily, kt6re p~acujll ju:! w §ciuszko pojmow~l ich ~aino~6. i dwaj 
wychodzl z pod pl6ra oogo gl\lboko wy- Jednych, uml"ll Jednak entuzyazmowa6 innych рlвшасЬ, znajdziemy W1IJC w nowym starcy, n~d brzeglem mogtty SGOJIlCY, ро
ksztalconego i oryginalnego autora. Вро. drugich, tymczasem za czcicieIem Awiatla miesi\Jczniku powt6rzenie tych вашусЬ zda6. znali i ocenili si\) wzajem. Ko§ciuszko па 
tykamy w nim prastal)', znany Ьушn we- nie idzie nikt, nawet sierota, kt6rego od i Slj,d6w, jakie sроtуkашу jnZ w innycb pozegnanie, wiskajllc r\Jk\j slJdziweao реда
dyjski: .Na poczlltku bylo zlote s106ce, §mierci осаШ z nara:!eniem wlasnego zy- pismach. Kilka artykul:6w powazniejszej goga, wyrzekl z westchnieniem: nбьу щ6j 
o~o tw6rcll jest w~zelkiego zycia.n W . ~y~ cia .. j.est ~и .po.sluszoy ni~wolniczo, nie tre§ci/ oraz . felieton z koo.iecznosci St'б~niо- kr~j m6fl doczekac si\j kiedys jak najwi<:
~li .auOOra ku.lt AWlaU~ Щ~ zawsz~ c~Clc~ell p~Jml1Je go l . ше Jeвt w stаще sащоdziеl- ny, dopelnlajll pierwszy poszyt ШlеSl\JСZ· ceJ ~zk6 podobn>:ch.· . . 
I nle wуgаАше, dop6kl §WlE1t b4;dzle lstшаl. ще kroczyc Jego Вlaдеm . Nad losem за- nika. Nlesooty zуczеша starego wodza ще Х1-
Nat~raJnie 8wia~0 jest tu .w.zi\Jte ~ zna- motnego nanczycie.ls zabol~ mozoa, jak Czy miesi~cznik ten poprze nasza publi · §ш>: si\j do. dzi§~. СЬс!аl оп ,!рl·а 
сzещ~ ~b8trakcYJne~, а ~zclClelem .Jego У' nad . ООm w~zystkl€m со .ше!рi, upada i czoos6 czytajllca? J estto pytau~e zawsze ~dZ!-е, Ьу w Jego rod.zinnlch Slechnow,~h 
nowell Jest nauczyclel, ktбry postawil soble ZWycl\}ZOnem Jest w walce zуша, niepodo- zagadkowe wobec nowego схавОРlвша. Во Istшаlа taka szkola, ~wl8dczy о tem Jcgo 
ja~o zadll:nie ~ycia rozsze.rza6 wiedz~ .ро- bna. go je~Dak brac щ wz~r, braklo шu chociaz cZ\jsto. podnoszll si\J g10sy, :!е pi~m testament, okolic~nosci j~dnak p'~emo;i;ne 
ШI~dzу шnеml. NsuczYC1elem tym Jest uowlem OOJ szczypty podleJszego щеtаlu, mашу zbyt wlele, przeciez па wydawmc- stan~ly nawspak Jego woli ustatшеJ. 
Waloer, 8Уn kolonisty germafiskiego ро- kt6ry czyni zloto pozytecznem , аlЬо OOj two prowadzone zrIJCzuie, odpowiadajl1ce Мбwi~с о pozytecznych wydawnictwach, 
chodzenia, и~o~ o~ jedu~k щ, w kt6- wiel~ej ~o§ci, kt6ra kaie pl'zebaczac ша· gusto,,:i. i potrzebie powszechnej, jcst zsw- niepodobna. po.wit;'l}6 .• Po~arku slubnego" 
rym wzbogaCll sl~ oJclec Jego za роmощ lostkl wspolbraclOm, kochac ich z wsdami 8ze mleJsce. Lucyny CWlerclakiewlczoweJ. Jestto kom-
u!epszonej uprawy-knltn ziemi, ktбгу ро- i uchybieniami i wzajem te:! zysknje воЫе Miesi\Jczniki wprawdzie nie ciesUIJ si\j u p1etn, ~o.rs gospodarstw& kobiecego, tak 
I~czony z kulOOm §wiatla, rеаsuшujе pra- sympaty~. паз 1.byt wieIkiem powodzeuiem, ме nFor- w mleWle jak па wsi, ktбry przy zaoie-
st1lre а wiekuiste aspirac,-e ludzkoAci, Opisuj~ history\J tej jednostki, Dlgasi6.- tuna" jest о polow~ od nich ta.6azll, przy. dbaniu tej wainej cz~~ci wychowaoia dzie-
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ka kobiecego. I rodzaj karmienia, oraz stopień czystości w I O ile mleko pochodzi od krów wadliwi e 

ZAli l n ILEKA LHGzuIGZHGO. . Jak tylko chemia organiczna wyłoniła utrzymywaniu krów, tak niepospolit~ majlł I kar.mionych, luh w dusznych i nieczyst'ych 
lUJ 11 SJIl z grupy nauk przyrodniczych, zacz~ły znaczenie dla gatunku mleka, iż może ono U1rueszozonych oborach-o tyle pr~dzeJ 0.. 

__ sili. l~ne ?sił~w~nia wyszukaUla odpowie- w odpowieduich warunkach niewiele pod lega ono rozkładowi i staje sili niezdatnem 
d~l1e!!o pozywlerua dla dzieci pozbawionych wzgllldem swej strawności i dobroci w kar- do użytku. 

Rokrocznie z nastaniem ciepłej pory za- pIersI matki,- a usiłowania te podjęto ze mieniu niemowllłt ustępować mleku kobie· Wykrywajlłc stopniowo coraz nowe wa-
czynajl} si4; w świecie dziecinnym choroby względu na tylokrotnie stwierdzony fakt, cemu, z drugiej zaś strony moźe sili stać runki, od kt6rych zależy dobroć mleka, 
żołądka i kiszek, kt6re tysilłce dzieci, albo ż.e poz!, wyją,tkami, jakkolwiek dość trucizną, nietylko dla chorego, lecz nawet specyaliści doszli do przekonania, iż jakk.>l. 
w kr6tkim czasie pozbawiają życia, lub l!c?,n-pm, w przeważnej liczbie wypadk6w, zdrowego organizmu. Wszelkie żywienie wiek mleko do zwyczajnego użytku służące, 
sprowadzają długotrwałe cierpienia, w któ- dzle~1 ż,Yw!one krowiem Jmlekiem popadały krów odpadkami jak wywary, słodziny, wy· może być produkowane pod zwyklą kon
rych kwitnllce doty~hczas .indyw.idua . bar- w Clerplerua p~zewodu pokarmowego i w tłoki, obierzyny i pomyje, stęchle i sple- trollł policyjną, mleko mające słu
dzo prędko opadajlł zu~ełrue z CIała I po- ten s'pos?b żywIOne ~ostarczały przerażajlł- śniałe sinno lub plewy, wpływajlł szkodłi- żyć w celach leczniczych lub do zastąpie
mimo ~ajwillksz.ych wysllk~w ze strony le- co wIelIn procent śmIertelnośCI. Początko. wie na rodzaj mleka i czynilł je niezda- ma pokarmu matki musi podlegać wyjq.t
karza I otoc:,erua w~e Ule, lub tylko po wo zaczę~ .o b,!iniać o to mleko krowie tnem do użytku leczniczego, nawet przej- kowym środkom ostrożności. Wtedy to 
bardzo długIm czasIe, nat'0wrót dochodzq. Jako ~akle I uSJłowano zupełnie obejść się ście kr6w z ·suchej paszy na zieloną, odbi- zaczęły powstawać mleczarnie lecznicze. 
do znośnego stanu zdrowl~. Nie mówillC bez mego .. Wystąpił Liebig ze swoją zu- ja się szkodliwie na mleku, składowe bo- Potrzeb4; takiego zakładu już wykazywali
o g~uby~h bł~l!'ch w.dyeCle, kt6.rych każ· pą dla dZIeci, ro~maici fabrykanci sztu- w;iem części jego ulegaj Ił co do swej ilości ś~y w zeszłym roku w .Dzienniku Ł6dz
da m~hgentrueJsza opIekunka dZIecka mo- cznych mlłczek odzywczych zaczęli kolejno clłł8łym wabaniom i mleko takie u małych kim." 
że umknlłć, głównym powodem takiego stra- zachwalać swe towary, upewniajfłC pnbli- dzieci staje sill ciągłem źródłem niestra-' Wszystkie prawie znaczniejsze miasta za
~znego zwillkszenia .. si9 "! tej porz~. chorób cznoś~, .ii .każdy.z uich .pod wzgl~dem stra- wności i zaburzeń w trawie nin. chodniej .Europy i . Stan.6w Zjednoczony~h 
~014dkowych u. dZIecI, Jest fakt, IZ mleko wnoścl I slly odzywczeJ wyrowDywa, a na- W powietrzu unoszlł sill cilłgle miliony północnej Ameryki pOSIadają dziś takie 
Jestto ~rodukt ~Ietylko bardzo niestały co ~et przewyższa nietylko mleko krowie, lecz zarodk6w rozmaitego gatunku, kt6re osia- zakłady, które w wielu miejscach urzlłdzo
do swej dobrOCI, lecz bardzo łatwo ulegający I sam pokarm matki. Rzeczywistość je- dajlłc na powierzchni mleka, mnożą się z ne zostaly kosztem ogMu przez zarządy 
~epsucIU, a to tem Jlrl)dzej, im cieplejszlł d.nak n~e odpowiedziała obietnicom, pod. niesłychaną szybkościlł i powodujlł jego miast, i pod ich kont~ollł i opieklł dostar
~ ~st pora roku. A Jednakże stanowi ono 0I0s1y Sl~ l1łosy rehabilitujące zarzucone kwaśnienie lub psucie si~. Na wsiach, pod- czajlł mieszkańcom potrzebnej ilości mleka 
Jeden z głównych środków odżywczych na- mleko krOWIe, zaczllto badać przyczyny czas zimnej pory roku proces ten odbywa leczniczego. Koszt w ten sposób produko
wet dla osób dorosŁych.. kt6~e z powodu złych skutków, jakie w pewnych warun· się bardzo powoli, tak, że mleko po dłuź- wanego mleka jest bezporówuania wyższy 
c~orób podupadły na sile, a JUż co do dZle- kach mleko sprowadza-i obecnie, z jednej szym nawet czasie pozostaje jeszcze o tyle od miejscowej ceny targowej mleka zwy
CI, to OIema środka, którymby sili na czas strony powszechnie uznano mleko krowie alkalicznem iż może być bez zwarzenia sill czajnego, co łatwo si~ U6maczy potrzebą 
dłuższy dało zastl(pić. Wszak w pierw- jako najlepszy z surogatów pokarmu mat- gotowane, przez co owe zarodki zostajlł wybrednego na punkcie czystości ur7.>\dze
szy~ r~ku żrcia stanowi o~o wyłllczne. p~- czy;uego, z ~giej postawiono wzgll)dcm te- W' 1!iem zniszczone. Upały letnie pod"yż- nia ll~, żywienia krów ziarne~ śr6tow&
źywleme dZIecka. SzczllślIwe te dZIecI, goz mleka IIczue wymagania, kt6re Sił nie- szaJą, szybkość mnożenia sill owych zarodk6w, nem l wyborową paszą, rozmalteml dro
kt6rym pierś. I~atk~ może dostar- odzowne, ażeby takowe było zdatne dla a dodawszy do tego zamknięte i n~kni~te bnemi przepisami na punkcie przechowywa
czyć dostatecznej IlOŚCI tego życiodaw- chorego żołądka, a przedewszvstkiem żo- niemi powietrze miejskie, łatwo pojmiemy,' nia i przesyłki mleka. 
c~e~o ne~taru. Nie~tety jednak szczegól- Ilłdka dzie?ka .. Stosunki, wynikające z na· iź w tych warnnkAch mleko nietylko bar- W uaszcm mieście, w .obec nadzwyc~aj 
~leJ w wlllkszych mIastach dla ogromnego gromadzeOla SIę znacznej ilości mieszkań- dzo szybko kwaśnieje, lecz CZllstokroć w szybkiego wzrostu ludnOŚCI w latach uble
ICh procentu jest ono tylko w cZllści do- c6w w pewnych miejscowościach, powodują, krótkim przecilłgu czasu za,ni.enia sili na głych i nieuregulowanego dowozu artyku
stępne, . a większa ich lic~ba zup~lni~ go jest iż nie m6.wilłc już o licznych pokusach d~ maslI ciągłą, glistą, kt6ra pod mikrosko- łów. s~oźywczych z okolicJ: z natury bie
pozbaWIOna. Otó~ tak J~dna, Jak. l ~ruga falszow.an~a mleka, sam spo~6b jego utrzy. pem . prze~s~wia s!ę. jakby napełnio~1ł za- dneJ, Jakość ?lieka pozostawIała bru:dzo w!e
kateg~rya tyc~ ~Ies~cz~hwych dZlec~ ska- ~ywaD1a I transportu, czym Je cZIIstokroć rodOlkamI l rozwlOl~temi grzybkaDll mle- le do źyc~e~a. To też z nastaOle~ Cle_ 
zaną Jest na zywleme SIę surogatamI mle- I OIezdatnem do użytku leczniczego. Nadto cznemi. I płych dm wIosennych rozpoczynal, Slll cho _ 

- ·wchlonlll w siebie wiedzę własnej ojczyzny ski odbiega od dotychczasowej objektywnej tem treść jej jest znacznie li~jszą,. Przy-
LISTY Z WARSZAWY. i przyni6sł jlł ~ ofierze przybranej. metody, jest tendencyjnym i tendencyjnie szłości wiec przeSlłdzać trudno, my życzy-

. Jestto prześliczna postać marzyciela, ja- potępia mało miasteczko Wił społeczność. Jest my calem serC<lm powodzenia nowemu cza-
-<O>- kl~h tyle wydały pokolenia w Niemczecb. to rzecz co najmniej dziwna w autorze sopismu, które gŁośno wyznaje post\)powe 

(Dokońo:umie _ patrz Nr. 99). NIe należy on wcale do obecnych kultur- • Wilka, ps6w i ludzi.· Od tego, który tak zasady. 
treger6w, kult światła wyklucza kult bru- bezstronnie umiał przedstawić wzajemne Ukazały sill też dwa pierwsze poszyty 

Nie każdy temat nadaje sili do noweli. talnej siły, przeciwnie bohater Dygasiń- stanowisko dzikiego i domowego zwierza .Przeglądu pedagogicznego" pod redakcYIł 
Ponieważ autor niema miejsca do opisy- skiego żyje cały w abstrakcyach, a życie do człowieka i odwrotnie, mamy prawo wzmocniolllł nowe mi siłami. Treść uroz· 
wania szczegółow, charakterr powinny być mści sill n~ nim za to, że z jego warunka- żlłdać, aby uczynił to także tam, gdzie maicona wskazuje ważność i pożyteczność 
zaznaczone wybitnemi rysamI, a im bardziej mi pogodZIĆ si~ nie umiał. idzie o przedstawicieli różnych sfer, r6- tego wydawnictwa, które powinnoby si~ 
są składanej natury, tem trudniej przed- Walner należy do najnczeńszych ludzi żnych światów i różnych iintelektualnych znajdować. w rllku każdej osoby, zajmujIł
stawić je szkicowo. Akcya także powinna swojego wieku, zatopiony w badaniach poziom6w. ceJ sill kształceniem cudzych lub wŁasnych 
być prosta i dramatyczna. Trzeba liiI} pierwotnych jllzyk6w i pierwotnych religij, J nżto cała nowelistyka .Fortnny· jest dzieci. Obok bowiem artykułów dotykajll
zajllć, nie wpadając w nieprawdopodobień- zostaje nauczycielem łaciny w małem mia- tendencyjnlł. cych ogólnych żlłdań pedagogiclonych, jak 
stwo, wzruszyć bez tkliwego sentymenta- steczku. Społeczeństwo, jakie tu spotyka, Tendency~ widać wyraźnie w poczlłtku • Wyobraźnia o. dzieci· J. W. Dawida. 
lizmn, ~naleźć temat jasny, a nie zbyt spo- ~e jest w stanie ani .go pojąć, ani ocenić, powieści Michała Wołowskiego .Na stll:no:- "Kształcenie u~uć moral~ycb. w szkole· 
wszedmały. Jak zwykle prześladUje to, czego nie rozu- wisku" oraz w .Filozofii serca· O. VlOh. Henryka Wermca, znaJduJIł SIIl w rum 

oą. to trudności ogromne, nie zrażają one mie. Jestto zwyczaj tłumu; uczony profe- Dział poetyczny świetnie wypełniaj Ił p.Kono- szacowne wskaz6wki -wzgl~dem nauczauia 
jednak wielu antor6w, kt6rzy rzecz bez po- sor powinien był o tem wiedzieć. Nie· pnicka, Bobusz, Czesław, oraz W. Wysocki praktycznego. W tym wzgll)dzie wyborny 
cZlłtkU- i końca, a niestety cZ\lSto i bez szczllściem nie wiedział i tu był błlłd jego wybornlł bala~ .Latają.cy szlachcic.· Jest jest a:tlkul: Floryaua Łagowskiego .Z me
sensu mianują nowelIł. Podobne utwory życia, dlatego to ginie marnie, nic nie tu dosadna satyra na wielkie myśli, zamia- todyki Jllzyka. ojczystego.· Autor sam wie· 
bowiem w piśmiennictwie przypominajlł zdziaławszy dla dobra tych, wśr6d których ry i przedsi~wziIJCia niejednego z młodych le bardzo pracował nad przedmiotem, ba
szkice pseudo·artyst6w, kt6re jakotako wy- chciał kult sw6j rozszerzyć. obywateli wiejskicb, które jednak najcz~ da go, oddaje mo. si~ Z zamiłowaniem, na 
gllłdają w małych !oz~iarac~, ale powill· A?tor rzu~ n.a niego idealne światło i ściej kończą, . sili ~a niczem, dzięki. zielon!l- ja~e ten na.sz pillkny, a. tak nie słusznie 
kszone do naturalnej WIelkOŚCI, dałyby po· czym odpowIedzIalnem społeczeństwo za mu stolikOWI, tej pladze, która Jeśli rue zaDledbauy Język zasługUJe. 
two~ne p~Rtacie, ludzi wi~kszych o~ .drzew, jeg~ niepowo~eni.e, samotno.ść i smutny zagraża kie~zeni hazardem, zabija umysł Znajduje.my teź w jedn~m. z osta~nich 
z Clalaml pozbawlOneml wszelkiej pro- komee, zaponuna Jednak cZyDllłc to, że ten i wszelką. duałalność. poszytów CIekawy szczeg6ł z zyCla KOŚCIUSZ· 
porcyi. który zbliża sili do ludzi z jakąblłdź mi- Dział krytyczny zajmuje szerokie miej· ki, opisujlłcy spotkanie jego z Pestulozzim 

Fortu:Ia noweli umieściła kilka, a pierw- SYIł, z jakim bądź celem, musi tych ludzi sce w .Fortunie.· Literatura, ~ teatr, mu- w szkole w !verdun w roku 1817, gdzie 
sze miejsce pomil)dzy niemi :>ależy sili poznać i llSzanować ich słabość, jeśli chce zyka, sztuki piękne majlł swoich recenzen- ten wielki reformator wprowadzał w pra
"Kultowi światła· Dygasińskiego. Nowe- im być użytecznym. tów. Ponieważ jednak do krytyki powoła- ktykll swe wychowawcze pomysły. Ko
la to fil~zoficzna, j~k wszystko prawie, co . Wielcy refo!~ato.rzy, kamienowani przez ne Sił t.e same siły, które p~acujlł już w ściuszko pojmow~ł ich ~ażno~ć. i dwaj 
wychodZI z pod pl6ra tego gł\lboko wy- Jednych, umIel! Jednak entuzyazmować innych pIsmach, znajdziemy WIIJC w nowym starcy, n~d brzegIem mogIły SGOJllcy, po
kształconego i oryginalnego autora. Spo. drugich, tymczasem za czcicielem światła miesillczniku powtórzenie tych samych zdań znali i ocenili sill wzajem. Kościuszko na 
tykamy w nim prastary, znany hymn we- nie idzie nikt, nawet sierota, kt6rego od i sądów, jakie spotykamy już W innycb pożegnanie, ściskajlłc rllkll sl)dziweao peda
dyjski: .Na poczlłtku było złote sł06ce, śmierci ocalił z narażeniem własnego ży- pismach. Kilka artykul:ów poważniejszej goga, wyrzekł z westchnieniem: l>by m6j 
o~o tw6rcll jest w~zelkiego życia." W. ~y~ cia .. j.est ~u . po.słuszny ni~wolniczo, nie treści/ oraz . felieton z kouieczności st'6~nio- kr~j m6fł doczekać sili kiedyś jak naj will
~li .autora ku.lt śWlatł~ m~ zawsz~ c~Clc~eh p~JmllJe go l .me Jest w staDle samodziel- ny, dopełDlajlł pierwszy poszyt mleslllcz· ceJ ~zk6 podobn:t:ch.· . . 
I Dle wygaśnie, dop6kl ŚWIat b4;dzle Istniał. me kroczyć Jego śladem . Nad losem sa- nika. NIestety źyczema starego wodza Dle Zl
Nat~ralnie świa~o jest tu .w.zillte !" zna.- motnego nauczycie.la zabol~ można, jak Czy miesięcznik ten poprze nasza publi · ścił:t: sili do. dziś~. Chc!ał on ,!pra
czeDl~ ~bstrakcYJne~, a ~zclClelem .Jego Y' nad . tem w~zystkl€m co .Cle!pi, upada i czność czytajlłca? J estto pytau~e zawsze !"dZ;'e, by w Jego rodzinnlch Slechnowl~h 
nowelI Jest nauczyciel, który postawił sobIe zwycI\lżonem Jest w walce zyCla, niepodo- zagadkowe wobec nowego czasopIsma. Bo lstmala taka 87;koła, ŚWiadczy o tem Jego 
ja~o zad~nie ~ycia rozsze.rzać wiedzę .po- bna. go je~Dak brać za. wz~r, brakło mu cbociaż cZllsto. podnoszlł sill g10sy, że pi~m testament, okolic~ności j~dnak p'~emożne 
między lOneml. NaUCZYCIelem tym Jest bOWIem tej szczypty podlejszego metalu, mamy zbyt WIele, przecież na wydaWnIC- stan\lły nawspak Jego woli ostatOleJ. 
Walner, syn kolonisty germańskiego po- który czyni złoto pożytecznem , albo tej two prowadzone zrIJCzuie, odpowiadajllce M6willC o pożytecznych wydawnictwach, 
chodzenia, u~o~ o~ jedn~k kraj, w kt6- wiel~ej ~ości, która kaźe przebaczać ma· gusto,,:i. i potrzebie powszechnej, jest zaw- niepodobna. po.rui~ć .• Po~arku ślubnego" 
rym wzbogaCIł SIę oJcIec Jego za pomOllll łostkl wspolbraclOm, kochać ich z wadami sze mIeJsce. Lucyny CWlerclakiewlczoweJ. Jestto kom-
ulepszonej nprawy-kultn ziemi, który po- i uchybieniami i wzajem też zysknje sobie Miesillczniki wprawdzie nie cieszą, sili u pletn)' ~o.rs gospodarstwa kobiecego, tak 
Illczony z kultem światJa, reasumuje pra- sympatn. nas zbyt wielkiem powodzeuiem, ale "For- w mIeŚCIe jak na wsi, który przy zanie-
stare a wiekuiste aspiracye ludzkości, Opisują.o historyll tej jednostki, Dygasiń- tuna" jest o polow~ od nich ta.ńazlł, przy' dbaniu tej ważnej CZllści wychowania dzia-
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гоЬу kanalu pokarmowego u dzieei, ktб- I gielsko-rosyjski wszedt w okres stanowezo porty te szly па Odes~, IDosialyby tam przybyl jui w niedziel~ wieezorem wraz z 
гуш tysiqee tye" drobnych istot nlegalo. pokojowy. Wysoko wzoiesiooe fale nзро- Ьу (: elooe, па соЬу prawdopodobnie prze- maHonkq. i c6rkq., w towarzystwie рр. wice
То tez z pra\vdziw~ przyjemoosci4 dowie- koity si~ nagle, па katdem. polu ioteres6w myslowcy nie chcieli sifJ zgodzi(:, ot6i chcq.c guberoatora, naczeloika straiy ziemskiej 
dzielismy siQ о maj lleym powstac zakla- gieldowych zapaoowala Clsza gl'anicz/lca i iш zados(: oczyoic i i egludze odeskiej, 0- I'nlkownika Kosteoieckiego i naczelnika 0-
dzic produkowania ш1еkа leczniczego i ро- z zastojem. Z pocz'!tkiem tygodnia га. га. miejscowym potrzebom dogodzi(:, naJв- kr~gn gubernialoego iandarmskiego 1 wa
spi~szylitmy zwiedzi(; takowy. jeszcze usitowano w g61'~ poforsowac knr- ialoby otworzyc oddzial komory па Pradze. nowa. Paoi Zioowiew i раni Iwanow do-

"'У /..sciciel о p6!torej шili od I,odzi le- зу, га. jeszcze oddano siIJ zludnej nadziei, Warszawskie towarzystwo ubezp iecze~ od T~one byly bnkiety przez рр. Herbsta i 
zqccj wsi 'Vidzewa, maj/lc u siebie prze- "е straty poniesione podczas dtugotrwatej ognia prowadzi uktady о reasekuracy~ z Меуега. 
szlo 100 kr6w, powzilll chwalebnll mysl рго- p&niki dadzl} si~ odzyskac w doiach kilkn. dwoma swiezo powstalemi k61kami ziemian, Z Piotrkow& przybyli r6wniei рр. proku
dukcyi ш lеkа leczoiczego. W tуш celu od- Wkl'6tce jedoak przekooala si~ gielda, ie maj/lceoni па celu wzajemoe ubezpieezenie kur&tor Orlow i prezes zjazdu, rzeczywisty 
dzieJil оп z wielkiej swej gromady ОБШ sily jej sq. zaslabe; w drugiej polowie ty- kresteoeyi i bodyok6w. radca stanu Paltow. 
kr6w i od раги j uz tygodni utrzymoje je godnia przew&zyl znowu kieronek zoizko- Ulgi w taryfie. Wla§Ciciele piec6w wa- \V poniedzialek w poludnie udali si~ wy-
stale па jedllostajoej suchej paszy, sklada- wy, z bardzo znaczoycll podwyzek kurso- piennych wzdlui kolei wiedeilskiej (w Su- iej wymienieni go§cie wraz z przedstawi
j!!cej s i~ <е §ruto j~zmiennego, otrllb pszeo- wych pozostaly przy koucu skromne tylko lejowie, Rаdошsku, Cz~stoehowie, Por&jo, ciel&mi wladz miejscowych i obywatelstwa 
nycl! i siana z kooiezyoy виеЬо i zdrowo resztkJ. A.kcye kredyto\ve z 470, роdпiбsl- Myszkowie, Zawierciu i t . d.), ehcq.c roz- п& dworzec drogi iel&znej, сеlеш powitania 
przecl!o\vanego. Wszystkie krowy Вl! ро szy si~ do 478, ze8zly przy koncu do 473; szel'zy6 zbyt swego towaru do miejscowo§ci J. Е. n&ezelnika kl'ajo, ktбгу przybyl do 
kilka t'-godoi ро ocieleoiu, шlоdе i zdrowe, podoboq drog~ odbyly akcye towarzystwa па ргаwуш brzegu Wisly polozonych, wy- r..odzi озоЬпуш pociq.giem о godzinie l-szej 
i шоglJo Ьу(: od ezasu do сzазu zas~pywa- dyskontowego 191-41/._21/., papiery frao- stl}pili do zarzqdu kolei z рго§ы! о ulgi z poludoiB, wraz z шаliОllkq., w towarzy
пе pl'Zez inue, je§liby si~ okazaly nieodpo- cuzkie 491'/. -51/.-490, najnowsza poiycz- taryfo we. Zlidania ich uwzgl~dniono i od- stwie §wity, а mi&nowieie рр.: Karoi!owa 
wiеdоiешi. 'l'rzymane Вl! wpl-awdzie w 0- ka rosyjska 92/,.-41/.-31/., bankooty го- powiedni dod&tek ta,yfowy obowiq.zuje od nBczeloika kancelaryi, kаmеrjlшkl'а dworu 
g61nej oborze, Iecz stanow:iq osobny jej od- syjskie 203-6 /.-41/. i t. d. Niешаl!} dnia 13 maja. J. С. М. Ozerowa i swego adjutanta. 
dzial, а wzoro\va czystosc ca!ej оЬогу jest родрог!} zwyzkowego гисЬп w pierwszych Nowa droga. Wla§ciciele kopaln w~l& P&nowie Herbst i Meyer ofiarowali Ьп-
tu jeszcze spo~gowao!}. Вроз6Ь ten, od- dniach tygodoia ubieg!ego byla niezwykla polozooych obok drogi war8zawsko-wieden- kiety раni Horko, а р. К Scl!eibler otia.
mieony od оЬ6г zaprowadzooycl! w шiа- obfito§6 pieni~dzy. ZB przykladem baoku skiej, а!е z ni/} niepolllczooych, razem rowal bukiet р. Zinowiew. 
stael!, ша tu jednak swe racyonaloe pod- augielskiego, r6wniez nieraiecki bank ра6- z wlа§сiсiе!ашi роk!аdбw galmanu i wla- N& platformie odbyl J. Е. рао general-
stawy, nie ci/liqc bowiem SW!} kosztowno- stwowy obnizy! dyskonto do 4·/ •. \V czwar- scieielelll fabryki cemento w GrodZco, wy- gubernator przegl/l<1 straiy honorowej. 
§Ci!} па cenie produktu, umozeboia sprze- tek oastllpila powt6rna obniika dyskoota kooali juz przygotowawcze studfa pod Н- W sali, prezes 16dzkiego oddzialu to
daz tako\vego о wiele taniej od сео prakty- banku angie1skiego, а шiаооwiсiе do 21/."/., ni~ wl}zkotorow/} przechodzl}cq. przez Rogo- warzystwa Krzyza Czerwonego, рап s~dzia 
kowanych w miastacb, tak w kraju (War- со r6wniez zatem przemawia, ze zakl6ce- zoik, kopaloie okoI!! Czeladzi i opierajllCl} Тuшskij, przedstawi! ezlook6w komitetu 
szawa) jak i zagranicq.. JШеkо w teo зро- nia pokoju nie naleiy si~ obecnie obawia6. si~ а" о Grodziec. Posiadaeze zaklad6w, towarzystwa. 
з6Ь оtгzушуwапе ~ostaje zlewaoe do зш- Na podstawie pewoiejszJch stosunk6w za- ktбге ta droga polllczy z kolejq. wiedeflskq., Caty orszak, z J . Е. general-gubernato 
rannie oczyszczonych naczyn i poddaoe ezyuajq. si\} znowo wynurzac projekty wi~- g\varantuj/} kapitablcie, kt6ryby j" chcia! гет па czele, nda! si~ n&jpl'z6d do cerkwi 
dZJatanin zimna, со wedlug badan doko- kszych operllcyj finansowycb. To\varzystwo postawic, odpowiedni doeb6d, przez zakon- prawoslawnej, роеzеш spozyto soia(laoie, 
папусЬ w ostatnich latach, ezyni je znacz- dyskontowe zaonierza ргzуsщрi6 do emisyi traktowanie pewnego шiпiшum rocznych zastawione przez radc~ haodlowego р. J. 
nie wytl'walszem па szkodliwe dzial~oie za- pryorytet6w poludniowo - zachodnieh dгбg transport6w - i sznkaj" wl..snie t'\kiego H einzla w jego wlаsпуш palacn. 
rodk6\v z powi~trz& don wniknqc mogq.- ielazoych rosyjsk:ich, PI'zyj~tych przez in- przedsi~biorcy. Okolo godzioy "р61 do trzeciej popolu
cycl!. N ast\}pnie b~dzie 0110 zlewane do stytueYI! jui przed kilku тiеsil}сашi. Zda- Bankructwo. W Kielcach zbankrutowa1 doio rozpocz\}la si~ oroczystos(: polozeni& 
staщопiе oczyszczonych butelek, szczelnie je si'J jednak, ie nie nastq.pi to ryehlej, а:!; kupiec korzeony А.. Maicki, prowadz"cy kamienia w<;gieloego pod pawilon imienia 
zakorkowywane lmidorazowo wygotowanym poziom notowan podniesie si'J do tego przy- swбj intet'es od lat 40. Pasyw& wynoszq. J . С. W. NastIJPCY Тгопи. 
kОl'kiеш i natychmia.st przesylane do шiа- паjшоiеj stopnia, ze pozyczka rosyjska z г. 40,000 гз. Przedtem juz zebraly si~ tutaj deputa
sta. pJ,zesylka odbywa(: ~i~ та poezlltko- 1880 odzyska kurs okolo 82%. Radom. flanrlel nа!Щ. J edoa z firm Ьа- еуе, straz ochotnicza, bractwo strzeleckie i 
"О со гапо, w miar<; <аБ zwi~kszani& si~ IVelna. В е г! i n 14 шаj&. W tygo- kinskich ша urzqdzi(: оа stacyi kolei rezer- cechy rzemiesloicze, ostawione w ordyoku 
zapotrzebo\Yaoia, moze Ьус uskotecznian" dniu ubieglym niewielka ilo§c kupc6w Ьу- woary zelazne, podobnie jak jest па Рга- п& wta§ciwych miejscach. 
dwa, а nawet trzy l'azy dziennie. 8tosun- la czyno& па tагgп tutejszym. Sprzedano d"e. Ztam tq.d bedzie nafta rozsylanq. ро Uroezystosc poprzedzilo kr6tkie nabozen-
ko\vo niewysoka сепз, 15 kop. za butelk<; jednak partYIJ okoto 500 ctr. eienkiej wel- catej gub. radomskiej i kieleckiej. stwo. Рап prezydent miasta odczyta! па-
wielkosci bute1ki od wina szашраflskiеgо, пу po!skiej ро 50 kilka tal. fabrykantom Przywileje па wyna/azki. W ostatnich cza- st~pnie akt fuodacyjny, przeznaczony dla 
а 10 kop. ,а рМ botelki, czyni mleko to z J:.uiyc, а komisyooerzy zakupili 200- васЬ podali pгo~by о przyznaoie przywile- wmurowania, poezem J. Е. рап general
dost~pneoo i dla пiеzашоzоеj k!asy ludoo- 300 etr. weloy czesankowej, ро cenie wyz- j6w: 1) р. S"ieeianowski-na przenosny gubernator dope!oil wlasnor~eznie сегешо-
8ei, kt6ra wlasnie najcz~sciej znajdnje si~ szej od 45 tal. Орг6с. tego nabywali fn- aparat weotylacyjny nowego pomyslu; 2) nii przybieia mtotkiem kamienia w~gielne
w !юtгzеЫе zasщрiепi а mleka matki sztucz- brykanci mniejsze pal·tye, najez~seiej welny tenie - па wentylacyjne urz"dzenie, изи- go, а za jego przykladem poszH i inoi do
пет zywieoiem, а rzadko шоiе pooosic tkacki.j ро 45-48 tal., lub zapocooej_ wajqce czad w pielmrniach i pralniach i stojni goscie. UroczY8toM zakonczy1& kr6t
koszt utrzymani& dobrej шаmki i шоiuа Wog61e poloienie rynku jest jeszcze niepo- wilg06 w шiеszkапiасЬ ; 3) р . Btankiewicz- ka przeooowa celebrujllcego duchownego i 
Pl'zypuszczac, ii pl'zedsi~biorstwo to рапа mу§!ое, wlasciciele ШUSZ/} Ilajcz<;seiej zga- па nowego рошуslu aerostat; 4) р. Вгипо modlitwa. 
Ki udlera przyniesie obecnie rzeczy\vistll dza(: si'J па ust~pstwa. Zakupy kопtщk- Habdank-A.bakanowicz, wsp6lnie z р. Depr6 Ро sk06ezonej ceremonii, J. Е. р. gene
korzysc i со za tem idzie, znajdzie uZna- towe welny nowej strzyzy zdarzaj" siIJ bal'- - па udoskooa!one przyrzq.dy elektryczne ral-gubernator, рап gob~roator piotrkow
nie u miеszkабсбw naszego miasta, па ja- шо rzadko_ do dawani& sуgпаlбw па dowoln" odleglos(:; ski oraz ioni go§cie, zwiedzili blicbarni<; 
kie w pellli zasluguje. Miejsca ~przedazy Chmiel. NогушЬегgа, 13 шаjа. Wsk1.l- lб) р. Eoge!hardt - па ulepszony sроз6Ь przy z&kl&dach przemyslowych scheibIerow
I ione szczeg6!owe "агоою zostan" w tych tek lepszego nieco popytu па tauie gaton. wyrobu resor6w kauczukowych; 6) р. Ко- skich. 
dnjach w рisшаch ogloszone. ki clunielu, wzmocoilo sifJ troch~ изрозо· rybut-Daszkiewicz - п& pulweryzator do 0 - W заН posiedzen towarzystwa kredyto-

Ог. J. JVislocki bienie targu. СЬшiе! czeski zielony, gбг- palania паfщ kott6w па parowozach i Pl7.f wego шiеjskiеgо zastawiooy Ьуl nast~pnie 
----- no-austryacki i lekkie gatunki niешiесkiе шаszупаеh parowych. оЫад, w kt6rym miato wzi"c udzial oko-Sprawozdania targowc. podroi aly о kilka шагеk, chшiеl sredoi i Zebranie akcyonaryusz6w kolei паdwisl&б- 10 100 оз6Ь. J . Е. рап genet al-guberoator 

pie~wszorz~doy utrzymujq. si~ w eenie Ье. skiej odb~dzie si~ w Petersburgu dnia 26 przybyl okolo wp61 do pi"tej. 
Gielda be/'li1!ska. S rawozdanie t 0- ,шщпу. Z&kupy гоЫ!} p~awie w>:lqcznie Ь. т. . Z toast6w wzoiesionych, notnjemy na"B~-

doiowe (do dnia 16 ma~a) Do nie o~:a- tylko wywozowcy, kt6rzy Jednak ше СЬСI} Maszyna ze ska wynalazku р. RadlCze, PUJq.ce: J. Е. р. geoer&l-guberoator \vzш6st 
nia zmienila si\j gielda J ~dk&d зр& ап- plaeiC. wi~cej nad 43 т. i dlatego ograni- przywiezion& z~stala до Pet~rsburga, g~zi~ oajprz6d toa~t оа cze§c Najja§niejszego Ра
=~=~~~~~~~'~~~~~~~ cza6 Sl~ ШПSZ/l n&gorszyeh gatonkacb, tak, wyn&lazca zalUlerza ~tarac Sl~ о przywileJ, оа, nast~poJe J . С. М_ Nast~pcy Тгопи. 
wcz/}t naszyeh, powiJlien rzeczywi§cie slu- ie przynajmniej 75% zаkпрбw dokooano ро ozyskaniu kt6rego zall1ierza odby6 рп- J . W. gubernator Zioowiew wzni6sl zdro
zy(: 'а pt'zewodllika kai dej mlodej gospo- ро еепасЬ 34-43 т. Od soboty obr6t blieznie рг6Ьу ,е swym wyna1a.zkiem. wie J. Е. naczelnika krajo, gener&l guber
dуш. dzienny wynosil 200-300 bel, dowoiono NOWII emisy~ cztero-procentowyeh obliga- nator& Hnrki, nast~pnie jego dostojnej ша!-

1Vprawdzie przyslowie twierdzi, 1.e go- mniej . Gatunk6w Arednich па skladach znaj- eyj dr6g rosyjskich poludniowo-zachodnich ionki . Рап prezydent miasta wzni6s1 kielich 
spodal'stwa niepodoboa siIJ z ksiqiki паи- duje si\J jeszcze bal'dzo duio, podczas gdy zapowiada "Вогзеп Ztg." ,а zdrowie pani gubernatorowej Zinowiew. 
еzуб, przeciei ksiqzka udzielic moie Ьаг- z&pasy gatunk6w tanszych sq. wyczerpane, Oddziat banku patistwa та Ьу(: w lecie J_ Е. naczeluik kraju pil nas~poie w rIJce 
dzo szaco \vnyeh wskaz6\vck, kt6re nlatwi" а ich nabywcom mnsz& wystarcza!: dowozy. otwarty w Ba!akwie. J. W. guberoatora. piotrkowskiego, poczelll 
praktyk~ i skr6c/} ci~iki nowicyat, jaki Dzi§ ootowano: сhшiеl targowy т. 38- 55, Cto па zelazo, stal i wyroby z nieh та wzni6s1 toast ,а ро·шу§lооМ шiаstа I,odzi. 
zwykle m!ode Ш\Jzаtki pod tym wzgl~dem g6rski 55-65, aiszgrundzki 45-65, ро- Ьу(: podwy:!szone. То nast"pilo ceremonialne trq.canie kielisz
pl·zeebodzq. Autol'ka wskazoje cal& wa- ,паnвю 40-85, spalterski 80- 140, haller- Kupony oplacone tak poiyezek wewo~trz- kami, przyezem J . Е. geoeral-gobernator 
200М zadania pani domu, czy rozporzqdza t&uski 40-80, wirtemberski 40- 75, alzac- пусЬ , jak i obligacyj i t. р_ dotychczas w kr6tkiej przemowie wyrzekl, ii ,,1.Yczy 
оп& zпасzпешi, czy (е' malemi ~гоdkашi ki 45-65. Wybraoe partye 10 ш. drozej. sprawdzane sq. w komisyi likwidacyi dlogu шiastu, aieby wzra.stalo nie z dпiеш, lecz 
obowi"zki jej bIJd& r6zne, ale zawsze г6: рабstwа. Obecoie istnieje projekt powierze- z k&:!d/} godzinq.". ' Vrei!zcie wzni6s1 nacze!-
wnie wie!kie, w pierwszym bowiem razie PRZEMYSt 1 HANDEL nia tej czynnosci kontroli pailstwa. 1_ nik krajo юеliсЬ ,а pomysloo§(: tych, kt6-
myslec шusi о liczoym zas~pie slug i <а- • Petersburg. JVY8tawa Ilru"arsk9. moze"'"b~ rzy pierwsi powzi~H шуsl zbodowania przy-
rZI!az:\c domem oficie zаораtгzооуш, ,.. Sprzedaz lаsбw. Zarz"d lesny d!a trzeeh dzie wkr6tce Urz/ldzooq. w Petersburgn. tulku tyle dobroczyonego, gdzie niejedno 
drugim sаша zmuszon" jest przylozyc r~ki gubernij w Piotrkowie zapowiada w г. Ь. Pr6cz ksiqiek, maj" si~ па niej znajdowac cierpienie ludzkie zoajduje ulg~ ыg,,.. 
do ргасу, а dobroIJyt i zdrowie rodziny od licytacy~ па sprzedai zoaczoej i!osci drze- шаszупу drukarskie, ezcionki itp. Litogra. Рап L. Grohman wni6s1 zdrowie dаш, z 
niej glбwпiе zalez!!. Zasluguje tez па "а, wartosci blizko па (:wierc miliопа ги- fia, fototypia, zastosowanie ga!waooplastyki kt6rych оЪеепе byly оа obiedzie: pani Ниг' 
szczeg6ln& uwagIJ to, со autorka pisze о bli. Drzewo to pochodzi z !as6w obok for- do drokal"stwa, drzeworytnietwo itd. takze ko, malzonka naczelnika kraju,-pani Zino-
oszcz~dno§Ci, о tej kardyna!nej coocie, kt6- t6w twierdzy Nowogieorgiewskiej. nie b~q. pOluioi~te. wiew, malzonka gobernatora piotrkowskiego 
rej nietylko nie роsiаdашу, ale i uszaoo- Warszawa. Nowa !abryka mootowania i Nadieida, towarzystwo przewoienia i 0- z c6rkl}, dalej panie: Maksim6w, Martyno-
wa6 nie umiemy. Oszcz\jdnosc powiooa wykonczaoia шеblоwусh wyrob6w galante- bezpieczania ladonk6w towarowych, z ро. wicz i раопа Heiozel. 
Ьу(: zasadq, kaidej gospodyni domu, сЬосЬу ryjnych i artystyczoej stolarszczyzny, ktбге сцtkiеm nawigaeyi г. Ь. znacznie rozsze- Obiad trwal kr6tko. Z sali towarzystw& 
na\vet najbogatszego, а zasadza sifJ nie па przychodzi(: bIJdq z zagranicy jako mate- rzy10 sw" dzial&loos(:, otworzywszy do 15 kredytowego ooly ori!zak udal sifJ па dwo
tem, ie!Jy ujmowa(: i sk&pi6, а1е ieby sifJ rya! snrowy, l'owstala w Warsz&wie_ Wla- oddzial6w wewn/}trz Rosyi. rzee kolei :!eluzoej, celem odprowadzenia 
nie nie marnowalo. Jesli bowiem rzeez ja.- sciciele fubryki zamierzajq. jednak ша- Towarzystwo zeglugi па oceanie pOtnocnym J . Е. рапа geoeral-gubernatora. 
ka§ jest niepotrzebnq. w domu, naleiy ра- teryal zagraniczny zазtq.рiС powoli шiеj- та si~ zawillzac, Ье. iadoego suЬsуdуuш W przejeZdzie рl'Zе. Rynek nowy, do
mi~ta6, <lIа jak wielu ЫедоусЬ bylaby ро- scowym. rzq.dowe~o. Projekt nstawy przedst&wiono stojni goscie przypatrywa!i si<; ewolucyom 
iqdanq; oszcz~dnos(: wi~ l!!czy si~ sсШе Zabezpieczenia. Sqd handlowy war- joz do zatwierdzenia. wszystkich trzech oddzialow strazy ochotni
z milosierdziem i jest w~gieloym kашiе- szawski wydal rozporzlldzenie со do udzie- Zmowa krawc6w w Рагу:!о trwa ju:! dwa czej 16dzkiej, kt6ra ,а се! рг6Ьу gaszenia 
niem spoleczoego ladu. Gayby mlode ko- lani& zabezpieczen виту szaeonkowej ро- tygodnie Ье. przel·wy. Przyniosla опа znaez- ognia obrala budynek magistratu. Na гуп
biety przej\Jly siIJ nill<, шiаlоЬу to wptyw w6dztwa па nieruchomosciach dluinika. ое straty skladom nbior6w mIJzkich. ku zebraly sifJ иошу ludu i iegllaly go~ci 
wielki па саlу ustrбj kraju, а w przyszlem Podania о zabezpieczenia ргzуjшоwапе b~- - Wystawa powszechna w Nowym Orleanie. przejeidiajqeych оkгzуkашi . 
pokoleniu dalyby si~ jui widziec blogie dq. codziennie i roztrz/}saoe w ват dzien Rosya па tej wystawie jest repl'ezentowanll N& stacyi, delegaeya komitetn Кrzyza 
jej skutki. PI'zyjeeia, сЬосЬу везу~ odbywal wydzial, bardzo stabo, poniewaz rz"d nie przyjq.l и- Czerwooego ofiarowata swej prezesowej, ра-

Praktyk~ oszezedno§ci i porzqdkn obja- do kt6rego akty danej sprawy nie nalez/}. dzialu. ui geoera!-gubernatorowej Hurko wspania-
§nia w szezog61ach "Podarek §lubny." W razach naglych mozna podawa(: о ,а- 11} poduszk~ z kwiаtбw_ 
Ksiqika ta zapelnia brak dajqcy si~ do- bezpieczenia nawet w czasie trwania sesyi, Kronika L6dzka. Рап prezydent miазta wr~zyl bokiety 
tkliwie uczu6 gospodyniom naszym, kt6re сЬос podania b~dq. rozpatrywane pl,zed рапiош Hurko i Z inowiew _е stоsоwпешi 
cz~sto pos/ugiwac si~ musialy \vydawnic- веву!!. (-) Rocznica urodzin J. С_ W. Nast~pcy Тго- s10wy podzi~ki za odwiedzenie miasta. ОЬо 
twami zagr&nicznemi, te jednak, wytworzo- Komora па Pradze. W koii.cn kwietnia ko- пn obchodzonq. byla w poniedzialek uroezyscie l'auiom wr~czyl r6wniez bukiety рап Ed
ne w§r6d odmiennyel! warook6w, nie то- mitot gieldowy w Odessie, rozpatrywa1 ро- w шiеsсiе naszem. 'Уе wszystk:ich koscio- ward Hel·bst. 
gly odpcwiadac w zupelnosci potrzebom danie о wyjednaoie n w1adzy poz\volenia laeb odprawionem bylo nabo:!eftstwo; wie- Odjaz J. Е. naczelnika kraju wraz z swi· 
tutejszym. "Podarek §Iubny" reprezentuje па zaloieoie oddzialn komory warszawskiej czorem illuminowano gmachy rZlj,dowe i Щ пasщрil о godzinie 6-tej. J. W. guber
ват j~den w nазzусh wydawnietwaeh dzial па Pradze. Motywa podania sq. nast~poj!}- wiele dom6w pl'Jwatnych. nator piotrkowski odjechal о godzinie 9-tej 
ksiq.iek poswiecooych gospodal'stwo kobie- се: przy оЬесоут nrz,!dzeniu tt'anspol·ty z (-) Potozenie kamienia w~ielnego pod по· wiесzогеш . 
еешu, kt6rych bardzo wie!e posiada A.n- zagraniey do Warszawy, ошijаjq. Odes\j , а wy pa\vilon, budowany przy szpitalu AJe- Szereg powoz6w poprzedzat nieustannie 
glia, Eraneya i Niemcy, i jnz przez to за- id!j, па Tryest, potem za.S kolejami &ust rya- ksaodryjskim, Ьу10 powodem, ie miasto па- р. poliemajster Ma.ksim6w, stojl}e, jak zwy~ 
шо za:_uguje па. uwag~. еюет" i niemieekiemi. TIl drogq. idzie пр. sze goscito w swych шпrаеЬ !wielo dostoj- kle, w swoim koczyku i przestrzegaj"c tadu. 

JI'al~rl/a Marrene. bawelna. do naszego mia.st&. Gdyby tranв- пуеЬ g06ei. J . W . gubernator piotrkowski Z przed~tawicieli ргаву zapr08zono tylko 
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roby kanału pokarmowego u dzieci, kW- I gielsko-rosyjski wszedł w okres stanowczo porty te szły na Odes~, musiałyby tam przybył już w niedziel~ wieczorem wraz z 
rym tysiące tych drobnych istot ulegało. pokojowy. Wysoko wzniesione fale uspo- być clone, na coby prawdopodobnie prze- małżonką. i c6rkll, w towarzystwie pp. wice
To teź z prawdziwll przyjemnością dowie- koiły sill nagle, na kaidem. polu interesów mysIowcy nie chcieli sifJ zgodzić, otóż chCllc gubernatora, naczelnika straży ziemskiej 
dzieliśmy się o mającym powstać zakla- giełdowych zapanowała Cisza g1'8niczllCa i im zadość uczynić i żegludze odeskiej, 0- pulkownika Kostenieckiego i naczelnika o
dzie produkowania mleka leczniczego i po- z zastojem. Z początkiem tygodnia raz raz miejscowym potrzebom dogodzić, naJe- kręgu gubernialnego iandarmskiego I wa
śpieszyliśmy zwiedzić takowy. jeszcze usiłowano w gór~ poforsować kur- żałoby otworzyć oddział komory na Pradze. nowa. Pani Zinowiew i pani Iwanow do-

W łaściciel o półtorej mili od Łodzi le- sy, raz jeszcze oddano sill złudnej nadziei, Warszawskie towarzystwo ubezp ieczeń od r~one byly bukiety przez pp. Herbsta i 
żącej wsi Widzewa, majllc u siebie prze- źe straty poniesione podczas długotrwałej ognia prowadzi układy o reasekuracy~ z lIleyera. 
szł o 100 krów, powzil!ł chwalebnI! myśl pro- paniki dadzl} si~ odzyskać w dniach kilkn. dwoma świeżo powstałemi kółkami ziemian, Z Piotrkowa przybyli również pp. proku
dukcyi ",leka leczniczego. W tym celu od- Wkrótce jednak przekonała si~ giełda, że majllcemi na celu wzajemne ubezpieczenie kurator Orłow i prezes zjazdu, rzeczywisty 
dzielił on z wielkiej swej gromady ośm siły jej SIł zasłabe; w drugiej połowie t y- krestencyi i budynków. radca stanu Pał tow. 
krów i od paru już tygodni utrzymuje je godnia przeważył znowu kierunek zniżko- Ulgi w taryfie. Właściciele piec6w wa- W poniedziałek w południe udali si~ wy-
stale na jednostajnej suchej paszy, składa- wy, z bardzo znacznych podwyżek kurso- piennych wzdłuż kolei wiedeńskiej (w Su- żej wymienieni goście wraz z przedstawi
jącej si~ ze śrutu jęczmiennego, otrąb pszen- wych pozostały przy końcu skromne tylko lejowie, Radomsku, Cz~stochowie, Poraju, cielami władz miejscowych i obywatelstwa 
nych i siana z koniczyuy sucbo i zdrowo resztkI. Akcye kredytowe z 470, podniósł- Myszkowie, Zawierciu i t . d.), chCllC roz- na dworzec drogi żelaznej, celem powitania 
przechowanego. Wszystkie krowy sq po szy si~ do 478, zeszły przy końcu do 473; szerzyć zbyt swego towaru do miejscowości J. E. uaczelnika kraju, który przybył do 
kilka t"godni po ocieleniu, młode i zdrowe, podobną drog~ odbyły akcye towarzystwa na prawym brzegu Wisły położonych, wy- ł:todzi osobnym poci/łgiem o godziuie 1-szej 
i moglj, być od czasu do czasu zas~pywa- dyskontowego 191-41/._21/ ., papiery fran- stąpili do zarządu kolei z prośbq o ulgi z południa, wraz z maltollk/ł, w towarzy
ne przez inue, jeśliby si~ okazały nieodpo- cuzkie 491'/.-51/ .-490, najnowsza pożycz- taryfowe. Żądania ich uwzgl~dniono i od- stwie świty, a mianowicie pp.: Karniłowa 
wiedniemi. 'l'rzymane sq wprawdzie w 0- ka rosyjska 92/,.-41/.-31/., banknoty 1'0- powiedni dodatek ta,yfowy obowi/łzuje od naczelnika kaucelaryi, kamerjllukra dworu 
gólnej oborze, lecz stanowią osobny jej od- syjskie 203-6 /.-41/ . i t. d. Niema.ł/ł dnia 13 maja. J. C. M. Ozerowa i swego adjutanta. 
dział, a wzorowa czystość całej obory jest podporą zwyżkowego ruchu w pierwszych Nowa droga. Właściciele kopalń w~la Pauowie Herbst i Meyer ofiarowali bu-
tu jeszcze spo~gowanq. Sposób ten, od- dniach tygodnia ubiegłego była niezwykła położonych obok drogi warszawsko-wiedeń- kiety pani Hurko, a p. K Scheibler olia.
mienny od obór zaprowadzouych w mia- obfitość pieni~dzy. Za przykładem banku skiej, ale z nią niepołl!czouych, razem rował bukiet p. Zinowiew. 
stach, ma tu jednak swe racyonalne pod- angielskiego, również nieraiecki bank pań- z właścicielami pokładów galmanu i wła- Na platformie odbył J. E. pan generał-
stawy, nie cillźqc bowiem swq kosztowno- stwowy obniżył dyskonto do 40/ 0 , W czwar- ścicielelll fabryki cementu w Grodźcu, wy- gubernator przegl/łd straźy honorowej . 
ści/ł na cenie produktu, umożebnia sprze- tek uastąpiła powtórna obniżka dyskonta konali już przygotowawcze studfa pod li- W sali, prezes łódzkiego oddziału to
dai takowego o wiele taniej od cen prakty- banku angielskiego, a mianowicie do 21/.%, ni~ wl}zkotorową przechodzl}Clł przez Rogo- warzystwa Krzyża Czerwonego, pan sędzia 
kowanych w miastacb, tak w kraju (War- co również zatem przemawia, że zakłóce- źnik, kopalnie okol!.> Czeladzi i opierajl!Cl! Tumskij, przedstawił członków komitetu 
szawa) jak i zagraniCll. Mleko w teu spo- nia pokoju nie należy si~ obecnie obawiać. si~ aż o Grodziec. Posiadacze zakładów, towarzystwa. 
sób otrzymywane ~ostaje zlewaue do sta- Na podstawie pewniejszJch stosunków za- które ta droga połl!czy z kolej/ł wiedeńsk/ł, Caty orszak, z J . E. generał-gubernato 
raunie oczyszczonych naczyń i poddane czyoaj/ł sill znowu wynurzać projekty wi~- gwarantują kapitaliście, któryby j" chciał rem na czele, ndał si~ najprzód do cerkwi 
dZIałaniu zimna, co według badań doko- kszych operacyj finansowycb. Towarzystwo postawić, odpowiedni docbód, przez zakon- prawosławnej, pOCzem spożyto śniadauie, 
nanych w ostatnich latach, czyni je znacz- dyskontowe zamierza przystq.pić do emisyi traktowanie pewnego minimum rocznych zastawione przez radc~ haudlowego p. J. 
nie wytrwalszem na szkodliwe działanie za- pryorytetów południowo - zachodnich dróg transportów - i szukaj" właśnie hkiego Heinzla w jego własnym pałacu. 
rodków z powi~trza doń wnikn"ć mog/ł- żelaznych rosyjskich, przyj~tych przez iu- przedsiębiorcy. Około godziny wpół do trzeciej popołu
cych. Następnie będzie 0110 zlewane do stytucy\! już przed kilku miesil}cami. Zda- Bankructwo. W Kielcach zbankrutował dniu rozpoczęła si~ uroczystość położenia 
sta.rannie oczyszczonych butelek, szczelnie je się jednak, że nie nast/łpi to rychlej, aż kupiec korzenny A. Maicki, prowadzący kamienia wegielnego pod pawilon imienia 
zakorkowywane każdorazowo wygotowanym poziom notowań podniesie się do tego przy- swój interes od lat 40. Pasywa wynoszq. J . C. W. Następcy Tronu. 
korkiem i natychmiast przesyłane do mia- najmniej stopnia, że pożyczka rosyjska z r. 40,000 rs. Przedtem juź zebrały si~ tutaj deputa
sta. Przesyłka odbywać ~i~ ma poczl!tko- 1880 odzyska kurs około 82%. Radom. Handel na[t(J. Jedna z firm ba- cye, straź ochotnicza, bractwo strzeleckie i 
wo co rano, W miarę zaś zwi~kszania si~ Wełna. B e l' I i n 14 maja. W tygo- kińskich ma urządzić na stacyi kolei rezer- cechy rzemieślnicze, ustawione w ordynku 
zapotrzebowauia, może być uskutecznian" dniu ubiegłym niewielka ilość kupców by- woary żelazne, podobnie jak jest na Pra- na właściwych miejscach. 
dwa, a nawet trzy l'azy dziennie. Stosu n- ła czynn& na targu tutejszym. Sprzedano d"e. Ztamt/łd bedzie nafta rozsyłan/ł po Uroczystość poprzedziło krótkie nabożeń-
kowo niewysoka cena, 15 kop. za butelk\) jednak partyę około 500 ctr. cienkiej wel- całej gub. radomskiej i kieleckiej. stwo. Pan prezydent miasta odczytał na-
wielkości butelki od wina szampańskiego, ny polskiej po 50 kilka tal. fabrykantom Przywileje na wynalazki. W ostatnich cza- 8t~pnie akt fundacyjny, przeznaczony dla 
a 10 kop. za pół butelki, czyni mleko to z Łużyc, a komisyonerzy zakupili 200- sach podali prośby o przyznanie przywile- wmurowania, poczem J. E. pan generał
dostępnem i dla niezamożnej klasy ludno- 300 clr. wełny czesankowej, po cenie wyż- jów: l) p. Ś"iecianowski-na przenośny gubernator dopełnił własnoręcznie ceremo
ści, która właśnie najczęściej znajdnje si~ szej od 45 tal. Oprócz tego nabywali fa- aparat weutylacyjny nowego pomysłu; 2) nii przybicia młotkiem kamienia węgie.lne
w potrzebie zastq.pienia mleka matki 8ztucz- brykanci mniejsze partye, najczęściej wełny tenźe - na wentylacyjne urz"dzenie, usu- go, a za jego przykładem poszli i inni do
nem żywieniem, a rzadko może ponosić tkackioj po 45-48 tal., lub zapoconej_ wajqce czad w piekarniach i praluiach i stojni goście. Uroczystość zakończyła krót
koszt utrzymania dobrej mamki i możua Wogóle położenie rynku jest jeszcze niepo- wilgoć w mieszkaniacb; 3) p. Btankiewicz- ka przemowa celebrującego duchownego i 
przypuszczać, iż przedsi~biorstwo to pana myślne, właściciele IIlUSZą najcześciej zga- na nowego pomysłu aerostat; 4) p. Bruno modlitwa. 
Kiudlera przyniesie obecnie rzeczywistą dzać się na ust~pstwa. Zakupy konŁt'ak- Habdank-Abakanowicz, wspóluie z p. Depre Po skończonej ceremonii, J. E. p. gene
korzyść i co za tem idzie, znajdzie uzna- towe wełny nowej strzyży zdarzaj" sill bar- - na udoskonalone przyrz/łdy elektryczne rał-gubernator, pan gubornator piotrkow
nie u mieszkańców naszego miasta, na ja- dzo rzadko_ do dawania sygnałów na dowoln" odległość; ski oraz inni goście, zwiedzili blicbarni\) 
kie IV pelni zasługuje. Miejsca ~przedaźy Chmiel. Norymberga, 13 maja. wsk1.l- 15) p. Engelhardt - na ulepszony sp03ób przy zakładach przemysłowych scheiblerow-
1 inne szczegółowe warunki zostaną w tych tek lepszego nieco popytu na tauie galun. wyrobu resorów kauczukowych; 6) p. K o- skich. 
dniach w pisDlach ogłoszone. ki clunielu, wzmocniło sifJ trochę usposo- rybut-Daszkiewicz - na pulweryzator do 0 - W sali posiedzeń towarzystwa kredy to-

Dr. J. Wis/oc/d bienie targu. Chmiel czeski zielony, gór- palania naftq. kotłów na parowozach i Pl7.f wego miejskiego zastawiony był nast~pnie 
----- no-austryacki i lekkie gatunki niemieckie maszynach parowych. obiad, w którym miało wzi"ć udział oko-Sprawozdania targowe. podrożały o kilka marek, chmiel średui i Zebranie akcyonaryuszów kolei nadwiślań- ło 100 osób. J . E . pan generał-gubernator 

pie~wszorzlldny utrzymuj/ł si~ w cenie bez skiej odbędzie si~ w Petersburgu dnia 26 przybył około wpół do pi"tej. 
Giełda bel'li1!ska. S rawozdanie t 0- zmIany. Zakupy robi/ł p~awie w>:łqcznie b. m. . Z toastów wzniesionych, notnjemy na.s~-

dniowe (do dnia 16 ml\~a) Do nie oi:a- tylko wywozowcy, którzy Jednak me chcl} Maszyna ze ska wynalazku p. Radlcze, pUJ/łce: J. E. p. generał-gubernator Ivzmóst 
nia zmieniła si\) giełda J ~dką.d spl an- płacić . wi~cej nad 43 m. i dlatego ograni- przywiezion& z~stala do Pet~rsburga, g~zi~ najprzód toa~t na cześć Najjaśniejszego Pa
=~=~~~~~~~'~~~~~~~ czać Sl~ mnszll nagorszych gatunkacb, tak, wynalazca zawerza starać Sł~ o przywileJ, na, nast~pDle J . C. M_ Nast~pcy Tronu. 
wczą.t naszych, powinien rzeczywiście slu- że przynajmniej 75"/0 zakupów dokouano po uzyskaniu którego zamierza odbyć pn- J . W. gubernator Zinowiew wzniósł zdro
żyć za przewodnika każdej młodej gospo- po cenach 34-43 m. Od soboty obrót blicznie próby ze swym wynalazkiem. wie J. E. naczelnika kraju, generał guber
dyDl. dzienny wynosił 200-300 bel, dowożono Now" emisy~ cztero-procentowych obliga- natora Hurki, nast~pnie jego dostojnej mał-

Wprawdzie przysłowie twierdzi, że go- mniej. Gatuuków średnich na składach znaj- cyj dróg rosyjskich południowo-zachodnich żonki . Pan prezydent miasta wzniósł kielich 
spodarstwa niepodobua sill z ksi/łżki nau- duje sill jeszcze bardzo dużo, podczas gdy zapowiada "Biirsen Ztg." za zdrowie pani gubernatorowej Zinowiew. 
czye, przecież ksiqżka udzielić może bar- zapasy gatunków tańszych SIł wyczerpane, Oddział banku państwa ma być w lecie J_ E. naczelnik kraju pił nas~pnie w ręce 
dzo szacownych wskazówck, które ułatwią a ich nabywcom muszq wystarczać dowozy. otwarty w Bałakwie. J. W. gubernatora. piotrkowskiego, poczem 
praktyk~ i skrócą ciężki nowicyat, jaki Dziś notowano: chmiel targowy m. 38- 55, Cło na żelazo, stal i wyroby z nich ma wzniósł toast za po-myślność miasta Łodzi. 
zwykle młode Illllżatki pod tym wzgl~dem górski 55-65, aiszgrundzki 45-65, po- być podwyższone. Tn nastąpiło ceremonialne trq.canie kielisz
przecbodzą. Autorka wskazuje całq wa- znański 40-85, spałterski 80- 140, haller- Kupony opłacone tak pożyczek wewnętrz- kami, przyczem J . E. generał-gubernator 
źność zadania pani domu, czy rozporządza tauski 40-80, wirtemberski 40- 75, alzae- nych, jak i obligacyj i t. p_ dotychczas w krótkiej przemowie wyrzekł, iź "życzy 
ona znacznemi, czy teź małemi środkami ki 45-65. Wybrane partye 10 m. drożej. sprawdzane SIł w komisyi likwidacyi długu miastu, ażeby wzrastało nie z dniem, lecz 
obowiązki jej bIJdą różne, ale zawsze ró: państwa. Obecnie istnieje projekt powierze- z każd" godzin/ł". ·Wreszcie wzniósł naczel-
wnie wielkie, w pierwszym bowiem razie PRZEMYSŁ I HANDEL nia tej czynności kontroli państwa. 1_ uik kraju kielich za pomyślność tych, któ-
myśleć musi o licznym zas~pie slug i za- • Petersburg. Wystawa tlrulcarsk9. może""b~ rzy pierwsi powzi~li myśl zbudowania przy-
rZł!:!z:tĆ domem oficie zaopatrzonym, JW Sprzedaż lasów. Zarz"d leśny dla trzech dzie wkrótce urzlldzon/ł w Petersburgn. tułku tyle dobroczynnego, gdzie niejedno 
drugim sama zmuszon" jest przyłożyć ręki gubernij w Piotrkowie zapowiada w r. b. Prócz książek , maj" się na niej znajdować cierpienie ludzkie znajduje ulg~ błogą. 
do pracy, a dobrobyt i zdrowie rodziny od licytacy~ na sprzedaż znacznej ilości drze- maszyny drukarskie, czcionki itp. Litogra- Pan L. Grohman wniósł zdrowie dam, z 
niej głównie zaleźą. Zasluguje też na wa, wartości blizko na ćwierć miliona r u- fia, fototypia, zastosowanie galwanoplastyki których obecne były na obiedzie: pani Hur' 
szczególnq uwagI) to, co autorka pisze o bli. Drzewo to pochodzi z lasów obok for- do drukarstwa, drzeworytnictwo itd. także ko, małźonka naczelnika kraju,-pani Zino-
oszczędności, o tej kardynaluej cuocie, któ- tów twierdzy Nowogieorgiewskiej. nie b~/ł pominięte. wiew, małżonka gubernatora piotrkowskiego 
rej nietylko nie posiadamy, ale i uszano- Warszawa. Nowa [abryka montowania i Nadieżda, towarzystwo przewożenia i u- z c6rkl}, dalej panie: Maksimów, Martyno-
wać nie umiemy. Oszczędność powinna wykończauia meblowych wyrobów galante- bezpieczania ładunków towarowych, z po- wicz i panna Heinzel. 
być zasadą. każdej gospodyni domu, choćby ryjnych i artystycznej stolarszczyzny, które czq.tkiem nawigacyi r. b. znacznie rozsze- Obiad trwał krótko. Z sali towarzystwa 
nawet naj bogatszego, a zasadza sill nie na przychodzić blld/ł z zagranicy jako mate- rzyło swą działalność, otworzywszy do 15 kredytowego caly orszak udał sill na dwo
tem, żeby ujmować i sk&pić, ale żeby sill rya1 surowy, l'owstała w Warszawie_ WIa- oddziałów wewn"trz Rosyi. rzec kolei żelaznej, celem odprowadzenia 
nic nie marnowało. Jeśli bowiem rzecz ja.- ściciele fubryki zamierzaj/ł jednak ma- Towarzystwo żeglugi na oceanie północnym J . E . pana generał-gubernatora. 
kaś jest niepotrzebn/ł w domu, należy pa- teryał zagraniczny zast/łpić powoli miej- ma si~ zawillzać, bez żadnego subsydyum W przejeździe p"zez Rynek nowy, do
mi~tać, dla jak wielu biednych byłaby po- scowym. rZ/łdowe~o. Projekt nstawy przedstawiono stojni goście przypatrywali sill ewolucyom 
żądaną; oszcz\jdność więc łączy si~ ściśle Zabezpieczenia. Sl}d handlowy war- juź do zatwierdzenia. wszystkich trzech oddziałów straży ochotni
z miłosierdziem i jest węgielnym kamie- szawski wydał rozporzl!dzenie co do udzie- Zmowa krawców w Paryżu trwa już dwa czej lódzkiej, która za cel próby gaszenia 
niem społecznego ładu. Gdyby młode ko- lania zabezpieczeń sumy szacunkowej po- tygodnie bez przerwy. Przyniosła ona znacz- ognia obrała budynek magistratu. Na ryn
biety przejllły sill niq, mialoby to wpływ wództwa na nieruchomościach dłużnika. ne straty składom nbiorów m\)zkich. ku zebrały sill tłumy ludu i żegnały gości 
wielki na caly ustrój kraju, a w przyszłem Podania o zabezpieczenia przyjmowane bę- - Wystawa powszechna w Nowym Orleanie. przejeżdżających okrzykami . 
pokoleniu dałyby si~ już widzieć błogie d/ł codziennie i roztrzlłsane w sam dzień Rosya na tej wystawie jest reprezentowan" Na stacyi, delegacya komitetn Krzyża 
jej skutki. przyjęcia, choćby sesy\) odbywał wydział, bardzo słabo, poniewd rzqd nie przyj/łł u- Czerwonego ofiarowała swej prezesowej, pa-

Praktyk\) oszczędności i porzl}dkn obja- do którego akty danej sprawy nie należą. działu . ni generał-gubernatorowej Hurko wspania-
śni a w szczogółach "Podarek ślubny." W razach nagłych można podawać o za- łl} poduszk~ z kwiatów_ 
Ksił}żka ta zapełuia brak dający si~ do- bezpieczenia nawet w czasie trwania sesyi, Kronika Łódzka. Pan prezydent miasta wr~zył bukiety 
tkliwie uczuć gospodyniom naszym, które choć podania będ/ł rozpatrywane przed pauiom Hurko i Z inowiew ze stosowne mi 
cz~sto posługiwać si~ musiały "ydawnie- sesYI!. (-) Rocznica urodzin J. C_ W. Następcy Tro- słowy podzi~ki za odwiedzenie miasta. Obu 
twami zagranicznemi, te jednak, wytworzo- Komora na Pradze. W końcu kwietnia ko- nu obchodzon/ł była w poniedziałek uroczyście pauiom wręczył również bukiety pan Ed
ne wśród odmienuych waruuków, nie mo- mitot giełdowy w Odeasie, rozpatrywał po- w mieście naszem. We wszystkich kościo- ward Herbst. 
gky odpcwiadać w zupełności potrzebom danie o wyjednanie n władzy pozwolenia bcb odprawione m było nabożeóstwo; wie- Odjaz J. E . naczelnika kraju wraz z świ· 
tutejszym. "Podarek ślubny" reprezentuje na założenie oddziału komory warszawskiej czorem illuminowano gmachy rządowe i tq. nastq.pił o godzinie 6-tej. J. W. gub er
sam j~den w naszych wydawnictwach dział na Pradze. Motywa podania SIł nast~pujl}- wiele domów prywatnych. nator piotrkowski odjechał o godzinie 9-tej 
ksi/łiek poświllconych gospodarstwu kobie- cez przy obecuym urządzeniu transporty z (-) Położenie kamienia w~ielnego pod no- wieczorem. 
cemu, których bardzo wiele posiada An- zagranicy do Warszawy, omijaj/ł OdesIl , a wy pawilon, budowany przy szpitalu A.Je- Szereg powozów poprzedzał nieustannie 
glia, Francya i Niemcy, i jnż przez to sa- idą, na Tryest, potem zaś kolejami aust rya- ksandryjskim, było powodem, że miasto na- p. policmajster Maksimów, stojl}C, jak zwy~ 
mo za: _uguje na. uwag~. ckiemi i niemieckiemi. T" drog/ł idzie np. sze gościło w swych murach !wie!u dostoj- kle, w swoim koczyku i przestrzegaj"c ładu . 

Jl'alerl/a Marren/. bawełna. do naszego mill8ta. Gdyby t rallB- nych gości . J . W. gubernator piotrkowski Z przed~tawicieli prasy zaproszono tylko 
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р. Sz~ebaJ~kiego! redaktora . • W:arszawskie- I handlow~o uzyc ubIiZa~~cy~h :wyraZefi, ja~ 
go DшеWПlkа·, 1 рапа SZlgarIDa, redak- I пр. еlюа.gе &hю;ndlel·е.еn (jakle~ szachraJ
tora "Terazniejszo§ciu • stwa). Obrazony przedstawiciel firmy R. В. 

(-) Inspekcya labryczna, ustanowiona до zaskariyl рапа L. i z~da1 w imieniu 8WO' 
czuwania nad wуре1пiапiеm przepis6w о pra- jego ,Iomu, istniej~cвgo w Kr61estwie od 
су ma1oletnich, роlеса рапош fabryk~ntom Illt 47, ukaI'ania winnego. ~zia pokoju 
i r~kodzielnikom паЬус przepisy wyd"uko- wydzialu П w Warszawie, uznawszy nie8ta
",апе о ргасу i паисе maloletnich robntni- wiennictwo рапа L., па шоеу artykulu 130 
k6w. Wla8ciciele r .. bryk i l'~kodzielni оЬо- ustawy о karach, WYnlierzanych przez з\)
willza,1i Sll takZe zaprowadzic ksilliki sznu· dzi6w pokoju, skaza1 go па 10 dni aresztu 

zajmowania posad pomocnik6w i prowizo- I wnych rezuItat6w, nie zwracaly zadnej u
r6w aptecznycb. W tym cвlu kobiety blГ wagi. Rozleglo~c obrot6w nie odpowiada
d~ dopuszczone па kursy farmacвutyczne 1a тоепешп изровоЫвniи. Tylko niekt6re 
ргху uniwersytetacb. papiery byly przedmiotem wi~kszego oiy-

- Szczepienie cholery . . W ш. Tortosie wienia. By1y niemi ргzedеwszуstkiеш ро
w Hiszpanii дг. Ferran z p(JDly~lnym го- iyczki roвyjskie, kt6re od poczlltku cieszy
zultatem szczepi bakoyle dr. КосЬа. 1y si\) bardzo dobrym popytem, zw1aszcza ie 

т El Е G R А М У. 
rowe do zapisywania maloletnich, pracuj~- przy magistracie miasta Tomaszowa.. Petel'lburg, 18 maja. Oglo!Zony zoвtal 
сусЬ w ich warsztatach. (-) Nieszcztsny wypadek. W 'niedziel\) 

od 13 maja zacz~la si\) szczeg610wa гв- wieczoreт wpadla ma1a dziewczynka do reskrypt NajwyZszy do generala KomlU'O
wizya fabryk. Pomocnik inspektora [аЬгу- rowu w pobIi:!u uIicy Konstantynowskiej i wa, oznajmiaj~cy, i:! "а roztropn~ stanow
cznego, рап Тuпсеlшnп, zwraca uwag\j iпtв- uton~ta. Woda w rowie byla doM gl~bo- czo§C w dzia1aniach przeciwko afganoт, 
resowanych па odpowiedziaJno§c ,а nieza- k~, prawdopodobnie wskutek ostatnich de- oraz ха m~ztwo i waleczno§c w starciu 18 
chowywanie przepis6w i цdzi, ii pauowie 8zcz6w. 30) Ь d Т К ' -, 
fabrykanci u1atwi~ ти sami spelnianie о- (_) Ofiary. Na rzecz towarzystwa dobro- ( тагса г. . ро азz еРГl gener ... 
bowillzku. czynno~ci zebrano w k6lku towarz)'skim 15 Кошаго", zostal Najmi1o§ciwiej obdarzo-

(-) Pluwiometr. W ubieglym tYRodniu rs. i zlozono takowe w redakcy' .Lodz. пу szabIlI zl01ll, ozdobionll brylantami z па
spadlo wody w ob~Ыe шiав' а 51,4 шШ- Ztg. · pisem "za waleczno§C.· Podpulkownik Za
metr6w. W tejze redakcyi zlozy1y niekt6re panie krzewski takie obdarzony zostal zlot~ sza-

(-) W sprawie rewizyi taryfy celnej. Wra- z okolic W61ki pewnll iloM ubrafl kobie- bIlI Z nl)pisem "za walecZDo§c.. Dzienniki 
сашу do tej sprawy, P01'uszonej juz przed сусЬ, dla dorostych kobiet сЬгzе§сiаб.skiсh 
niewielu dniaDli w pi§mie naszem. Wyg6- i icb c6rek, nawiedzonych pozarem w Ва- tutejsze mпiешаj~, ze wysoka 1aska Мо
rowane, albo tez zbyt niskie stosowanie 0- lutach. nar8za, jaka spotkala Komarowa, pozbawi
p1at celnych, bylo i jest powodem cillglych (-) Z teatru polskiego. W ostatnich dniach 1a gruntu pog1oskt;, jakoby p08t1)powanie 
uzаlап ; s,!dzicby wi~ naleza1o, i:! og61 dopisa1a wreszcie pogoda, jakkolwiek nie genera1a шiаlо Ьус oddane Ipod orzвczenie 
przemys1owc6w skOl,zysta cb~tnie z kaZdej bardzo §cisla i przedstawienia w teatrze lе- цdu rozjemczego. 
sposobno§ci, аЬу wyrazic w tej mierze swe tniDl przyszly do skutku. W niedziellJ ogr6-
zdania, op .. rte па do§wiadczeniu, kt6re Ьу- dek р . Sellina Ьуl prawie pelny. PubIicz- PeterSburg, ]8 maja. .Nowoje wremia" 
'уЬу podstaw~ ' do staraft о naprawienie ро- по§с miala dwa widowiska, najprz6d о 5-tej 5l1dzi, ,"е skoro Anglia zrzekta sit; utrzy-
10ienia, jakie powstaje z niew1a§ciwego и- produkcye lw6w, urz~dzone przez mi8s Со- mania zasady neutralno~ci Afganistanu, 
погшоw"пiа oplat celnycb. rIJ dla dzieci, wieczorem za§ figle .Twar- nie та опа juz teraz zadnego powodu do 

ВРОЗОЬnО$С nadarza si\} w1Mnie. Prezy- dowskiego, Ma.jeranka, Heczepeczego, Cze- troszczenia si\} о to, czy Herat pozostanie 
dуuш 16dzkiego oddzialu towarzystwa рО· гешегеgо, 'ViSlany, Skawinki i tym podo-
pierania przemyslu i handlu rozes1alo przo- bnych postaci dramatyczno-komiczno-czaro- w1asno§cilj, ешirа.. 
ciez c.llonkoт komisyi, wybranej сеlеш ге- dziejskicb. Ze bawiono si\) dobrze, nie ро- Rzym, 18 maja. Zaprzeczaj~ tu wiado
wizyi taryfy celnej, kwestyonarynsze, kt6re trzebujemy nadmieniac. Panie Мiсiпskа i Dlo§ci, jakoby wlochom robiono propozycye 
w przeci~gu miesillca biezllcego тajll Ьус Texl6wna огах panowie Prohaska, Winkler, zaj\}cia. Suakimu. 
wypelnione i zloione w biUl'ze towarzystwa Dluski i Gorzkowski oklaskiwani Ьуli bez Londyn, 18 maja. 
wraz z Opinill, dotyczllC~ tejze taryfy cel- przerwy. Ро 8kопсzопеm widowiskn nastlj,
nej. Ostateczny wi~c termin do nad5ylania. pily ponowne produkcye тi5S Согу z tre- ze anglicy wczoraj 
odpowiedzi nadszedl, przeto ргхурошiпашу sowanemi lwami. tego miasta. 

Z Виаюши donosz~, 
rozpocz~1i ewakuacy~ 

рапот ргzеmуs1оwсош t\) spraw\}, kt6rej W poniedzialek, r6wnioz w teatrze letnim, Chark6w, 17 maja. 'V dniu 14 maja 
nie nalezy zaDiedbywac. Pot~dane Ц па- odegrano ."Porwanie Sabinek", z werw~ i przy poszukiwaniu mieszkania pewnej 080-
wet prywatne zdania specyaJist6w, kt6re ро- humorem, chociaz publiczno§c zebrala si\) bisto§ci, zamieszkuj~cy jza fa1szywym pasz
sluzyc тog~ za pozyteczny materya1 w pra- tym гахеm mniej licznie. 
сасЬ komisyi. Przedstawienia abonamentowe dawane Ьу- portem w domu Moczalowa, wystrzaleт z 

Wyg6rowane clo' изшlа kontraband~, о waj~ obecnie codziennie. Towarzystwo рапа l'ewolweru zabi1 nadzorc~ Fesienko i ranil 
zwalczenie kt6rej tyle widzimy zabieg6w, Теш musi Ьус przygotowane !ada dziеп podoficera zandarm6w Bulakowtj.. Przo
daje bowie~ przemytnikom s,rodki matery- па wyj!lzd, kt6ry z~le:!y od pozwole~a. па st\)pca zosta! aresztowany. '\Vczoraj z wiel
al.ne celem Jej ргzергоwаd;?ща; unormowa- otwa~cle sezonu lеtше.gо w 1у arszawle. k.. uroczysto~ci"- odby1 siA ро гхеЬ Fo-
Ulе oplat celnych od roznych gatunk6w DZI§ w teatrze letnlm Sellina "Се! ирга- ." . .. .. g 
prz~dzy, podnosi i uszlachetnia wуtw6rзtwо gniony, схуН Polowanie па zi~i6w", kome- slenk,. .. 
towar6w, па kt6"ego lichy гоzwбj slyszymy dya w 4, aktach z francuskiego. Londyn, 18 maJa. "Tlmes" wynurza zdzi
cil}gle skargi. Wszystkie te powody powin- (-) Rip-Rip, najnowsza operetka Planque- wienie z powodu ci~glego wzrostu rosyj
пуЬу sklonic ~rze~IJyslowc6w do. j~knajgo- ta (t.w6rcy .Dz,won6w kornewi!s~ch·, przed- аюсЬ wуmаgаП. "Daily News" utrzymuje, 
rt;tazego z"jIJCla Sllj sp,·.aw~ rewlzYl tary~y sta.wlOn~ b~x,e Jeszcze ~ bl~z~cym tygo- ze r6:!nice zdafi pomiAdzy Ап Н"- i Ro 
oelnej, а przedewszystklem czlonk6w kOUl1- dUlU па sсвще teatru "VlCtorla.. .. .... . . g .. зу~ 
syi wybranej до гусЫусЬ i wyczerpuj~cych (-) Przedstawienia trupy dгаmаt}1СZПО-Оро- 1 wущkа1~се ше~огоzumlеПlа dotycz,. pod
odpowiedzi па kwestyonaryusz oddzia1u 00- retkowej niemieckiej, nie ciesz~ Sl\} tak зеп- rz\!dnych kwestYJ w sprawie afgafiskiej i 
warzystw~. . , . sacyjnem. I?owodz~niem, jak ро inn~ lat~. :!adnll miar~ pl'awdopodobienstwa pozllda-

(-) .ozl6 I jutro przypadaJI\ u starozakon- Brak. mlejSCa ще. pozw.ua паш zaJ~6 SlIJ nego rezultatu nie usuwaj~. 
пусЬ plel'wsze Ul'OCZYSte БIVI~tа Szwuos, па bardzleJ wyczel'puJ~co prodnkcyaml tego Ottawa 18 . С .. 6 
pami~tk\! odebrania 10 przykazafi Boiych towarzystwa, zachowujemy sobie to do je-. ..' DlaJ~. oraz WI?CвJ s.zczep w 
па g6rze Synai - czyli Zielone Swilltki. dnego z najblizszych numer6w. lDdYJsklCh 1llczy Sl\! z powstancaUl1. 

(-) Z Koscio/a. W uzupelnieniu wzmilln- Zmobilizowano 1,200 ludzi milicyi ka-
ki о robotacb, kt6re majll Ьус przedsi~wzilj- КRONIК.A nadyjskiej. 
te wе~щ~tl'Z nowego .~оБСi~lа katolickiego, К R А J О W А J Z А G R А N I С Z N А. Londyn, 18 maja. Ogloszona korespon-
паdDllещ6 тozemy, lх panstwo Edwardo- denc а w k est' А! . tan lal 
wie Herbst ofiarowali fundusz па wykona- Piotrk6w. Urodzaj ОЮОСО1О w okolicy ~ . w Уl . gашs u wywo а 
nie rob6t malarskicb, а raczej па pomalo- zapowiada siIJ §wietnie. Zimna i deszcze w dZle~n~kacb stг.опщсt~а tory~6w za.rzuty 
wanie 8cian wewnlj,trz ~willtyni. Kt6ry ша- nie u8zkodzi1y kwiat6w, kt6rych jest wiel- slabo~Cl 1 latwowlerno§cl przeclwko rZlldo
larz wykona pomienione roboty, па pewno ka оЬБtoМ. wi. "Standard" wyraza si~, ze rZlld ро
jeszczo nie wiadomo; podobno teп ваш, - Tomasz6w Rawski. Rozkladc11l J10datku ni6s1 stanowczlj, kl~k~ kt6ra nadomiar 
kt6ry ~aJowa1 tntejsz~ cerkiew_ Кierunek od zaklad6w przemyslo:wo-b~ndlowyc.h nowo poniza i upokarza An liA. 
1 nadzor nad wуkопашеm l'ob6t malаrзklсh wprowadzonego, та SIIJ zaJ~c komltet РО-,. . g .. 
powierzyl р. Herl1st budowniczemu, р. Ма- wiatowy, kt6ry. w tych dniach zosta1 usta- Zanzlbar, 18 тaJa. Sultan zaprotestowal 
jewskiemu. Roboty l'ozpoczn~ si\! ро okta- nowiony. Do sktadu komitetu weszli z То- przeciw przywl1t.szczeniom "е strony Niв
wie Bo:!ego Cia1!l' P6zniej b~dziemy ~ stanie maszowa: рр. А. Britzman, . А. J. 'у eiss, тiec i odwo1uje si~ w tej mierze do 000-

zaznaczyc tez шеkt6ге szczeg61y blIZ8z.e. . D. в .. Halpern, L. Вегпstеш, .М. Рl~ЗСЬ, carstw. Agenci niemieccy chwilowo zupel-
(-) Obrachunek kasowy z ргzеdstaWlеша А. Melster, Р. Knotbe, G. Klenast 1 Е.. Ь' . 

danego па rztlcz pogorzelc6w w Ba1utach Knotbe. Komitet czynno§ci swoje wkr6tce ще з~. eZpleCZ?I. . . 
w teatrze Thalia przez czlonk6w by1ej 0- rozpoczni~. Paryz, 18 таэа. W ваН LevIs zgroma
реl'У nieDlieckiej '- wykazal dochodu czy- - Szkola dla kucharek та. podobno ро- dzilo si\) 3,000 robotnik6w, ро wi\)kszej 
stego 572 ruble 55 kop:, ~o oplaceniu. Ь?- wsta6 w W:arszawie. . cz~ci krawc6w i postanowili przed1uzyc 
погагуuш "а ргzеdstaw,епщ "а wynaJ~cle - КuсhПlа dla slug па wystawle w War- bezroboc.ie а nadto sklonic doD. innych 
suIi, o§wietlenie, druki, poslaiIc6w itp. Do szawie ша Ьус urz~dzon~. Obiad b~ie Р k';u ebrania. авй' .. 
cyfry powyzszej додас nlllezy 10 rз. оБаго- kosztowal 30 kop., kufelek piwa, kieliszek .rz~ ?," z z у Ulepor~zumle-
1уапе przez р. J. Sachsa i 14 rs. zebrane w6dki i butersznyt ро 5 kop. ша 1 blJatyka, kt6rym polozy1a kODlec ро-
za РОБl'еdniсtwеш redakcyi .Lodzer Таgв- - Oddzialy domu dla inwalid6w kolejowych liсуа, aresztujlj,c g16wnych burzycieli. 
blatt". Snm\) 596 rs. 65 kop. ode~lano do wkrбtcе b~d~ ju:! budowane. Na ро- ---
rozporzqdzenia р. J. Dohranickiego. Ioicy- cz~tek stanie ich 5, тi~dzy innemi jeden OSTA TNIE WIADOMOSCI 
atorowie przedstawienia sktadajlj, serdeczn~ w okolicach Warszawy. Н A,N О LO WE. 

z Londynu оtrzуIШIПО znacznie wyzsze kur
ву. Najwi~cвj zajmowano si~ pozyczkami 
z roku 1877 i 1880, tudziez pozyczkami 
wscbodniemi drugiej i trzeciej emisyi. Ru
Ые got6wkowe zyskaly 1 ш. 35 {еп., do
stawowe 2 ш. Na targu zboiowym ргху 
ruchu bardzo malym, pszenica staniala о 
] '1.-1'1 .. iyto о 01. м. 

8Otlln, 18 mala. \Vyk •• b.nku p.n.tw. ,d. 16 
m&ja (w ty.~ marek). Sl.&n c'ynny' "1'88 те· 
taliczny 694,124 (pr,),b. 21,438); "р" bileww k.,)' 
pan.tw. 28,бlО (przyb. 1,897); noty inпусЬ bank6w 
16,620 (obylo (18); wеkзlе 32д,869 (obylo 20,(98), 
z,dania lombard 63,740 (oD)'lo 9,6(3); efekty 
29,489 (obylo 4,480); inn •• ktyw.23.855 (ubylo 804). 
Sl.&n bierny, kapil.&l zakl.dowy 120,OOO(bez ,тшпу); 
rezerwa 21,856 (Ьео zmiany); ooty w obiego 686,406 
(ubylo 22,0(6); шо. WboW1~ .. oi. 232,124, (przyb. 
9,(96), шо. разуwа Ш (obylo 69). 

WI.d.Ii:8 mal.. \Vykaz Ь.nku p.n.t. .uза· 
w~g .• r. doia 16 m.aja (w t}'9i,ce.ch gult1en6w) 
No\y w оЫер 3:1.8,000 (ubyto 9J6OO); z;apas mQta· 
liсшу w ,sr.brze 124,700 (ubylo 100\ w "'oci. 
69,800 (bez r.rniany); wеkзlе plELtne W zlocie 10,100 
(bвs шu.пу); portC.l 116,800 (uhylo 8,9(0); 10mbar
dy 28,600 (ubylo 400); po.yczki zahypotekow.ne 
68,000 (obylo, 1'.JO); liaty ... tawn. V( obiegu 87,700 
(Ье. <шi.nу). 

8 .. lIn, 18 maj.. Bil.ty l)aoku r09yjaki.go 
207.00; f'/. liвty ... I.&wo. 68.60, 4% Haty likwid ... 
oyjne 66.60. 6'}, poiyozka wscbodnia U вт. 60.60, 
Ш еОlир 61.40, 4'/, po'yczka • 1680 r. 80.40, 6'10 
li.tJ _I.&wu. rooYJ.ki. 92.40, kopool ооlп. 322.90, 
6'/. po'yc.ka prвmiow •• 1864 r. 142.00, 1.&1< •• z 
1866r. 194.1Ю; "оу. Ь.пkо handlowego 78.65, <l.v· 
.konto ... ~go 77.20, dr. z81. warsz.. Мед. 214.26; ak~ 
оув kredytowe &us",yacklei75.00, najoows~a pozyczka 
rosyjska 94.60, 6'J. reuta 1'О91;'О 107.50, dyakouto 
4'/" prywatu. 2'/. %. 

Lond,n, 18 mal. w polodoi.. Коn.оl. 99'/., 
pro8k.ieio/,lronвo!e 1031/2' t.oreckie kon. 16 1/1С1 r081J. 
... poi. s 1878 r. 941/2; 4.0/0 renta zlot.a wOg. 
79'/.. .J!1poka 64, Ь.nkа ottomao.lu.go 11'/" 10т
uuuy 113/ •• ak.cye kanaJ'a lae1.kiego 79J/fi ; тосnо. 

8 .. 1111 18 m.IL Targ zboiowy. P ••• OI •• 
cicbo, w m. 168-186, па mj.173'/" о. mj. о .. 178'/., 
па cz.. lр .• 17~3/fi ' па Ip. aier. 176, па WJ'Z. paz. 
181, naJ)at.liвt. --о Zyto be.rocho, ",т.143-149, 
па mj. 1481/., па mj. CL 148'/fi, па CL lр. 149. 
па lp. aier. 161, na sier. wrJ:.-, па WrL рЫ. 164, 
08 pat. liвt. -. J~.mi.ti w m. 126-186. Olfie. 
uap.ldobr., w м. 196-16~ па mj. 140'/., па mj. oz. 
140, па cz. lр.lЗll/~ , nalp. sier.136, па 8ier.wrz.-, 
08 та. pat. 136'/,. Groch w.rZ(loy 147-205, pa,tewoy 
127-1~9. Ol.j lDiany w м. 52, rzepakowy w ш. 
оо. beozki Ы.3. Okowil.& w щ. 00. ООс .. 44. 

8: с .. ес1п, 18 maJa. P.uuica 08ра1е, w М. 
170-174, па пoJ. с .. 17!,60, па с •. lр. 174.O~, па 
wn:. pat. 181.00. ~yto овраl., w m. 140 -\4&, 
na mj. OL 144.00, па oz. lp. 14.0.00, па wrz. ра.1. 
161.00. Olej пвраkОWI 00 •• rnianу, па mj. с .. 60.60. 
па wrz. ра.:&. 62.60. Spirytas озраlе, w т. 43.00, 
па mj. cz. 48.50, па lp. sier. 44.9\), na aier. wrz. 
4.6.90 OI.j .kalny 7.66. 

Lond,n 16 mal" Cokier Паw.оа N. 12 nomi-
na\ni. 15'/.. Cukier bnrakowy lЬ. . 

LOnd,n, 18 mal" r.rg zbo.owy. W tygodn .. 
od dnia 9 do lb шаjа dowieziono: pszenlC:Y а.n· 
gieiskiej 2,073, oboвj G7,UI2, j~.mienia ang,eiskie
go 600, obcego 8,Ш9, j'WCzmienia slodo\\·ego ang: 
22,382, ow.a ang. 63, oboвgo 69,801 kwr. M~ki 
ang. 16,602, оЬов) 56,000 work6w , 71 beo,ek. N. 
WJbnezu ofiarowano wczoraj 8 lаduпkбw рзze~ 
шоу; pogod.a pi~kna. 

Glug6w 18 maja Вnroтео. Ъ1ixвd потЬеп 
warr.nt8 41 е •• 10 р. 

U •• rpool 16 .. ala. 8prawozdani. pocцtkow. 
l'rs)'j105zcza1ny оl,гОl 5,000 Ье1, .1.&1.. DzlenD) 
do .. o. 4,000 001. 

Ll.",ool,116 maja. Sprawozd.nie koitcowe. ОЬгОt 
6,000 001, • ООКО па .l!"ku1acyO 1 wywoz 600 OOL 
Amorykan.ka Т/" р. nliej. Snraty Ье. zmiany. 

New·York, 16 mal" BawelO8 10'1., w N. Or10a· 
ni. 10'1". 0 1.j ekaIny raOnowany 70'/, Аbel Tes' 
7'1 .. w,Filad.lJi, 7'/,. Snrowy oloj .Ь1nу 6'/,. Certl' 
fikaty pipe lin. - d. 60 О. M,ka 9 d. 90 о. 
Cwrwona par.eni,. oz:ima w м. 1 CL 3 0., па mj. 
ld.2'/, 0.,080 .. 1 d.2'/4o., О81р. 1 d. 4,'/, c.Koknry· 
м .. (now.) 54. Coki.r (fair refining .\1.J,Sco., d .. ) 
4.72'/,. Ка .. а (fair Шо) 8.20. l.бj (\Vilcox) 7.80. 
SlonlOa 6'/.. Fracht obotow1 2'1 •. 

ТЕLЕGl&.l.ИV UIEI.DO,fE-

Gielda War.zaw,k .. 
z,d.поz kобс.m gieldy. 

z& w.k,l. kr61kot"mlnow. 

Zdnia 16iZ dni.19 

n. Ber1in za ]00 mr. . . 
н Londyn" 1 :f,. • • 
"P.,ryz ,,100 fr. . . 
JJ Wiedвo ,,100 8. . . 

z. ,.,f.ry panltwow.: 
bl.ty LikwiJ. Iir. 1'~I. . 
Воо. 1'0 •• \Vechodoia . . . 
Liaty Z ... Zie.,. z 69 r. J.it. А . 

~.90 
9.94 

89.60 
60.20 

119.-
96.00 
99.60 

!8.4.6 
9.85 

39.25 
79.70 

88.90 
95.00 
99.00 

podzilJk~ wszystkim, kt6rzy przyczynili si\) - Cukrownia Krasiniec pod Ciechanowem 
до osillgni~ia tak znakomitego rezuItatu. pozyska ОБwiеtlеniе eJektryczne. Ustawieniem 

Szczeg6ty powy:!sze czerpiemy z tutej- lamp systemu Ediзопа, w liczbie 200, zaj
s2ych dziennik6w niemieckich, poniewa:! рр. muje 5i\! biuro elektryczno-techniczne АЬа
inicyatorowie nie nades1aJi паш sprawo- kanowicza i Вр. 
zdania. - W Brodach (оз. w pow. Шесюш) znie-

(-) Znikl bez wie6ci subjekt z pewnego siono вшсу\) pocztowlj,. 
sktadu maszyn do szycia. Ргупсура! powie- - Wyp~zenie zyd6w. W gm. Zlotniki 
rzyl ши, wyjezdzaj,!c па dni kilka, prowa- (gub. kielecka) uchwalono, аЬу gospodarze 
dzenie intel'esu i - kasIJ, w kt6rej bylo nie u 'zYDlali :!yd6w па komornem od 1 lip
podohno okolo ],000 rs. SumO to post~po- са r. Ь. pod kar~ 15 rз. 
wy mlodzieniec schowa1 poprostu do kie- - Z dochodu otrzymywanego przez skarb 
szeni, upozorowawszy uczynek cb~ci~ kupie- z kar pienioznych s~dowycb, potrllcane Ьус 
nia papier6w warto§Ciowych w oddziale Ьап- ша 100;. па urzlldzenie i utrzушуwапiе 
ku polskiego, siad1 najJocillg i - jak ро- przytulk6w poprawczych dla nieletnich. Do 
wiedziano u g6ry, zui bez wie~ci, niewia- kategoryi tych zak1ad6w w Кr6lestwie, ja.k 
domo bowiem, w kt6"1I stron~ si~ udal. wiadomo, nale:!~ tylko osady rolne, i опе 

(-) Ostroznie .z obelgami. Fabrykant to- to zapewne ХIIБilапе .b~1I ty01 odsetkieln. 
maszowski L., шеzаdоwоlопу z dostawy ре- Uchwat\) о роtrllсвпш l'zесzопеш wyda1a 
wnego towaru przez dom handlowy w f.o- rada pafistwa, а вankc)·a Najwyzsza jui j~ 
dzi R. S., ui ywa.jllCY jako jedna z naj8tar- zatwiel"dzila. 
szych fil'Ш krajowych zasluzooej dobrej 51a- - Praca kobiet. W sferach urzl)dowych 
wy, }Jozwoli1 60Ые w li§cie do tegoi JOO1U рогизхопо kwesty~ dopuszczenia kobiet do 

Berlin, 18 тajq. Ruch prywatny па gieldzie 
wiеdепskiеj wczoraj odznaczal si~ usposo
bieniem тоспеш, zar6wno dla akcyj kre · 
dytowych iak i dla rent. Obecno~c Bleich
rodel'a w Wiedniu, kt6ry odbywal konfe
rencye z przedstawicielami grupy rotszyl
dowskiej i podejDlowa.ny Ьу! r6wniei u mi
nistra spraw zewnotrznych, oiywila nadzie
j~ nowych operacyj finansowych, wog61e 
wplyn~ta па usposobienie Ьагдхо kOl'ZJ'stnie. 
R6wnie:! i па innych gie1dach zagranicz
пусь usposobienie wzпшспiа siO coraz bar
dziej. Tutaj rozpocz\}to dz~ czynno§Ci 
gioldowe w jaknajlepszem usposobieniu, do 
czego podstaw~ byly w czO§Ci korzystne 
wiadomo§ci z gietd zagranicznych, а w 
cz~§ci pomy§lny stan pieni~zny, uwidocz
niouy w ogloszonYIJ\ dzisiaj wykazie banku 
paostwa z dnia 15 шаjа. Zapas metaJi
схпу ballku powiOk8zyl si\) о 21,435,000 т. 
Doniesienia dotycz~ce sprawy afgaftskioj, 
w kt61'ej nie mozna siO doczeka6 pozyty-

. , JI " male I 

Li.'IZ .. t. М. \Уи ... Мвг 1 
II 
Ш 

l' tf }). "IV 
Liat1 Zul. М. Lo<I.i Мвr. I 

II 
Ш 

6ielda Berlitl,k .. 
llanknotJ r08J j.k-iе zar&l.. • 

Jt JI па dOlL. 
\V.kJl. n. \V ....... wo kr. 

P.tereburg kr. 
l' dI. 

Londyn и. 

' 1 \Vi~eii~. 
D1.kooto prJwato. 

6ielda LOndyn,ka. 
\VtSkslts па l" ot.ert l,urJ • 
Dl'koato 2'/, 

99.60 99.60 
96.60 96.25 
9(.00 9~.4O 
93.1Ю 99.50 
92.96 92.90 
89.-
88.60 
87.-

Z dnia18 
207.- 206.95 
207.26 206.00 
206.85 206.40 

. 206.10 206.-

.!2()4.66 204.90 

. '20.48'п 2~.42'" 
20.85 2" 86 

164.10 1(;4 10 
2'" 2'/. 

28"/ .. 23"/ .. 

__ 00 dZiliejazego numeru dOI,cza .i, 
nDodat.k.n 

3 

p. Sz~ebal~kiego! redaktora . • W:arszawskie- I haDdlow~o użyć ubliża~llcy~h :wyrażeń, ja~ 
go Dmewmka·, I pana SZlgarma, redak- , np. etwQ.ge &h/JJ;ndlel'e.en (jakIeś szachraJ
tora "Teraźniejszośeiu • stwa). Obrażony przedstawiciel firmy R. S. 

(-) Inspekcya fabryczna, ustanowiona do zaskarży! pana L. i żlłdał w imieniu swo· 
czuwania nad wypełnianiem przepisów o pra- jego domu, istniejlłcego w Królestwie od 
ey małoletnich, poleca panom fabrykantom jat 47, ukarania winnego. Sędzia pokoju 
i r~kodzielnikom nabyć przepisy wydruko- wydziału II w Warszawie, uznawszy niesta
wane o pracy i nauce małoletnich robotni- wiennictwo pana L., na mocy artykułu 130 
k6w. Właściciele r"bryk i r~kodzielni obo- ustawy o karach, wymierzanych przez SI)
willzani Sil takźe zaprowadzić ksillźki sznu· dziów pokoju, skazał go na 10 dni aresztu 

zajmowania posad pomocników i prowizo- I wnych rezultatów, nie zwracały żadnej u
rów aptecznycb. W tym celu kobiety bę- wagi. Rozległość obrotów nie odpowiada
dlł dopuszczone na kursy farmaceutyczne ła mocnemn usposobieniu. Tylko niektóre 
przy uniwersytetacb. papiery były przedmiotem wi~kszego oży-

- Szczepienie cholery . . W m. Tortosie wienia. Były niemi przedewszystkiem po
w Hiszpanii dr. Ferran z pomyślnym re- życzki rosyjskie, które od poczlltku cieszy
zultatem szczepi bakcyle dr. Kocha. ły sil) bardzo dobrym popytem, zwłaszcza że 

T El E G R A M Y. 
rowe do zapisywania małoletnich, pracnj'l- przy magistracie miasta Tomaszowa.. Petersburg, 18 maja. Ogło!Zony został 
eych w ich warsztatach. (-) Nieszczęsny wypadek. W 'niedziell) 

Od 13 maja zacz~ła sil) szczegółowa re- wieczorem wpadła mała dziewczynka do reskrypt Najwyższy do generała KomlU'O
wizya fabryk. Pomocnik inspektora fabry- rowu w pobliżu ulicy Konstantynowskiej iwa, oznajmiajlłCY, iż za roztropnlł stanow
cznego, pan Tuncelmnn, zwraca uwaglj inte- uton~ła. Woda w rowie była doŚĆ g!~bo- czoM w działaniach przeciwko afganom, 
resowanych na odpowiedzialność za nieza- kił, prawdopodobnie wskutek ostatnich de- oraz za m~ztwo i waleczność w starciu 18 
chowywanie przepisów i Slłdzi, iż pauowie szczów. 30) b d T K ' .1 
fabrykanci ułatwilł mu sami spełnianie o- (_) Ofiary. Na rzecz towarzystwa dobro- ( marca r. . po asz epn genar ... 
bowillzku. czynności zebrano w kółku towarz)'skim 15 Komarow został Najmiłościwiej obdarzo-

(-) Pluwiometr. W ubiegłym tygodniu rs. i złożono takowe w redakcYI .Lodz. ny szabIlI złoŁII, ozdobioDII brylantami z na
spadło wody w ob~bie miasta 51,4 mili- Ztg. · pisem "za waleczność.· Podpułkownik Za
metrów. W tejże redakcyi zlożyły niektóre panie krzewski także obdarzony został złotlł sza-

(-) W sprawie rewizyi taryfy celnej. Wra- z okolic Wólki pewnll ilość ubrali kobie- bIli z nl)pisem "za waleczność." Dzienniki 
camy do tej sprawy, poruszonej już przed cyeb, dla dorosłych kobiet cbrześciańskich 
niewielu dniami w piśmie naszem. Wyg6- i icb córek, nawiedzonych pożarem w Ba- tutejsze mniemają, że wysoka łaska Mo
rowane, albo też zbyt niskie stosowanie 0- łutach. nar8za, jaka spotkała Komarowa, pozbawi
płat celnych, było i jest powodem ciągłych (-) Z teatru polskiego. W ostatnich dniach ła gruntu pogłoskl), jakoby p08t1)powanie 
użalań ; slldzićby wi~ należało, iż ogół dopisała wreszcie pogoda, jakkolwiek nie generała mialo być oddane Ipod orzeczenie 
przemysłowc6w skorzysta cb~tnie z każdej bardzo ścisła i przedstawienia w teatrze le- Slłdu rozjemczego. 
sposobności, aby wyrazić w tej mierze swe tnim przyszly do skutku. W niedzielI) ogró-
zdania, op"rte na doświadczeniu, które by- dek p. Sellina był prawie pelny. Publicz- Petersburg, 18 maja. .Nowoje wremia" 
lyby podstawił ' do starań o naprawienie po- ność miała dwa widowiska, najprzód o 5-tej Slldzi, że skoro Anglia zrzekła sil) utrzy
łożenia, jakie powstaje z niewłaściwego u- produkcye lwów, urz'ldzone przez miss Co- mania zasady neutralności Afganistanu, 
normowania oplat celnych. rll dJa dzieci, wieczorem zaś figle .Twar- nie Ula ona już teraz żadnego powodu do 

Sposobność nadarza sil) włMnie. Prezy- dowskiego, Majeranka, Heczepeczego, Cze- troszczenia sill o to, czy Herat pozostanie 
dyum łódzkiego oddziału towarzystwa po· remerego, Wiślany, Skawinki i tym podo-
pierania przemysłu i handlu rozesłało prze- bnych postaci dramatyczno-komiczno-czaro- własnością, emira. 
cież colłonkom komisyi, wybranej celem re- dziejskicb. Że bawiono sil) dobrze, nie po- Rzym, 18 maja. Zaprzeczajlł tu wiado
wizyi taryfy celnej, kwestyonarynsze, które trzebujemy nadmieniać. Panie Micińska i mości, jakoby włochom robiono propozycye 
w przeci'lgu miesilIca bieżlIcego majll być Texlówna oraz panowie Prohaska, Winkler, zajllcia Suakimu. 
wypełnione i złożone w biurze towarzystwa Dłuski i Gorzkowski oklaskiwani byli bez Londyn, 18 maja. 
wraz z opiniII, dotycząCIł tejże taryfy cel- przerwy. Po akończonem widowiskn nastą,
nej. Ostateczny wi~c termin do nadsyłania piły ponowne produkcye miss Cory z tre- że anglicy wczoraj 
odpowiedzi nadszedł, przeto przypominamy sowanemi lwami. tego miasta.. 

Z Suakimu donoszIł, 
rozpocz~li ewakuacy~ 

panom przemysłowcom tl) sprawIl, której W poniedziałek, również w teatrze letnim, Charków, 17 maja. W dniu 14 maja 
nie należy zaniedbywać. Pożądane Slł na- odegrano ."Porwanie Sabinek", z werwlł i przy poszukiwaniu mieszkania pewnej oso
wet prywatne zdania specyalistów, które po- humorem, chociaż publiczność zebrała sil) bislości, zamieszkujlłCY !za fałszywym pasz
slużyć mog~ za pożyteczny materyał w pra- tym razem mniej licznie. 
cach komisyi. Przedstawienia abonamentowe dawane by- portem w domu Moczałowa, wystrzałem z 

Wygórowane cło' ustala kontraband~, o wajlł obecnie codziennie. Towarzystwo patia rewolweru zabił nadzorc~ Fesienko i ranił 
zwalczenie której tyle widzimy zabiegów, Tem musi być przygotowane lada dzień podoficera żandarmów Bułakową.. Prze
daje bowie~ przemytnikom ś.rodki malery- na wyj!lzd, który z~leży od pozwole~a na stl)pca zostal aresztowany. Wczoraj z wiel
al.ne celem Jej przeprowad::?nJa; unormowa- otwa~cle sezonu letnIe.go w 1Y arszawle. k.. uroczystości"- odbył siA po rzeb Fe-
me opiat celnych od roznych gatunków DZiś w teatrze letnIm Sellina "Cel upra- ." . .. .. g 
prz~dzy, podnosi i uszlachetnia wytwóntwo gniony, czyli Polowanie na zi~iów", kome- slenkl. .. 
towarów, na którego lichy rozwój słyszymy dya w 4, aktach z francuskiego. Londyn, 18 maJa. "Tlmes" wynurza zdzi
ciągłe skargi. Wszystkie te powody powin- (-) Rip-Rip, naj nowsza operetka Planque- wienie z powodu cilłglego wzrostu rosyj
nyby skłonić ~rze~llysłowców do. j~knajgo- ta (t.wórcy .Dz:won6w kornewi!s~ch", przed- skich wymagań. "Daily News" utrzymnje, 
rl)tazego z"Jllcla Slll spraWił rewlzyl tary~y sta.wlonlł b~zle Jeszcze ~ bl~z'lcym tygo- że różnice zdań pomiAdzy An li"- i Ro 
oelneJ, a przedewszystklem członków kouu- dnIU na scenIe teatru "VIctoria n. .. .... . . g .. sYIł 
syi wybranej do rychłych i wyczerpujlłcych (-) Przedstawienia trupy dramat}'czno-ope- I wynIkal'lC8 nIe~orozumlenIa dotyczll pod
odpowiedzi na kwestyonaryusz oddziału to- retkowej niemieckiej, nie cieszlł slll tak sen- rZ\ldnych kwestYJ w sprawie afgańskiej i 
warzystw~. . , . sacyjnem. I?owodz~niem, jak po inn~ lat~. żadnll miarlł prawdopodobieństwa pożllda-

(-) .oZIŚ I lutro przypadalI! u starozakon- Brak. miejsca me. pozw.ua nam zaJ'lć Slll nego rezultatu nie usuwają,. 
nycb pIerwsze uroczyste śWI~ta Szwuos, na bardZieJ wyczel'puJlłco prodnkcyaml tego Ottawa 18 . C .. ó 
pami'ltkll odebrania 10 przykazań Bożych towarzystwa, zachowujemy sobie to do je-. ..' maJ~. oraz WI?ceJ s.zczep w 
na górze Synai - czyli Zielone Świlltki. dnego z najbliższych numerów. mdyJsklch łllczy Slll z powstancanu. 

(-) Z Kościoła. W uzupełnieniu wzmilln- Zmobilizowano 1,200 ludzi milicyi ka-
ki o robotacb, które majll być przedsi~wzi\l- KRONIKA nadyjskiej. 
te we~llI~trz nowego .~ości~ła katolickiego, KRA l O W A J Z A G R A N I C Z N A. Londyn, 18 maja. Ogłoszona korespon-
nadmlemć możemy, IZ panstwo Edwardo- denc a w k est' At: . tan lał 
wie Herbst ofiarowali fundusz na wykona- Piotrków. Urodzaj O/JJOCÓ10 w okolicy ~ . w yl . gam s u wywo a 
nie robót malarskicb, a raczej na pomalo- zapowiada sil) świetnie. Zimna i deszcze w dZle~n~kacb str.onmct~a tory~ów zarzuty 
wanie ścian wewną,trz świlltyni. Który ma- nie uszkodziły kwiatów, których jest wiel- słabośCI I łatWOWIernoścI przeCiwko rZlldo
larz wykona pomienione roboty, na pewno ka obfitość. wio "Standard" wyraża sill, że rZlld po
jeszczo nie wiadomo; podobno ten sam, - Tomaszów Rawski. Rozkładem Jlodatku niósł stanowczą, kl~k~ która nadomiar 
który ~alował tntejsz~ cerkiew. Kierunek od zakładów przemysło:wo-b~ndlowyc.h nowo poniża i upokarza An IlA. 
I nadzor nad wykonaniem robót malankICh wprowadzonego, ma Slll zaJlłć komItet po-,. . g .. 
powierzył p. Heri)st budowniczemu, p. Ma- wiatowy, który. w tych dniach został usta- ZanZibar, 18 maJa. Sułtan zaprotestował 
jewskiemu. Roboty 1'0Zpocznlł sill po okta- nowiony. Do składu komitetu weszli z To- przeciw przywł1t.szczeniom ze strony Nie
wie Bożego Ciał!l-' Później b~dziemy ~ stanie maszowa: pp. A. Britzmao, . A. J. 'Yeiss, miec i odwołuje si~ w tej mierze do 000-
zaznaczyć też niektóre szczegóły bhzsz.e. . D. S, . Halpern, L. Bernstem, .M. PI~scb, carstw. Agenci niemieccy chwilowo zupel-

(-) Obrachunek kasowy z przedstaWIenia A. Melster, P. Knothe, G. Klenast I E.. b' . 
danego na rztlcz pogorzelców w Bałutach Knotbe. Komitet czynności swoje wkrótce Ule Sił. eZpleCZ?I. . . 
w teatrze Thalia przez członków byłej 0- rozpoczni~. Paryz, 18 maja. W sali Levls zgroma
pery niemieckiej'- wykazał dochodu czy- - Szkoła dla kucharek ma podobno po- dziło sil) 3,000 robotników, po wil)kszej 
slego 572 ruble 55 kop:, ~o opłaceniu. h?- wstać w W:arszawie. . cz~ci krawców i postanowili przedłużyć 
noraryum za przedstaWIenIe, za wynaJllcle - Kuchnia dja sług na wystawie w War- bezrobocie a nadto skłonić doń innych 
suli, oświetlenie, druki, posłańców itp. Do szawie ma być urzlłdzonlł· Obiad b~ie Pk':u ebrania aszl' .. 
cyfry powyższej dodać należy 10 n. ofiaro- kosztował 30 kop., kufelek piwa, kieliszek .rz~ ?U z z y mepor~zumle
wane przez p. J. Sachsa i 14 rs. zebrane wódki i butersznyt po 5 kop. Ula I bIJatyka, kt6rym położyła komec po-
za pośrednictwem redakcyi .Lodzer Tage- - Oddziały domu dla inwalidów kolejowych licya, aresztują,c głównych burzycieli. 
blatt". Snml) 596 rs. 65 kop. ode~lano do wkrótce b~dlł już budowane. Na po- ---
rozporzfłdzenia p. J. Dobranickiego. lnicy- cZlłtek stanie ich 5, mi~dzy innemi jeden OSTA TNIE WIADOMOŚCI 
atorowie przedstawienia składają, serdecznll w okolicach Warszawy. H AN D LO WE. 

z Londynu otrzymano znacznie wyższe kur
sy. Najwi~cej zajmowano si~ pożyczkami 
z roku 1877 i 1880, tudzież pożyczkami 
wscbodniemi drugiej i trzeciej emisyi. Ru
ble gotówkowe zyskały l m. 35 fen., do
stawowe 2 m. Na targu zbożowym przy 
ruchu bardzo małym, pszenica staniała o 
1'/._1'/ .. żyto o '/. m. 

Berlin, 18 maja. Wykaz banku państwa z d. 15 
maja (w ty.iteach marek). S!.an czynny' za!' .. me· 
taliczny 694,124 (prz)'b. 21,438); up" biletów ka.y 
pańatwa 28,510 (przyb. 1,897); noty innych banków 
16,620 (ubyło (18); weksle 32a,869 (ubyło 20,(98), 
ż,dania lombard 63,740 (uDyło 9,6(3); efekty 
29,489 (ubyło 4,480); inne aktywa 23.855 (ubyło 804). 
S!.an bierny, kapi!.ał zakładowy 120,OOO(bez smiany); 
rezerwa 21,856 (bez zmiany); noty w obiegu 686,406 
(ubyło 22,15(6); wn. wboW1~ .. nia 232,124, (przyb. 
9,(96), wn. pasywa 442 (ubyło 69). 

Wledeń:8 maja. Wykaz banku paÓlit. austr· 
w~g .• r. dnia 16 maja (w ty9i'łea.ch gultlenów) 
No\y w obiegu 3:1.8,000 (ubyło 9,600); zapas mata· 
liczny w ,sr.brze 124,700 (ubyło 100\ wzloci. 
69,800 (bez "miany); weksle płatne w zlocie 10,100 
(bos muany); portf.l 116,800 (ubyło 8,9(0); lombar
dy 28,600 (ubyło 4(0); potyczki zahypotekowone 
68,000 (ubyło, 190); listy ... tawn. Vi obiegu 87,700 
(be. zmiany). 

Berlin, 18 maja. Bil.ty hanku rosyjskiego 
207.00; f'/. listy ... !.awne 68.60, 4% listy likwid ... 
oyjna 66.60. 6'J, poiyozka wschodnia II em. 60.60, 
ill eDłisyi 61.40, 4'1, potyczka • 1680 r. 80.40, 6'10 
Iiaty ua!.awu. rO<yJaki. 92.40, kupony celne 322.90, 
6'1. potyczka premiowa. 1864 r. 142.00, !.akaż z 
1866r. 194.50; akoy. banku handlowego 78.65, <l.v· 
.konto ... ~go 77.26, dr. żel. waru .. wied. 214.26; ak~ 
oye kredytowe aus",yaolueł75.00, najoowua pożyczka 
rosyjska 94.60. 6oJ. reuta 1"091;.ka 107.50, dyskonto 
4'/" prywatne 2'/. "Jo. 

Lood,n, 18 maja wpoludoi.. Kooaole 99'/., 
pruak.iei%IroWlo!e 1031/2' t.ureckie kOD. 16 1/1C1 rosYJ. 
tka poi. s 1878 r. 94 1/2 ; 4.'10 renta złotoa weg. 
79'/.. eg1poka 64, banka ottoroaósktego lI'l .. lom
uuuy 113/ •• ak.ere kanala lae"kiego 791/ fi ; mocno. 

BorUa la majL Targ zbolowy. P,z.nloo 
cicho, w lO. 168-186,oa mj.I73'I .. na mj. oz. 178'/., 
na oz.. lp .• 17~3/. , na lp. siar. 176, na WJ'Z. paź. 
181, na)lat.list. --o Zyto bezruchu, wm.143-149, 
na mj. 148'/., na mj. eL 148'/fi' na CL lp. 149. 
na lp. sier. 161, na sier. wrJ:.-, na WrL pat. 154, 
na pat. list. -. J~.mi.ń w m. 126-186. Olfie8 
uaP.łdobr., w m. 19ó-16~ na mj. 140'/., na mj. oz. 
140, na oz. lp.1Sll/~ , nalp. sier.IS6, na aier.wrz.-, 
na wr .. pat. 136'/,. Groch war«loy 147-205, pa,tewny 
127-IS9. Olej Ińiany w ro. 52, rzepakowy w ru. 
bez beczki b1.3. Okowi!.a w m. bez beCz. 44. 

S: c .. eeln, 18 maja. Pn.euica ospale, w m. 
170-174, na mJ. cz. 17ł,60, na cz. lp. 174.ó~, na 
wn:. pat. 181.00. ~yto ospal., w m. 140 -\4&, 
na mj. OL 144.00, na oz. lp. 14.6,00, na wrz, pai. 
161.00. Olej rzepakowy bez .miany, na mj. c .. 60.60. 
na wrz. pa:&. 62.60. Spirytus ospale, w m, 43.00, 
na mj. oz. 48.50, na lp. sier. 44.9\), na liar. wrz. 
4.6.90 OI.j 8kalny 7.56. 

lond,n 16 maja. Cukier !lawona N. 12 nomi-
nalnie 15'/.. Cukier burakowy Ib. . 

lond,n, 18 maja. rarg zbotowy. W tygodn,u 
od dnia 9 do lb maja dowieziono: pszenlC:y a,n· 
gielskiej 2,073, obcej G7,UI2, j~.mienia ang,elskie
go 600, obcego 8,109, j'WCzmienia słodowego ang: 
22,882, ow •• ang. 63, obcego 69,801 kwr. M~ki 
aog. 16,602, obcej 56,000 worków , 7l beczek. Na 
wybneżu ofiarowano wczoraj 8 ładunków psze~ 
O10y; pogoda pi~kna. 

Glazg6w 18 maja Surowieo. Mixed numben 
warranŁa 41 oz. 10 p. 

U •• rpool 16 lIaja. Sprawozdani. pQCZłtkow. 
l'rsypu5zczaloy ohrót 5,000 bel, .!.ale. DzlenD) 
dowo. 4,000 bel. 

U ... ,ool, 116 maja. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
6,000 bel, • teKO na 81!"kulaoyo l wywóz 600 beL 
Amerykańaka T/" p. mżej. Suraty bez zmiany. 

New·York, 16 maja. Bawełna 10'/., w N. Orlea· 
ol. 10'/". OI.j skalny nOnowany 70'/, Abel T ... 
7'/ .. w,Filad.IJi, 7'/,. Surowy olej .kalny 6'/,. Certy· 
fikaty pipe lin. - d. 60 o. M,ka 9 d . 90 o. 
Czerwona par.eni,. ozima w m. l cI. S 0., na mj. 
Id.2'/, 0.,nac .. 1 d.2'/.o., na lp. l d. 4,'/, c.Kukury· 
dz" (nowa) 54. Cuki.r (fair refining .\1.J,Scov, d .. ) 
4.72'". Kawa (fair Rio) 8.20. l.ój (Wilcox) 7.S0. 
Slonma 6'/.. Fracht .botowy 2" •. 

'J.'ELEGIU.HY UIEŁDOWE-

Giełda Warazawlka. 
Ż,d.ooz końc.m gieldy. 

Za wek,l. kr6lkotermlnow. 
n& Berlin za 100 mr. . . 
" Londyn" 1 r" • . 
"Paryz ,,100 fr. . . 
n Wiedeń ,,100 8. . . 

Za ,.pf.ry pańltwow.: 
I,iaty LikwiJ. lir. 1'01. • 
Ro<. 1'oi. Wschodni. . . . 
Listy Z ... Ziem. z 69 r. l.iŁ. A. 

Z dnia 16iZ dai.19 

.a.90 ł8.4.ó 
9.94 9.85 

89.50 39.25 
60.20 79.70 

119.- 88.90 
9ó.15O 95.150 
99.60 99.00 

podzillk~ wszystkim, którzy przyczynili sil) - Cukrownia Krasiniec pod Ciechanowem 
do osillgni~ia tak znakomitego rezultatu. pozyska oświetlenie elektryczne. Ustawieniem 

Szczeg6ły powyższe czerpiemy z tutej- lamp systemu Edisona, w liczbie 200, zaj
szych dzienników niemieckich, ponieważ pp. muje sill biuro elektryczno-techniczne Aba
inicyatorowie nie nadesłali nam sprawo- kanowicza i Sp. 
zdania. - W Brodach (os. w pow. ilżeckim) znie-

(-) Znikł bez wieści subjekt z pewnego siono stacyl) pocztową,. 
składu maszyn do szycia. Pryncypał powie- - Wyp~zenie żydów. W gm. Złotniki 
rzył mu, wyjeżdżajl!c na dni kilka, prowa- (gub. kielecka) uchwalono, aby gospodarze 
dzenie intel'esu i ~ kasIl, w której było nie trzymali żydów na komornem od l lip
podobno okolo 1,000 rs. Sumo to post~po- ca r. b. pod karlł 15 rs. 
wy młodzieniec scbował poprostu do kic- - Z dochodu otrzymywanego przez skarb 
szeni, upozorowawszy uczynek cb~cilł kupie- z kar pieniożnych slłdowycb, potrllcane być 
nia papierów wartościowych w oddziale ban- ma 100;. na urzlldzenie i utrzymywanie 
ku polskiego, siadł najJocillg i - jak po- przytułków poprawczych dla nieletnich. Do 
wiedziano u góry, zui bez wieści, niewia- kategoryi tych zakładów w Królestwie, jak 
domo bowiem, w którll stron~ si~ udał. wiadomo, należlł tylko osady rolne, i one 

(-) Ostrożnie .z obejgami. Fabrykant to- to zapewne zasilane .b~1I tyDl odsetkiem. 
maszowski L., Dlezadowolony z dostawy pa- Uchwałl) o potrllcemu rzeczonem wydała 
wnego towaru przez dom handlowy w Ło- rada państwa, a sankcya Najwyższa już jlł 
dzi R. S., używający jako jedna z najatar- zatwierdziła. 
szych firm krajowych zasłużonej dobrej sła- - Praca kobiet. W sferach urzl)dowych 
wy, pozwolił Bobie w liście do tegoż JODlU poruszono kwesty~ dopuszczenia kobiet do 

Berlin, 18 majII. Ruch prywatny na giełdzie 
wiedeńskiej wczoraj odznaczał si~ usposo
bieniem mocnem, zarówno dla akcyj kre · 
dytowych iak i dla rent. Obecność Bleich
rodera w Wiedniu, który odbywal konfe
rencye z przedstawicielami grupy roŁszyl
dowskiej i podejmowany był również u mi
nistra spraw zewnotrznych, ożywiła nadzie
j~ nowych operacyj finansowych, wogóle 
wpłyn~ta na usposobienie bardzo kOl'ZJ'stnie. 
Również i na innych giełdach zagranicz
nych usposobienie wzmacnia siO coraz bar
dziej. Tutaj rozpoczllto dziś czynności 
giełdowe w jaknajlepszem usposobieniu, do 
czego podstaWił były w CZllści korzystne 
wiadomości z giełd zagranicznych, a w 
cz~ści pomyślny stan pieni~żny, uwidocz
niouy w ogloszonym dzisiaj wykazie banku 
państwa z dnia 15 lllaja. Zapas metali
czny banku powiokazyl sil) o 21,435,000 m. 
Doniesienia dotyczlłce sprawyafgańskioj, 
w której nie można siO doczekać pozy ty-

" JI n male 1 

Lia'yZ .. ,. M. War ... !lar l 
II 

lU 
"tł }). n IV 

Listl Zut. M. Lo<I.i !lar. I 
II 

lU 

Gi.,d. Berlińlka. 
Banknoty r08)' jllcie zaral.. • 

Jł II na doeL. 
W.Iol. n. W.r .... wo kro 

P.teroburg kro 
l' dl. 

LoDdyn kro 

' 1 \Vi~eó t. 
Dlskanto pryw.tu. 

Giełd. Londyńlka. 
WtSkah, na l" ot.8ra !,urJ • 
Dl'koato 2'/, 

99.60 99.60 
96.60 96.25 
9(.150 94.40 
93.50 99.50 
92.96 92.90 
89.-
88.60 
87.-

Z dnia18 
207.- 206.95 
207.26 206.150 
206.86 206.40 

. 206.10 206.-

.!2()4.56 204.90 

. '~.4S'" 2~.42'h 
20.85 2" 86 

164.10 l li4 10 
2'" 2'1. 

23"/ .. 

__ Do dZiliejszego numeru do/,eza li, 
nDodat.k.· 
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оs\SltВJШI! ОGLОSZIШI STAN RACHUNKOW 
оТ'Ь Фабричnоfi llНапе1ЩШ ио od inspekcyi fabrycznej, В .. ~ .... dl -..т ~~~ 

надзору за И(шолненiемъ постано- '/lcej nad wурelпiапiещ urz,eniEi6wl (I;,,,,.,и ..... оп оюеио w ... оr6SZ0R/И7 
вленiii о иаnолiflтнпхъ работаю- о robotnikach ро d zlen 30 kwletnla 1885 r o ku. 
ЩItХЪ на заводахъ, Фабриюuъ 'qcych w fabrykach i Г~I[Qа.ztе'lщ.аСJ~I. , ~т~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
и маВУФaRТУРахъ Варшавскаго okr~gn warszawskiego. -
Olipyra. Inspekcya fabryczna 

ФаБРJI1lВая Инспе1ЩШ предлarа- wlмсiсiеlощ fabryk i <\<"iUUZ18Шl 
стъ Г.г. влад1шъцамъ заподов~, gub. piotrkowskiej, 
Фабрвкъ и 10llillYфзктуръ гуООриi.il: leckie~ i radomskiej 
ПеТРОКО8окоii, КМlШlскоJi, К'tлец- паЬУClе: 
коп п Радомскоо, безъ ОТJlогателъ- tablicach) 
во вабыть: паuечатавныя (liа li fabr:rk i ~K(~~:~~~.~~ 
двух"Ь таБЛIЩахъ) правШlа отпо- ргасу 1 паосе 
сительпо ПОС'l'ановленiJi о рабоп tnichj ргоо. tego, tym 
и обуtlснiu мало;r'tтnи:xъ рабоч:п:хъ, cielom, kt6rzy nZyw .. jll 
обязатсльныя ДЛЯ влад'tлъцевъ за- tnik6w ma1oletnkh, Z"JРП'W"U2:еПlеlll l 
водовъ, Фабрuкъ и :vануфак'l'УРЪ, ksillzki sznurowej do zalDisvwaniall1 
кроиt ТOl'O, тtyъ Г.г. влад'tз.ь- tychze. 
ц:шъ, lЮИ ПОДЬЗyI01'СЯ работою Od 1 (13) maja г. Ь. zacz~la 
ма.1l0л'tТIfIlХЪ рабочllXЪ, завести szczeg6towa rewizya fabryk, i 
nШУРОВЫЯ кпurи дЛJI зaпnсывaniя w kt6rej nie b\}dzie wyiej 
этихъ малол't'l'НПХЪ. mniauych przepis6w i ksillZld 
Отъ 1 (13) Мая о. г. начался rowej, to w1a4ciciel ulega odpowiвo 

подробuыii осмотръ Фабрпкъ и въ dzialno§ei prawnej. 
которой пе паiiдутся выше поШl- Podpisany па niniejszem 
ПУ'l'ыя правила и шnypовыи Кllll- niu pomoenik inspektora .. "'ry,;zue-II 
ги, то в;rад'tлецъ подвергнется за-!!о O~I'~gU 
коппоfi отв'tтствепnос~'и. Jest, 1% ze strony рр. 
ПОМОЩНIlКЪ Фабри'll1ЗГО Инспе- ktad6w przemys1owyeh, nowi,!rzon'l!-ll 

ьтора Варшавскаго ОК'руга, под- go jego nadzorowi оkг~gп 
Dис1tП'"liii eie оБЫIВlIеше, ув'tренъ eznego, napotka gotowo§c w 
встрilТИ'ГЬ 00 стороны Г.г. вла- sieniu рОО1осу do wprowadzenia w 
д'tльцсвъ ПРОЫЫШJlенпыхъ заве- wykonalJie wBzystkich przepis6w od
AeITiii, вв'tреиваго его пnспекцiв noszqeyeh Bi\} do ргасу i nauki 
фабриtшarо paiona, rOTOBI10CTb 00- maloletnich robotnik6w. 
AtiiCTBoвaTL, усп'tuшо вводить въ Tablice z przepisami i 
A'tiicTBie все предnвсанное каса- Bznurowe sprzedajll si~: 
телыlО заня'гili и обучеniи ММО- w 111. !'odzi, uliea Piotrkowska 
л'tтш1хъ рабоqllХЪ. w skladzie Petersilge. 

'fаБJUЩЫ uравилъ и mиyРОIIЫН w m. Warszawie, ulica 
IШШ'I1 продaJO~'СЯ: ska Nr. 83 w drukarni К. 
пъ гор. ЛОДЗII: Петроковская lewskiego. 

УЛIЩа въ магазnпt Петерзильге, Po01ocnik 
въ 1'Ор. Варшав't: Крудевская 

у;шца N. 83, тnnографш К. Ко-
валевскаго. ~================~======== 
Помощшrnъ Фабр. Инспектора 

Е, фОНЪ ТУНЦЕЛЫШlЪ, 1fT' 
sю.аdZiОПОZmiеSZkаПi:6::::~:га- 4~~ WAl,TUCH~ 

niem bilet 

Stan Czynny. 
Gotowizna w kазiе. • • . • . • • 
Rachunki biet,ce w bвnkaeh .... dowych i prywatnyoh 
Skup webli opatrzonych najnшiеj dwoma JX?dPi!ami • 
Sku.p papjerow publiczn)'ch W)'looowanych 1 kuponOw Ыо-

z'loych. . . . . . . . . , . 
Skup .ola-webli zaЪezpieozonyoh papieranri publicmemi 

I.b hypo!ek. . . . . . . . . 
Pozyczki na r.astaw рарiеrбw publicZDJch i towarOw. 
Moneta brzecZfca, ltanowitca wlазо08с Ьапku. • 
Papiery publiczne wlune • . • . • . . 
Tratty i wek.Je па щraniсо. паЪу!е па wla.ny rachunek. 
Up<>IaZenie БШ bank.. . . . . . . . 
Kor .. pondenoi. . 
Raohunek z oddzialem banku 
'Veble proteotowau. 
'Vydatki Ыш'!се 

W ydat1ri zwтotne . 
Koazty oтgaouacyi . 
N ieruchomosd . . 
Rachuoki przcchodni. 

Stan Bierny. 
Kapita/ u.kladoWJ . 
Upoa.zenie НШ bankn . . . . . 
Fundnsz rezerwowy • • . . • 
\Vkl.dy па .achuoek pnekazowy i lо1<ас)· •. 
Korespondenci. • . • 
Rachuo.k z oddzialem Ьаn1<а . . . . . . 
Тratty pтteo b.nk .kceptowau.. . . . . . 
D)'Widend. od akcyj Ь.nkп oiepodni .. iona. . . . 
Prooenty przyp~daJ~c. do zap/aty od wk/ad6w i obligacyj. 
Proceoty 1 komu 

~chunki przechodni. 

\VeJale do inkasy. . 
Towary w komis oddane 

6w """"ер"" ""o&.o.t"'J"O ~....и,Q., 
........ i.ei:YLeм~ ~ ...ж.~ию5а ""''''''P~ i#~:;'",,>t.Юf. 
~ ~';td. о .... ""'tq,pю .... <t"f. w ~ ~:И:o<J
~Gd. ~ +Ж>i"i EW'y. 

Вгпе6tу,f,О GiП6Ьerg. 

Z=%=....и,: I i I~I • • IB 
11 .ант .,. •• 

l.ODZ. WIEDEN. 

GI.E .... D J\. '" Лlt~z/\. '''8J{J\. 11. 18 maja. ОВЪАВI1ЕНIЕ. 
Судебпыli Приставъ Съ'tзда Мв

ровыхъ CYAeli I-ro Петрок<>вскаго 
Округа, Игнатiii Сушинскiii, жи
телъствующiil въ г. Лодзи въ до
М:!> N. 1384-D, объявляетъ, что 
8 (20) Мая сего 1885 года въ 
10 час. утра въ гор. Лодзи, 
въ дом't Штарка иодъ N. 
1437, будетъ продаваться движи
мое имущество ПРlmадлежащео 

z konceJl1 giel<11 I . Dopelol0ne tranz_kole 
1,l1аоо I сhоiапо рl,о'I.~:-:-= ____ _ 
49. 48 96 90 
48.90 148 868~, 8077'/, 72'/, 

4Н 60 

Wek81e. ZA Dy"-
kuulo 

Вerlin • . . (163'/'; d/. !ет. 1(1() mr. -.-
" .,. CI63-) kr. ter. 2 d. ]00 m •. 4 

lune oie"" miasta ban.L d/.IH. 2 d. 100 щг. 4 

" .. kr. ter. 2 d. ]00 mr. 4 
LoлilJО d/. ter. 8 т. 1 L. 2'/, 

" 
kr. ter. 8 т. 1 L. 2'/, 

Paryt. d/. !er. 10 д. 100 ]<·т. 4 
П. (.т. 10 d. 100 ~Y. 4 .. 

Wiede" 
: 688',/,) 

d/. !ет. 8 d. 
П. t.r. 8 d. .. . 

)00 Oor. 4 
100 ООТ. , 

9.94 

8960 

80.20 80 6 80 79 90 Екатерnn't Боппъ, заКJUOчающе-
_ еся иъ коров't, иетелькахъ и раз-

~::':~:!L"":""":""":"-=--=-I ~::..::::..:....:..:...:::...!.....:.:..:.=_..!..._.:=--.;c-_=-_-.!.._-=_. __ ..,. • ..!.D-... -.Пi.::;.. I --z,-"-О-U-с.-'-gi-./d ной мебелn и oц'tHenno~ 107 руб. 
g,si Dopelnione Z kono.gie/dy A.kc"e. "'!( neo!""'tr.nu •. ___ ._.....!. -. коп., па удовлетвореПlе претен-

Paplery ).Rostw. S ~ t ., S 1:: d 1 h (.а 100 "')' '" .,. ran,,- .,d. I сЬо.р/. с.а 100 " ')' U) '" t •• 00 ( о.рl ЗШ наCJ1'tдпиковъ Альберта Га-

d/. ter. 2 d. 100 то. Pet.nburg 6 

Obligi Skar. Kr. Pol •. d.te-.- - - Ako,eD.:i. W.r.-W.100r. -.- - ·-1 ·-1 ~- бермана. 
Li.tyLikw.Kr.Pol •. d.ie , 89:-1 \V.-Вуd.БООr. , Опись и оц:!>пку lIродаваемыхъ 

mal. • &1.60 " 100т. 6 - .- предие 
o~;.Poi.'W~.'t e:~.IOOOr. 5 Ter ••. 1000r. 5 -.- С ТОБВЪ ИОПЖИО разсматривать 
<, 100.. 5 .. lOOr. 6 -.- У уде ваго ристава и въ день 

.. 5От. 6 .. Fabr.-.t6dzki8j -- продажи па M'tCтt опой. 
1] " ]OOOr. 5 " .. NаdwШaJi.k. ) Мая 1 двн 1885 г. 

JI " JOOr. 6 ~:';:r::~~~°:l~~g:. 81&.- 830.- 1600-1-1 CyWIIHCHii. 
" tJ tI lU IJ J~r. : " War. Вan. Dy •• 260г. 313.-
R'o8.P~t. P~.r;r.'lg64. Je':: I " Вап.И. w&d.&i ~60г. 
н '1.-." ,,186611em. Ь tI \Vu.Tow.Uf). odognia 

Bilet1 JJan.l'aJi.Ro •. 1.00. 6 • wpl. '"_ 125 :l50r. 
11 6 " War.Тоw.F.Сo..k.rоБОО 

" Jt :: :: 111 :: 6 Ullkr.Dobrzel. 6OOr. е 
" " " ,,1 V " б )J )J Jozefow 260 r. ~ 

.Liatl Z •• tawne (za JOOr.) 6 )1 "Csвrek 2БОr. ~ 
JJ ".r. 18gUS.Jl~t.A. 6 99.60 " Нвrmапбw260r. -

190.-
1050.-
-.- 1000-

300.-
~80.-
2~0.-
235.-

ТНАТН LHTNI. 
w ogrodzie SELL/NA. ., " " li"B. 6 99.60 )1 lJ,S.D.owic.260r. _& 

1 б 9960 1) JI Leonow 250r. 
&r.'lllr:.i.~ б 9Э:60" ''wC.;.tocice 250т. i 

" :::: "li~. Jj. 6 99.60 )1 Т. . )', 8tali lOOOr. :! 
=:= ТоwащslWо Artystow Dramatycznych 

,," tI tnale 1) 99'63 "I~:~c~~~P' П:~г~ 
-.- pod dyrekey~ 

" "SeT.IIJlit.A. 6 99.50 .!! 

" " 
lit. В. 6 99.60 JI 1'ow. Zakl. Metal. В. н,,"' 

/ 9950 BantkewWar.lOOOr. 
:: :: &r~'JV tit.&A~ g 99~O" ~=-~~;~~~~~~C: ~ 
n)1 н lit.}j. б 9950 

" 11" " male б 99.60" ~:~~.ii:L·i~a;L~~: 
" "" Serya У. 1) -.-, 1I66Ь 'V Т к 1 . 

Lil\p .. ,\.m. \v~r ••. Ser·lil -'-1 9~·6БОО .. zai.l.iIuini~~;;t~;r~ 
.. 6 -'-1' т Z kl Р В " " ) ш 6 _ _ 11860 " ow. а . l'z. &w. ) 

.. .. ... lV 5 92'16'60 9296 Tk.wZawieroiu~50r. 
60'. l'l1oli'gi т. 'V'aro.awy 6 _ ._) 91,76 ,).To\v . .taz.if.atnil00r. 80.-
Ll.ty .... 1. ш. Lod.zi.. 1 б _._ 89.- ,,\tarb. Т.шl.r i ~.w.del -·-1 - .-1 
.... .. .. шIl ~ __ .__ ~.~ W & r t 086 k u Р о II П' I Li.t. likwid. . 188'/., 

u о. u, Lilt. .... noW)'ch .. 200-, I Oblig6w Ikarb. 50-
L~LY ~t. R.'l·~J"' zlr.Z. 5 - :- 96.- "" ш. 'Var~r..8.lilJ 62 J/ 2, (Poz.pronl.J еш. 17()4/" 
LilU60/0'V.ilеШki~d/.gоt. 6 -'-1 96.76 "" ш. f.odz •... 106'1.. " "нет. 87'/, ' 

" )' :atkot.o» 6 - - -.-

1160.-

100.-

35.- 26.-

J6ZEF А TEXLA. 
W е §rodlJ dnia ао maja 1885 г, 

Се! Upragniony 
CZYLI 

POLOWANIE 'А ZI~CI~W 
Komedya W 4-сЬ aktacb, z 

frallcuzkiego. 

OGOf,EM 

Latnia .miaszka.nia. 
О pi~ wiorst od stacyi kolei wa.r.
wiede6s. Nowo Radomsk we wsi 
DziepolC jest do wynaj\}eia dom w 
ogrodzie, murowany, о sze§ciu poko
jaeh z kuchni~, umeblowanie01, па
ezyniem sto!owem i kuehennem. 
Okolica I!i~kna, obszerny ogr6d вра
cerowy, Jщрiеl i las о 2 wiorsty. 
Bliisza wiadomo§c w !'odzi u pani 
Przeradzkiej ul. Piotrkowska dom 
Ьг. Szroter, Nr. 257, albo па O1iej
веи u w1a4cieiela р. Obrapolskiego. 
Mieszkauie moze Ьус podzielone па 
dwie rodziny. 1595 3-2 

D!lrekc!la towal'z!lstloa kredlltowego 
lIIiasta l.odzi 

podaje do powszechn.ej wiadJ)mo§ei, 
ze w dniu 3 (15) lipca 1885 roku 
о godzinie 11 zrana. w kancelaryi 
1бdzkiеgо wydzialu hypoteeznego, 
przed поtarуuszеш Konstantym 
Plaeheekim, odb~dzie si'J sprzeda:i 
nierucho01o§ci tutejszej, przy uHcy 
Nowomiejskiej pod N . 234, obei/l
zonej роzуczkашi towarzystwa kre
dytowego seryi П i Ш w вuшiе 
rs. 22,700. 
Ысушсуа rozpocznie si'J od ви

ту гв. 34,050. PrzystfJpujqcy do 
takowej obowi/lzani В,! zlozyc va· 
dium w ilo§ci гв. 4,540. 

1493-3-3 

КШТУ РО Z.N1Z0NYGН СЕИАGН. 
.: 

Z powodu wyjazdu odbywa ~ ... 
Q ~ С 8i~ przy uliey Konstantynow· = .. 

skiej Nr. 321, ;t 
QI .. 
10 

РО ZN/ZONYCH СЕНАСН ""' .1:1 "CI 
10 О 
~ ZПPША ИРRШЛi а :: 
о 
м 

KWI!TOW SZТПСZNYСН, ~ .. 
; о 

::s 
о elegancko wykonezonyeh i ""' =- w doborowych gatunkach в-
~ Korzeniowska. 

1\ ... ID 
се ::s ... 
~ 1555-6-6 ;t 

~ KWIATYPO ZИIZОNYСН СЕИАGН, в-. 
D EN',[YSTA. А.. Iw"uoJl', 

ulioa Piotrkoweka l'i.·a·ris cukierui 

Wii,teb.begO. 

Wydawca 8tefiul Иоuuth.-Redaktоr Zdzl8l'aw Иul'аkоW'ski.~О3ВОJlеио Цензурою Варшава 6 Мааl885 г. W drukarni L . Krukows kle.ro 1f lJodzi. 
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OSllltBJlEm! OGLOSZEmI STAN RACHUNKÓW 
OT'L . a6pll'l1loli llHClIeKD;in llO od inspekcyi fabrycznej, B .. ~ .... dl -..T ~~~ 

nai\30py 3a HCl103HCniclO> DOCTaHo- ''łcej nad wypełnianiem urz.eni.Ei6wl (1Ił1,.,U ..... lI/JI, owego w ... ar6S;aRlM7 
BJleHiil o 14anOJl'llTHDX1o pa60TaJO- o robotnikach po dzień 30 kwietnia 1885 r o ku. 
~(X1o Ha 3aDOi\ax1o, 4>a6pHIUU1o ' Ilcych w fabrykach i r~l[Qa.z(e,IDJ.acl~I •. ~T~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
II ldlłny.aKTypax1o BapmaBCKarO okręgn warszawskiego. -
Ol'pyra. Inspekcya fabryczna 

<l>aGpJI1lBaa łlRcDeKD;in Dpei\JIara- wlaścicielom fabryk i q;.iUUZ181Dl 
CT10 r.r. BlUI,/\1llI&I\lłM1o SanOi\OD~1 gub. piotrkowskiej, 
4.a6pnK"b n lolttny4>aKTyp1o ry6ep1liil: leckie~ i radomskiej 
lleTpoKoBoKoli, KallllIllcKoli, K1lJlel.\- nabyCIe: 
Roli D Pai\OMCKOii, 6ea1o OTllOraTeJIL- tablicach) 
no na6UTb: naUeqaTaBHIDl (lia li fabr:rk i el{(~~:~~~.~~ 
i\ByX'h Ta6J1I1I\ax1o) npaBHJla OTDO- pracy l nauce 
CllTeJlLllO llOc'l'aHoBJIenili o pa60rl tnichj prócz tego, tym 
n 06ytlCHiu MaJlO;rllTIlBX1o pa60tJ1lX1o, cielom, którzy DŹyw .. jll 
06lłSaTCJlbHHlł AU DJJa,/\1llI&l.\eD1o sa- tników małoletDkh, z"lpn,w"m:enlellll 
DOi\OD1o, 4>aGpuK1o II lIaHy.aR'l'yp1o, ksillżki sznurowej do zaloisvwanialll 
RpOlllt TOro, Ttll10 r .r. DJla,/\lI;u,- tychże. 
l.\aM1o, IlOn no.'lbsyml'Clł pa60TolO Od l (13) maja r. b. z8Cz~ła 
MaJJOll'tTlIllX1o pa60q1lX1o, SaBCCTH szczegółowa rewizya fabryk, i 
nmypoDbllł KDurD ,/\JJH sanncblDania w której Die blldzie wyżej 
aTnx'b MaJlOJlt'rtUlX'b. mniauych przepisów i ksillŻki 

OT1o 1 (13) Maa o. r. naqaJlCH rowej, to właściciel ulega odpowie
nOi\poGuWi OClllOTp1o 4>a6p1IK1o II D10 dzialności prawnej. 
ROTOpoli ne naRi\YTCH Oblll1e nOllll- Podpisany na niniejszem 
nyl'HR npaollJla II IDuypOOHI! Iillll- niu pomocnik inspektora .. "'ry.;zue-II 

rll, TO lUa,1l;tJlCl.\1o no,/\oeprneTcll aa-!!o O~l'ęgu 
KOBooli OTB'tTcToeBHOC1'll. Jest, IŻ ze strony pp. 

lloMOmDIlK1> <I>a6pu'll1aro Hncne- kład6w przemysłowych, nowi.!rzonlll-II 
JiTOpa B.~pmaBC1mrO OK,I>yra, nOk go jego nadzorowi okr~gn 
nllcuo,"liii cie 06101ID1leme, ynllpe010 cznego, napotka gotowość w 
BCTpilTll'fh 00 CTOpoBH r.r. BJla- sieniu pomocy do wprowadzenia w 
i\'tlIhI.\C01> npoMW11l1ellllln1o sane- wykonallie wszystkich przepisów od
,1I;elTiii, oB'tpeuoaro ero BHcneHl.\iu noszących sill do pracy i nauki 
• a6plltWarO paiona, rOTOOIlOCTb 00- małoletnich robotników. 
,1I;tiiCTOOBaTb, yClllllllll0 OBO)l,UTb 010 Tablice z przepisami i 
,/\1liicTDie occ npeAllBcaDHoe Kaca- sznurowe sprzedajll si~: 
TeJlhllO aaHR'fili II 06yqenia Mano- w m. Łodzi, ulica Piotrkowska 
JI:IlTllJ1X1> pa60QllX1>. w składzie P etersilge. 

'fa6.ll1l1\bl npaBlIJl1> II Ill1I)'pOllblH w m. Warszawie, ulica 
ElHU' Ii npo,/\aI01'cH : ska Nr. 83 w drukarni K. 

01> rop. .1I:oi\all: lleTpoKoBCKaa lewskiego. 
YJlIlI\a 01> ldara3llHt lleTep3HJU.re, Pomocnik 

D1> rop. BapmaBt: KpyJ1eBCKaa 
YJ.lll\a N. 83, TnnOrpa4>in li. Ko-
BaJlCBCKaro. ~================~======== 

llOMOmllHR1o c>a6p. llHcneKTOpa 

E, ~OH'b TYHUEJTh.MAH'b, Ń ł 

ShadZiOnOZmieSZkani:6::::~:ra- 4~~ WA TUCH~ 
niem bilet 

Stan Czynny. 
Gotowizna w kasie. • • . • . • • 
Rachunki bi.t,ce w bBnkaeh .... dowych i prywalnych 
Skup wobli opatrzonych najmniej dwoma JX?dpi!&mi • 
Sku.p papjerow publicznych wylooowanych 1 kupoDÓW bie-

z'lcych. . • . • . . . . , . 
Sknp .ola-webli ",bezpieczonych papieranU publicmemi 

lub hypotek, . . . . . . . . 
Pożyczki na r.astaw papierów publicZDJch i towarów. 
Moneta brzecąca, atanowitca własnoec banku. • 
Papiery publiczne whune • . • . • • • 
Tratty i wek.le na zagranicO. nabyte na wlaany rachunek. 
Up<>Iożenie filii banku. . . . . . . . 
Korespondenci. . 
Raohunek z oddziałem banku 
Weble proteotowane 
Wydatki bież,ce 

W ydaru zwrotne • 
KOIzty m-ganuaeyi . 
N ierucharnoś,; • . 
Rachunki przechodnie 

Stan Bierny. 
Kapital zakładowy . 
Upooożenie filii bankn . • . . . 
Fundusz rezerwowy • • . . • 
Wkłady na rachunek pnekazowy i lok .. )' • . 
Korespondenci. • . • 
Rachon.k z oddzialem banko . . . . . . 
Tratty prlez bank akceptowan. . . . • . . 
Dywiden da od akcyj banku niepodniesiona • . . . 
Procenty przyp~daJ~ce do zaplaty od wkladów i obligacyj. 
Procenty l komu 

~chunki przechodni. 

Welale do inkasy . . 
Towary w komis oddane 

GW """"ep"" ""o&o.te<J<> ~""';'Q., 
........ i.ei:YL<M~ ~ ~~,,~ ""''''''P~ i#~:;'",,>t.;(;f. 

~ ~';tdt. o .... ""'tq,p«> .... <t"f. w ~ ~M:o<J
~Gdt. ~ 1#<>Ż"i EW'y, 

Brne6ty,,,a GiłUberg. 

Z=%=....,;, : I i 'UI • • IB 
II .UliT ., ••• 

ŁÓDŹ. WIEDEŃ. 

GI.EŁDJl. '" 1l.11~Z /\. '''SUJ\. d. 18 maja. OB'bABI1EHIE. 
Oy,l\e6nblli llpHCTaB10 0101l3,/\a Ma

pOOHX1o Oy,/\eJi 1-1'0 lleTpoRl>BCaarO 
OKpyra, HroaTili CynnmcKili, JIUl
TeJIl>CTDylO~lI D1> r. JIO,ll;SH B1> ,1\0-
M't N. 1384-D, 061>lID.llHeT1o, QTO 
8 (20) Maa cero 1885 ro,/\a D1> 
10 uc. yTpa D1> rop. .11:0,11;311, 
01> i\01ll't illTapxa no,/\1o N. 
1437, 6y,/\eT1o 11pO,/\lI1IaThCII ,1I;OHlIill-
1Il0e llMYll.\eCTBO nplma,ll;JlelKameO 

Z końcem giełdy I . 
Dopełolone tranzakoY8 

l,dano I chciaoo p łao'I.~:-:-= ____ _ 
49. 48 96 90 
48.90 148 868~, 8077'/, 72'/, 

4H 60 

Wek.le. ZA Dyo-
konlo 

Rarlin • • . (163'/.! dl. ter. 100 mr. -.-
.. .,. C163- ) kr o ler. 2 d. 100 mr. 4 

luna niem. miasta bank. dl. It r. 2 d. 100 mr. • 
" .. kro ter. 2 d. 100 mr. 4 

Londyn dl. ter. Sm. 1 L. 2'/, .. kr. ter. Sm. l L . 2'/2 
Paryt. dl. ter. 10 d. 100 ]>·r. 4 

kro ter. lO d. 100 ~'r. 4 .. 
Wiedeń 

: ciss'2M d/. ter. Sd. 
kro ter. 8 d. 

II • 

100 Uor. 4 
100 Oor. , 

9.94 

S960 

80.20 80 6 80 79 90 ERaTepHH't 1>0081>, aaK.llIOqaIOlI.\e-
_ eCII H10 KOpOO1l, DeTeJlbKaX1> H pas-

!:::':~:!L"":"''''':''''''':'''-=--=-I.!....:::'''::::':'''':''':''':::....!.''''':':'':''=_...!..._':=--';C-_=-_....!._-=_''_' ..,. • .lD-... -'ni..::;.. I -t,-k-O-ń-C.-'-gi-.ld Holi Me6eJlll H OI.\1loeBHo~ 107 py6. 
l!.si Dopełnione Z końo.gieldy A.kcve. ",li ne°l""'trono •. ___ ._.....!.. -. KOn., na Y'ooJleTBopeole npeTCo-

Papiery J>lui8tw. S l:: t ., S l: d 1 h " ( .. 100 rI.). '" .,. rao.. .,d. I cho.pl. C.a 100 n .). Ul '" t, aoo ( o.pl sm OaCJ11l,/\OHKOB1> AJlb6epTa ra-

d/. ter. 2 d. 100 re. Petenburg 6 

ObligiSkar. Kr. Pol •. dute -.- - - AkoJeD.Ż. War.-W.IOOr. -.- - ·- 1 .-/ ~- 6epMana. 
LiatyLikw.Kr.Pol •• dnie , 89:-

' 
W.-Byd./iOOr. , OmlCb H OI.\:IlHRY llpo,/\lI1IaeMl.n1> 

m_le • &S.60 " lOOr. 6 - .- npei\l4e 
o~;.Poi.'w~.'( e:~.IOOOr. 5 Ter ••. IOOO r. 5 -.- O ~OU KOlllKHO pa3ClIlaTpHBaTL 
<, lOOr. 5 .. lOOr. 6 - .- Y y,llevnarO pHCTaBa H 010 ,Ilem. 

.. 50 r. 6 .. Fabr.-.tódzkioj - - npo,/\8.lK.H na )(1lcTt onolI. 
)j" l OOOr. fi " .. Nadwiś lań.k. ) Mali 1 ,l\BB 1885 r. 

" " l00 r. fi ~:';:r!:~~~°:ł~~g:. 81&.- 830.- 1600-1-1 CyWIIHCHii. 
" tJ II lU II J~r. : " War. Ban. Dyl. 260r. 313.-
R'o8.P~t. P~. r;r .'l g64. J e~: I " Ban.H. wŁod.&i ~60r. 
" 'l.-." u 186611em. 6 łI Wu.Tow.Ub. odognia 

Bilet, Jlao.l'ań . Ro •. l em. 6 • wp!. rI. 125 liWr. 
11 fi " War.Tow.F.Coi.ro600 

" Jł :: :: 111 :: fi Uakr.Dobrzeł. 6OOr. e 
" " " ,,1 V " 6 " " Józefów 260 r. ~ 

Liatl Z.,tawna (za 100 r.) 6 " "Cerek 260r. ~ 
JJ ".r. 18gUS.Jl~t.A . li 99.60 " Hermanów260r. -

190.-
1050.-

- .- 1000-
300.-
~80.-
2~0.-
235.-

TEATR LETNI. 
w ogrodzie SElLlNA. ., " n lilB. fi 99.60 łI lt,ukowic.260r. _& 

l l) 9960 " łI Leonów 250r. 
&r.'II Ir:.i.~ 6 9a:50" ''wC';ltocice 260r. i 

" :::: u lit I:t fi 99.60 " T . . F', Stali lOOOr. :! 
=:= Towarzystwo Artystów Dramatycznych 
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JÓZEFA TEXLA. 
We tirod\l dnia ao maja. 1885 r, 

Cel Upragniony 
CZYLI 

POLOWANIE lA ZI~CI~W 
Komedya w 4-ch aktach, z 

frallcuzkiego. 

OGÓf,EM 

Letnie .mieszkanie. 
o pięć wiorst od stacyi kolei wa.r.
wiedeńs. Nowo Radomsk we wsi 
Dziepołć jest do wynajllcia dom w 
ogrodzie, murowany, o sześciu poko
jach z kuchnill, umeblowaniem, na
czyniem stołowem i kuchennem. 
Okolica J.liękna, obszerny ogród spa
cerowy, kąpiel i las o 2 wiorsty. 
Bliższa wiadomość w Łodzi u pani 
Przeradzkiej ul. Piotrkowska dom 
br. Szroter, Nr. 257, albo na miej
scu 11 właściciela p. Obrapolskiego. 
Mieszkanie może być podzielone na 
dwie rodziny. 1595 3-2 

D!lrekc!la towarz!lstloa kredlItowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechn.ej wia.dJ>mości, 
że w dniu 3 (15) lipca 1885 roku 
o godzinie 11 zrana. w kancelaryi 
łódzkiego wydziału hypotecznego, 
przed notaryuszem Konstantym 
Płacheckim, odb~dzie siEJ sprzedaż 
nieruchomości tutejszej, przy ulicy 
Nowomiejskiej pod N . 234, obci'ł
ionej pożyczkami towarzystwa kre
dytowego seryi li i III w sumie 
rs. 22,700. 

Licytacya. rozpocznie siEJ od su
my rs. 34,050. Przystępujllcy do 
takowej obowi'łzani SIł złożyć va· 
dium w ilości rs. 4,540. 

1493-3-3 

KWIATY PO Z.N1Z0NYCH CENACH. 
.: 

Z powodu wyjazdu odbywa ~ ... 
Q ~ C 8i~ przy ulicy Konstantynow· 

= 
.. 

skiej Nr. 321, lit QI .. 
10 

PO ZNIZONYCH CENACH ""' .1:1 "CI 
10 O 
~ ZUPEŁNA WYPRZEDAż a = o 
M 

KWIATÓW SZTUCZNYCH, ~ .. 
; o 

::s 
o elegancko wykończonych i ""' =- w doborowych gatunkach B-
~ Korzeniowska. 

1\ ... ID 
ci ::s ... 
~ 1555-6-6 lit 

~ KWIATIPO ZNIżONYCH CENACH, B-. 
D EN',rYSTA. A.. IWRuoJl', 

ulioa Piotrkowska l'i.·a·ris cukierui 

Wiiatebobego. 

Wydawca Stefiul .Ko u u t h.-Reda.ktor Zdzl8ł'aw .Kul'akoW'ski.~03BOJleHO Il;ensypolO Bapnmna 6 Maal885 r. W drukarni L . Krukowskłe.ro 1ł Łodzi. 
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Dodatek do N-l~U 100 "Dziennika Lбdzkiеgо" 

z ВRЕТ-ПАRТЕ'А. 
przeklad 

W. Z. Kollcial .. o .... 8kleJ. 

z dnla 8 (~O) l'fIaja 1885 rоkп. 

to,!~yszy w szkole. Oh~tni~ te~ sluchala I w .powietrzu tumany piasku. Sloiice исЬО' 1 cia. Trwalo to od chwili, w kt6rej znalazl 
rel1g1JnYch nauk,. tak ~a!ece :!е, B1~ wkr6tce dztlo jednak za mgly kl~bil}ce sio nad wy- byl. па wybrzezu zaglodz'>nl}, ?awp61 zy~, 
nauczrla wymawia6 Irnl~ ~stwa z pou- brze~em. Stopniowo znikaly przystaii, la- koblet~, i шо:!па byloby wnosIC,. ",е tak J~z 
fato§oll} oburzaJl}clj, nauczYC1elk~. Со gor- tагша morska wierzbami osloniony bieg zawsze trwac b~dzie, "е DlC ше przerW1e 
sze, to, ze i w оdwrоtпуш, роgаiiskiш kie- Вalrnоп ltiver ' znikal i осеап bezbrzeiny. ciszy tych zagrzebanych па sаrnоtпеш wy
runku nic nie гбwпоwаiуlо tego jej lekce- Tu i owdzie Jeszcze bielaty w powietrzu brzeiu dw6ch ludzkich istot. Nagle ksi~ini
watenia. Wie~ d1l:~ pustyni pozostal jej niby zawieszone zagle, lec~ i te znikly czk~ wierna iпst;rпktoш swej 1'&5>:, skloni-
оЬсуш. Тет Dle1Il1lJeJ stale ucz~szcz~la .па 1.~r6tce owiane mgllj" zawieszajllCl} .si~ ро. la 81 ~, przyHad~Jllc ucho do Zlem1. 

Ksi'i'zniczka ВоЬ ijej przyjaciele. n.aboi~t,,!a, za katdyt;n razem uроmшаJIj,С m1~dzy wуЬrzеiеш а zаmуkаjllсеШl Ьогу- W1a'tr szele§C1al §r6~ szшаt оsшоlопу~~ 
SI\j о ~1~zkO ~o modlttw;r. Przestauo ~e ,оп~ wzg6rzami. Wkr6tce zatarl 8i~ caly p16cien szala~.u .. : sаш wtat~ tyl~o .. : ~o ChW1li 

Tndyankl} byl& z okolicy Klamatu. lшi~ dawac JeJ dopl«!ro,. gdy. SI~ przekonano, ,е kraJobraz. Wiatr opadl. Веппу spok6j spu. jednak u WD1JAC13. wyraZDle З1~ JUZ r~zle
jej, Sl}dz~, powstelo z praw do k8illi~cego ty- p.rzeszlo dwadz1e§Cla P1~ egzemp!arzy ро- §cil si~ па Il}dy i шопа. Cisz~ przerywal gly ludzkie glosy ... Z apukauo do drZW1 га. 
tulu, odziedziczonych ро ojcu, jednym z wo- stada skrytych ~a st.o~ffi drzew. od czasu ty!ko odglos skrzydel bujajlj,cego gdzie§ wy. i drugi ... Zanim zdziwieni шiеszkаiiсу sza: 
dz6w indyjskich plemion, i nazwy pierwszego d? .czas~ wreszc1e ZD1kal~ z ho,:,>,zontu су· soko, niewidzia!nego ptaka, wolanie r6wnie lasu podnie§1i si~ z miejsc swoich, drZW1 
jej bialego opiekuna, ktбгеgо iuu~, praktyko- wllizacY1, а ро kilku dn1ach D1еоЬеспо§с; niedojrz&lej, chociaz bli:!szej siewki, szmer si~ па oAciez roztwarly. . . 
wanym w tych stronach zwyczajem, przy- z,:"ykla byl& wr~C!1C w podartych s':lkniac~, niewidzialnej r..Ji, roztrlj,Cajllcej si\j о brzeg - Рrzергaszaш - roz!egl B1~ d7.w1~czny, 
swoila воЫе. ВОЬ Walker w:d!!l jlj, od 10- nJOSI}csweJ paD1,)ako zadatek pokoJu, daD1- piaszczysty - da!ej szmer wat6w oceanu. lecz шесо stanowczy glos kontr-altowy. :
па zmarlej juz matl<i w !eciech, w kt6rych п~ z r,b !ub. zWlerzyny. . W miar~ jak пос zapadala, odda10ne basla Nie slyszeli§cie zapewne naszego рukаша. 
п& pograniczu Ка1иогnii panowalo 4гбd D?SI~ta jU.z byla czter.nastn 1at "1В: rozdzier&ly zg~zczone powietrLe. Сху mog~ w:ej§6? . . . 
Ызlусь niewzruszone ргzеkопаniе, ze ra.sy ~u .1 stosown1e d? rozk.w1tu газу sweJ То:! u brzegu, па poty skryty piasczy- N& руtаШ6 to Dle bylo odpow1edzl. Gdy-
сzегwопо-skбге wygin!!c do szcz~tu muszlj,. 1 oJczyzny, Ьу!а JnZ dOJrzall!. Wlj,tpi~, stem wzg6гzеш, wznosil si~ niskii, niеОkге- \ ьу posl}g sашеj bogini wolnosci, kt6ry tаш 
Koszt.owalo go wie!e wymowy, аЬу przeko- схуЬу przy naj!epszych сh~шЬ mozna jlj, 410nego ksztattu budynek, sldecony z klo- gdz1e§ lezal w nadbrzeznych piaskach,. ро· 
пас towarzysz" ze ostatecznie jedno slabe bylo. nazwac рrzуstоjпч.. Oera jej nie od- c6w drzewa i osmolonych szшаt starych wstal i zjawil siIJ па progu szalasu, m1~Z
niemow!1J w шсzеm nie zmieni postaci пе- powIadal~ tadnej z tych przenosni, jakie";1i i&gli. Byts to buda raczej, utworzona ze l<a~cy jego niemn!ej byliby. zd.ziW1em1, Jak 
сху. Niemowl~ tak przygsrni~te wzil}l z роес1 u.\JI\jkszac zwykll cery с6г ras П1е szczl}tk6w rozbitego jakiegos statku, kt6rej stoJl}cem we d1'ZW1ach zj&w1sklem. 
sоЬч. do domu, wznoszllcego silJ nad brze- kaukaskich. Nie Ьу!а ап; hebanow!!, ап; za przycz61ek s!uzyla 16di przewr6con& Zjawisko to mialo postac sluвznej, szczu· 
giem Salmon River. Tu wychowaDlj, zosta- bursztynow~, !ecz poprostu niЬу odynUonll, dnem do g6ry, owieszona sk6ranU dzikich I'tej, wytwornie odzianej, mlodej kobiety. 
la mala ksi\jzniczka zwyklym па tych zbrukanlj, .шЬу. Ро jednej .. stronie twarzy zwierzllt. otoczona najrozmaitszem rupie- Jedw~bny . czerwo?y kapturek, nawp61 t>:Jko 
kreвach trybem. czerwone 1 Ь1зlе tatuowaD1a nasuwaly па ciem, паgrошаdzопеm tu od niepami\jtnych OSIIlD1al p1er§cienle czarnych wlos6w, W1JI}-

Zanim dosi~gl.a dziewilJciu lat wieku, wy- шув! sJady poz08tawione zgrzebtem, i byla- czas6w, jako to: plJkami lozy i ЬашЬuвu, сусЬ .i~ dokola ma/ej glбwki. Z ramion 
czerpala ciel'pliwosc zony swego zbawcy i Ьу nawet wstr~tnlj" gdyby nie szczera we· рuвtешi beczkami, siеkiегашi, klodami, wio- jej 8pada! plaszcz futrzany, podtrzymywa
dobroczyiicy тrз. Wa1ker, drobnej, chudej solo§6,. poly~kujl}ca w.jej blyszczl}cych о· slami, skrzyniami, kosciami wie!oryb6w, пу rl}czkq, drobn q" obcilj,gni~tIj, eleganc~q 
kobieciuy. Jako towarzyszka zabaw mlo- c~acb 1 U§Шlеchu ust szerokich, !ес. odsta- вiесшi i tak dalej. Nieopodal od hudynku r\jkawiczklj,. Dokola bialej зху; pUBzyly SIIj 
dego Walker'a, okazala silJ niemot1iWII<, D1aJllcych dwa п~y perlowej bialo§ci '~ tego znajdowala si\l wyci!!gniota па brzeg koronki, lagodzllc niесо stanowczosc roz-
uiешоili'УS~ч. jes.zcze jako piastunka mlod- b6w. Nizka przyte~ .i szeroka, za!edw!e 16d:i. W miar\j jak noc zapadala i mgly lan!! па ladnej. twarzyczce. . . 
szych dZlecl. P1erwszego zbЬtkala raz w . przykryta n~dznym Jak1ШS lасhmaпеш, ше si') zg~zczaty, wszystkie te szczeg61y zacie- - Mog~ weJ§c zаtеш- cllj,gn~la - dZIl~-
gl\\b.i 1&56w~ w. kt6re go, pomi~o zakazu I оdzпасzаlа si~ bynajmniej !>OSlj,gowq har- raly 8i~, i tylko okna !epianki polyskiwaly kujlJ! WеjdZшу B~k~r. . , 
wyw1Odla, <lrug1e opuszczala zaw1eszone w mOD11} ksztalt6w, а w chwilach zadumy ",ара10пут wewnlltrz ogniem. Ukazal Sl\\ ,а D11l zolD1erz, ktory przy· 
kозzасh па najwyiвzych gal\lzi&ch drzew. przybierala zwykllj, indyankom poz\l, dra- \V szalasie u ognika, pod 8wiatlem ",а- loiywszy ра!се do czota, stan!!t u drzwi w 
Кlашаlа przytem, kra~a, а kt~ nie wie, P'lI<c k08tk\l lewej n~gi pal~mi pra~eJ. wieszo?-ej u pulapu !атру! siedziaty dwie wyczek~jllcej .dalszych rozkaz6w .pozy?yi . . 
сzеш SI} te wady w okol1CY, gdz1e па zna· Slldz~, ie z tego JU:!, со 81\/ powyzeJ rze- postaCle: m~zczyzna i koblete. M\jzczyzna - N1ech Sl\/ рап w шсzеm D1e 8С1еВD1а 
jomoAci praw.dy spoczywa be.zpi~eiistw~, klo, latwo wysnuc wniosek, )ak тa~o то- baJ'czysty, brodaty, wycillgal ро~inе ~we - ";16wila, niе zwracajllc uwagi . па zmie
а z"разу SI} Jedynlj, wlasnoSCl!! Шlеszkau- gla В1') па podobnym grUnCle przYJlj,c су- czlonki па drewnianym stolku, oczy maJllc szanle gospodarza. - Со za D1epogoda 1 
c6w? Со gorsze, widywano w pobliiu ро- wilizacya, bogdaj taka, jaklj, si') szczycil utkwione w ogieii. Kobieta przykucn\lla do Sl}dz\j, ze 1.aki tu jui macie klimat? Wy
dejrzane, czerwonosk6re iзtotу, z kt6гешi Longport w 1860 roku. Ksi\lzniczka slu- ziemi, wpatrzona w m~zczyzn~. Oczy nUall\ рlУП\lШmу z domu pIZed trzema godzina
w widocznych pozostawal.a konszachtach. :!yla raczej ,а jeden przyklad wi~ej ku male, czarne, okrllgle, btyszozllce, а gdy шi, wszak tak Вarker? 
Nieraz juz mrs. Wa!ker ialowal wspania- popar.ciu teoryi о nieuniknionej zagladzie рlошi~ o§wiecilo jej dymnl} twarz ;. tatuo- Zagadniony przy10zy1 zn6w ра!се do czola. 
10шуs!поАсi, со то kazala uratowae od ре- шеd"Jlj,сусh Sl~ wycywilizowac tuby!c6w. wauym па bialo i czerwono !ewym policz- - Udajemy si~ do kwater kapitana Еш-
wnej zaglad, to dzieci\l obcej, tajemniczej, Ро jednej хе swych tаjешniсzусh wycie- kielD, pozna6 bylo od r&zu ksi')zniczk~ ВОЬ. mош, па lndian 18!е; Slj,dz~, ie to si\j tak 
па wygini\lC1e ргzеzпасzопеj rasy: at wresz- czek, kt6ra trwala dluiej, zjawila sie w SiedzllCY tak гazеш pod вzзlавеш, nie \ nazyw&, со? 
cie dnia pewnego, k8i~niczka, znikajllc Ье. Longport z tygodniowem jnZ dziесi~iеш zamienia!i z soblj, ао; stowa. Od razu zga- Tu zwr6cila si~ z pytaniem do ksi~lnicz
wie§ci, zwoJnila go od dalszej odpowiedzia!- u piersi. W szystkie nUejscowe matrony dnl}6 hy10 mozna, ze milczenie zast~puje ki, lecz nie оtrzушujlj,С odpowiedzi, ci .. gn~-
no§Ci. zbiegly si~ па waln,. n&rad~ do шrз. Brown, im zwyk!1} rozmow~. Raz czy dwa m~iczy- ta da!ej. 

Gdy wyszl& zn6w па jasnoAc Ьоц, jak domagajlj,c siIJ natychnUastowego wyda!enia ,na pOlvstal, przeszedl si~ wzdluz szcznplej . - WуЬгаШmу si~ tedy do kwate1' ka
to mбwil}, bylo to w charakterze sluil}cej gorвzycielki. Ргбiпо dobra i poblat!iwa izdebki, z roztargnieniem wygllldal przez pitana Етшопз i zabllldziblmy, to jest 
w Longport. Pani jej, iona jakiego§ Ьап· шr · . Brown upraszala о kilka dni zwloki okno, !ес. ап; razu uie zwrбсil najmniej- Barker zшуШ d1'OgO i nieba tylko W1е~zч., 
d!arza, poczciwa i SUlDiеппа kobieta, chcia- przez wzg!lld па slabe niemow!~... Nie szej uwagi па swIj, towarzyszk\j. Gdy pow- gdziebyAmy 8i~ орагН w ~ пос mglistl}, 
lа j~ wyksztalci6 w nowo-obranym zawo, wiem, jakiby sprawa ta wzi\lla оЬгбt, gdy. вtawal z miejsca, przykucni~ta do ziemi gdуЬу§шу nie dostrzeg!i ~wi.atelka ... w tym 
dzie, со si~ jej wsze!ako niezupelnie udalo. Ьу kwestyi nie roztl-zygn\lla вата ksi~:!ni- ksi~iniczka wodzila ,а пiш okiem wierne- wla§nie domu!... NiechZe В1') paiistwo ше 
Ksi~zniczka okazala si~ паjпiероj~tniеjszlj, czka. Pewnego poranku zastano dzieci~ go рза, gdy siadal i zn6w wpatrywal si~ ambara.sujlj, ... bardzo prosz~... . . . 
i najniewdzi\jczniejszlj, z uczennic. Alfabet jej u drzwi ko§ciola, m10da ,ав matka zni- w ogieii, nie spuszczala oczu z jego zaшу· Nic wyr6wnac nie m~glo jeJ wdzl~kom 1 

. bawil jll< zrazu, lecz niedlugo, i wkгбtce lda bezpowrotnie z Longportu. §lonej twarzy. swobodzie, nic, сЬуЬа D1ezr~z~osc gosp?da-
ksilliki i materyaly рisшiеппе zacz~la uZyt-. • Tak siadywa!i naprzeciw siebie w pogo· rza. domu, kt6ry ораШl~tа.l В1\) wreszc1e о 
kowa.c w najdziwaczniejszy sроsБЬ. Z ро- • dne i dZdzyste wieczory. Tak byli z sob~ ty!e, аЬу jej podac zajшоwапе dotl}d przez 
krajanych 016wkбw przedziwne wilj,zala па- Dzieii Ьуl pogodny, tak jasny i pogOdny, zawsze nierozdzie!ni w dni pogodne, burz!i- si~, а jedyne pod szalasem krzesl~. 
szyjniki, z okladek ksilj,zek wygina1a czaro- ie z odJeglo§ci mil kilkunastu dostrzedz .si\) we, zbierajl}c przez nikogo tu innego nie - Вarker powie panu. - m6w!la, grze· 
dziejskie lodzie, z рiбг stalowych wyrabia- dawa!y зzабсе fortu Jackson, z powiewa- zbierane р!опу mбгz i wybrzeiy. od trzech jll<c u6iki u ognia - ze Jеstеш МlsЗ Port
la haczyki па ryby, atrament zM sluiyl jej jl}Cl} па nich flaglj,. Dzieii Ьуl pogodny па !at monotoni\j milczl}cych zawsze wzaje- , fire, c6rka kошепdапta t'or tu, majora ~o~·t
gl6wnie do fautazyjoego tatuow<Lnia Ыа.: morski~ .brzegn, chociai wi"tJ· i>0dejm?- I тпусЬ 1СЬ stОSUП~б,,!, przerywaly 10wy сЬу. fire. АЬ! przep~aszam ci~ шозе ~ZIе:<ЩJ! 
Iych twarzyozek mlodszych towarzyszek 1 wal pleD1l1<ce З1~ {а1е, а па ll}dzle k1'~Clt Ьа lub skromne 1 ше!lсzпе dошоwе Z8J')' Nledostl-zeglam C1~! тат wzrok krotk1! 

LISTY Z GRODNA 
DO LODZI. 

XII. 
M6wi~c о czesko-po!skiej literackiej i о

myslowej wymial1ie i о tеш, со si\l w tуш 
kieruuku zrobilo i roЫ w Czechach, nieje
dnokrotnie wspominalam о profesorze Но
ra z Pilzni. Obecnie, z powodu trzydzie
stolecia literackiej jego ргасу, n&5tr~cza 
паш si~ зровоЬпо§с bIizszego zaznajomie
nia si ~ z ОSOЬ1}, pracami i zачlugаmi pro
[esora Hory. J ednocze§nie D1ашу врово
Ьпо§с zaregestrowania we wdzi\lC'Lnej ра
mi~ci tego, со то za}Vdzi~czamy вашi. 
Biograficzny szkic р. Petrmichla, odbitka 
z tygodnika nP!zeiiske !isty,' ulatwi паш 
to zadani6. 

\V kr6tkiem przedws~pnem slowie Ыо
graf z&znacza potrzeb') uczczenia w6zelkich 
istotnych zaslug, wcil}gania pub!icznie w 
rachunek narodowego i og6!no-cywilizacyj
nego dobytku, nietylko imion rozglo§nych 
jui, noszonych przez ludzi, kt6rych nieraz 
dob1'a gwiazda raczej, niz szczeg61ne zale
ty wysuwajl} па widowni\l, !ecz i tych skro
шпусh, па uboczu poz06taj!1cych pracowni
k6w, kt61'ych ustаwiсzпа а cicha praca 
podnieca ognisko narodowej oAwiaty, ktб· 
rzy odda!eni od srodk& umyslowego ruchu, 
wi~cej z siebie snujll<, niz z zewnlltrz сыо
п~ promieni, l'oz§wietlajllc mroczne swej 
ziешi zaklj,ty. Ciche ich zaslugi i pг~ce 
zliczyG 8i~ nieraz nie dajll. 
Таkiш jest wlasnie profesor Hora. Uro· 

dzollY w 1838 с., nie dobiegl jeszcze prze-

lomu zycia, а. сзlе jui ~rzydziesto!~cie za-lklad6w, kt6rym siO dotlj,d odda.wal, prze- Wsrбd wie!u innych spotY!'am;r ~i~ z jego 
реlшl praClj, 1 zaslugaml ,- шуА! 1 зегсе, chodzi do utwогбw oryginalnych. Czaвo- ргzеklаdеш nJаmюl" Slenkiew1c.za, nN& 
niby z~owy i .posilny сЫеЬ powszedni! со- рisша nap?lniajl} si\l jego роеzуашi, o?r~z- wakacyach" Prusa, n Pocalunek" 1. ,К.!ео
dZlenwe oddaJlj,c па роkагш swуш zюш- kаШ1, РОW1lLstkашi, rozpl'aIVam1, . со Sl\l Je- patra' Meyeta, "Kuzynka" OSV,I, kilku 
kom. То tet slusznie znany czeski poeta, dnak nie Pl·zyczynia. do uapelnienia юе- nowelek Hajoty, poezyj Czeslaw~, oraz z 
Adolf Heyduk, w 1879 т. winszowal mu szelli mlodego llterata. \У tej dobie bU-I mistrzowskim przek1adem "SIlIZ~ce" .(зеп 
ob~hodzone~o w !,k?!e Цtеrа.сkiет,'.' .w ~H. dzenia si\j narodOlvosci, pi6ro mlodego pi. ~lOcy ~imowej). tltanislawa Grudz111sk1ego, 
,ш, dwudzlеstoРI~сю!есlа llteracki"J jego sarza chwyta p1'zewaznie motywy patryoty- Jakote~ pl~kueJ legendy Pluga: "КгУауа 
dzialalno§ci nast\jpnym telegramem: czne: "Bratrnic," "Vysehrad," "Bila hora" myrt,,-" 

"Tiebe vепсеш skroii Т; nezdobili, i tym podobne. Lecz poezya i be!etrysty- О oryginalnych, rozproszonych ро czes-
"Duch i serce уепсе zas!vuzili." ka; nie pochlanialy szerokiego ,i 8cisllj, nau- юсЬ сzаsорisшасh, а przez to w wI~kszo-
F. А. Нот wlasnej tylko pracy ,а- k, wzbogaconego jego uшузlu. 5ci пiedозt~рпусh dJa nas, utworach profe-

wdzi~cza stanowisko, jakie zajlj,l w swem W 1862 roku wyda! cenionlj, w Czechach sora Hory, pobieznq, za!edwie uczyni(: то
spolecze6.stwie. Uгоdzопу па wsi, we wcze- "Technologi')," przeloiyl a1gebr\j, а w prze- glam wzmiank~. Liczba ich jednak tak 
зпеш dzieciiistwie stracil ojca, а ze u boga r6inych сzаsорisшаch umiВ:lzczal studya jest pokaznll, ze moglaby wypelnic о wiele 
шаtkа nie шiаlа ,а со wychowywac dw6ch naukowe i bisto1'yczne, jako pedagog wzbo- dluzszlj, karyer~, ktбгеj pierw5ze dziesi~cio
syn6w, а Dra~ starszy Ьуl ju:! w szkolach- gacl\l tez litel· ... tur~ шtоdеgо wieku. Рс6· !ecie przedstawia si~ паm nadto obarczone 
z trudnoscill<, z przerwami przechodzily то bowal nadto sit swych w dгашасiе. "Zit- сi~:!kч. walkl} рпу zdobyciu nauki, reszta 
lata szko!ne. W 1851 roku udalo IDU Bi~ ka pred РгiЫl1iсешi" granym Ьуl z powo· Ьгzеmiепiеш паuсzусiеlstwа i sllrowo zro
wyjechac do Pragi i wstlj,pic do trzeciej dzеniеш w 1875 roku. Redaguj!1c "P!Zen- zumianej obywatelskosci. .zwaiywszy to 
klasy 8zkoly §w. Jakuba па ::starem Mie- 8ke listy," zostaj'lc рrеzеsеш "kola," b')dl}c wszystko, z uzпапiеш всЬу!ату czolo przed 
§cie, gdzie si~ m6g1 utrzymac dawaniem wsp61pracownikiem kilkunastu па raz cza- zapelnionelD zyciem cichego, а tak zdolne
!ekcyi, ваш za!eiiwie majlj,c !at trzyna§cie. 60pislll i ka!endarzy, F. А. Hora, jako па· go i zазluiопеgо pionier& o§wiaty i obywa
Ci~ika i zmudna ta praca rozwijal& w пiш uczycie! jedna воЫе serca i zaufanie swych te!a, а to tembardziej, je§li zwa:!ymy 0-
wгodzопе zdo!no§ci. Nie przemoiony ро. uczni. Od tak rozlicznych prac, chwile ko!iczno§ci, w jakich pracowal prot'esor 
p~d literacki zасщl si~ pojawiae jnZ w wo!ne, jak dawniej tak i teraz po§wi~ Hora, cele, do jakich dlj,zyl i jakie озill<-
1854 roku, i od tej doby przeklady Ногу przekladom. Wi~ksza cz~§6 takowych рпу- gnll!. przed trzydziestu laty droga, па 
рошiеszсzаlо ilustl-оwапе pismo d!a 0110- pada па nasz~ bieillCl} uadobnl} literatnr~. I<t6rlj, wchodzil, ciernistsZl} jeszcze byla nii 
d:dezy "Zlate ldasy," wydawane przez J. Na przektad "Mei1'a Ezofowicza," biograf bywa dzisiaj, nie wr6iyla widok6w powo
Je!inka, ojca ta.k dobrze i sympatycznie pl'ofesora HOI'y zwraca Bzczeg6Jnl} uwag\l. dzenia шаtегуаlпеgо; pociqgala. эате rшj
spoleczeiistwu naszemu znauego рапа Е- Nie d!atego, ze przeklad jest wybornym i wznio§lejsze umys!y, паjsz!асhеtniеjszе, go· 
dwarde. Je!inka. W 1858 roku Hora wiеrпуш, tak jak i wszystkie przeklady Гllсешi ukochaniami rozpa!one зerса. Uook 
wst1}pil do poJitechniki w Pradze, lecz w profesora Hory, !ecz dla wraienia, jakie шеtу 8tawianej przez talent i wro·l . oue 
1860, z powodu pochodu student6w w dniu znamienita praca pani O"zeszkowej wywar- zdolno§Ci, wytykal!\ innll szczytniejszl}. Iccz 
zadl1S~nym . па сшепtагz \Vo!szaiiski, d!a la w СхесЬасЬ. Opr6cz ,Meir .. , n p.1·ofesor surowll i do ~t6rej pierwsza bywa 7.>уу1<!е 
oddanla CZCI prochom narodowych pisarzy, HOI'a p1,zeloiyl jeszcze z prac раН1 Orze- kluсzeш tylk) 1 8zczebJem-mеt\l ОЬОIJ; ' l;lщ. 
zшuszопуm Ьуl przenie§c si\j do \Viednia, szkowej n \Vidша," "D .\j k\viatek," "Nie- Szcz~§liwy, kto оЬп tyob do§cigo.,v 'у 
gdzie koiiczy1 techno!ogi~. l'6zowa sieJanka," ,Zlota nitka,' nTade· ce!6w, zbiera р!опу bujnego i zdrowego 

Od 1861 roku rozwiJ& 8i~ juz па doBre I usz' (z r~kopi8U w "Sborniku slov&nskim' zasiewu! 
Jiteracka dzialalno§6 F. А. Ногу. Od рпе. Ь. r.), obecnie za§ przeklada. ,Tury~. n 117. Z. КО8сшlkОlJl 1т. 

Dodatek do N-ru 100 "Dziennika Lódzkiego', 

Z BRET-IIARTE'A. 
przekład 

W. Z. Kollcial .. o ..... kłeJ. 

z dnia 8 (~O) Maja 1885 roku. 

to,!~yszy w szkole. Oh~tni~ te~ słuchała I w .powietrzu tumany piasku. Słońce zachO" cia. Trwało to od chwili, w kt6rej znalazł 
rehglJnych nauk,. tak ~a!ece że, Sl~ wkrótce dz!lo jednak za mgły kł~bil}ce sil) nad wy- był. na wybrzeżu zagłodz.>nll, ?awp61 źy~, 
nauczrła wymawiaó lIru~ ~stwa z pou- brze~em. Stopniowo znikały przystań, la- kob16tę, i można byłoby wnosIĆ,. ze tak J~z 
fałośOlIl oburzaJl}cą, nauczyClelk~. Co gor- tarma morska wierzbami osłoniony bieg zawsze trwać będzie, źe mc me przerwie 
sze, to, że i w odwrotnym, pogańskim kie- SalOlon ll.iver ' znikał i ocean bezbrzeżny. ciszy tych zagrzebanych na samotnem wy
runku nic nie równoważyło tego jej lekce- Tu i owdzie Jeszcze bielały w powietrzu brzeżu dwóch ludzkich istot. Nagle ksi~źni
wdenia. Wie~ dll:~ pustyni pozostał jej niby zawieszone żagle, lec~ i te znikły czk~ wierna inst;rnktom swej rasy, skłoni-
obcym. Tern ruemrueJ stale ucz~szcz~ła .na w~r6tce owiane mgłą" zawieszajllc/} .si~ po. ła Się, przyHad~Jllc ncho do ziemi. 

Księżniczka Bob ijej przyjaciele. n.aboż~t,,!a, za każdy,:" razem upommaJą,c ml~dzy wybrzeżem a zamykajllceD1l hory- Wla'tr szeleśClał śr6~ szmat osmolony~~ 
Slll o ~I~zkl) ~o modlitW;!'. Przestano łe zon~ wzgórzami. Wkrótce zatarł si~ cały pł6cien szala~.u .. : sam wlat~ tyl~o .. : ~o chWili 

Tndyankll była z okolicy Kłamatu. Imi~ dawać Jej dopu!ro,. gdy. SI~ przekonano, ze krajobraz. Wiatr opadł. Senny spok6j spu. jednak u wDlJśCla wyrBŹrue Sl~ JUz r~zle
jej, sądzę, powstało z praw do ksillż~cego t y- p.rzeszło dwadzieśCia pl~ egzemplarzy po- ścił si~ na ll}dy i morza. Cisz~ przerywał gły ludzkie głosy ... Zapukano do drZWI raz 
tułu, odziedziczonych po ojcu, jednym z wo- Siada skrytych ~a sto~m drzew. Od czasu tylko odgłos skrzydeł bujają,cego gdzieś wy. i drugi... Zanim zdziwieni mieszkańcy sza: 
dz6w indyjskich plemion, i nazwy pierwszego d? .czas~ wreszCie ZDlW~ z horyzontu cy' soko, niewidzialnego ptaka, wołanie r6wnie lasu podnieśli si~ z miejsc swoich, drZWI 
jej białego opiekuna, którego iuu~, praktyko- wllizacyl, a po kilku dOlach meobecności niedojrzałej, choci&t bliższej siewki, szmer si~ na oścież roztwarły. . . 
wanym w tych stronach zwyczajem, przy- z,:"ykła była wr~C!1Ć w podartych s~kniac~, niewidzialnej f.ui, roztrą,cajllcej sili o brzeg - Przepraszam - rozległ Sl~ d7.wlęczny, 
swoiła sobie. Bob Walker wzi!!ł ją, od ło- nlOsącsweJ pam,.Jako zadatek pokOJU, daru- piaszczysty - dalej szmer wałów oceanu. lecz nieco stanowczy głos kontr-altowy. :
na zmarłej już matl<i w leciech, w których n~ z ryb lub. zWierzyny. . W miar~ jak noc zapadała, oddalone hasła Nie słyszeliście zapewne naszego pukama. 
na pograniczu K&lifornii panowało śród D?sl~ła JU.ż była czter.nastu lat WIe: rozdzierały zg~zczone powietrLe. Czy mogę w:ejść? . . . 
białych niewzruszone przekonanie, że rasy ~u .1 stosowme d? rozk.wltu rasy sweJ Tuż n brzegu, na poły skryty piasczy- .Na pytam6 to me było odpOWiedZI. Gdy-
czerwono-skóre wygin!!ć do szcz~tu muszą,. l ojczyzny, była Już dOJrzałll. Wą,tpi~, stem wzgórzem, wznosił si~ niski i, nieOkre- \bY posl}g samej bogini wolności, który tam 
Kosztowało go wiele wymowy, aby przeko- czyby przy najlepszych ch~iach można ją, ślonego kształtu budynek, slclecony z klo- gdZIeś leżał w nadbrzeżnych piaskach,. po· 
nać towarzyszy, źe ostatecznie jedno słabe było. nazwać przystojn'ł. Oera jej nie od- ców drzewa i osmolonych szmat starych wstał i zjawił sill na progu szałasu, mI~Z
niemowlę w mczem nie zmieni postaci rze- powladał~ źadnej z tych przenośni, jakie11;'i żagli. Była to buda raczej, utworzona ze ka~cy jego niemn!ej byliby. zd.ziwlemI, Jak 
czy. Niemowl~ tak przygarni~te wzil}ł z pOeci u.\'lt,lkszać zwykli cery cór ras me szczl}tków rozbitego jakiegoś statku, kt6rej stoJl}cem we drZWiach ZJaWiskiem. 
soblł do domu, wznoszllcego sil) nad brze- kaukaskich. Nie była ani hebanow!!, ani za przycz6łek służyła łódź przewr6cona Zjawisko to miało postać słusznej, szczu· 
giem Salmon River. Tu wychowaną, zosta- bursztynow~, lecz poprostu niby odyulionll, dnem do g6ry, owieszona sk6rauli dzikich ptej, wytwornie odzianej, młodej kobiety. 
ła mała księżniczka zwykłym na tych zbrukaną, .mby. Po jednej .. stronie twarzy zwierzllt. otoczona najrozmaitszem rupie- Jedw~bny . czerwo~y kapturek, nawpót tylko 
kresach trybem. czerwone I białe tatuowama nasuwaly na ciem, nagromadzonem tn od niepamilltnych osł/lmal plerścieDle czarnych włosów, WIJI}-

Zanim dosi~gł.a dziewil)ciu lat wieku, wy- myśl ślady pozostawione zgrzebłem, i była- czas6w, jako to: pl)kami łozy i bambusu, cych .i~ dokoła malej główki. Z ramion 
czerpała cierpliwość żony swego zbawcy i by nawet wstrętną" gdyby nie szczera we· pustemi beczkami, siekieranli, kłodami, wio- jej spadał płaszcz futrzany, podtrzymywa· 
dobroczyńcy mra. W &lker, drobnej, chudej sołość,. poły~kujl}ca w.jej błyszczllcych o· alami, skrzyniami, kościami wieloryb6w, ny rl}czkll drobnIl, obcią,gni~tą, eleganc~ą. 
kobieciny. Jako towarzyszka zabaw mło- c~ach I uśmiechu ust szerokicb, lecz ods!a- siećnli i tak dalej. Nieopodal od budynku rękawiczką,. Dokoła białej szyi puszyły SIIl 
dego Walker'a, okazała sil) niemotIiwIł, maJllcych dwa rz~y pedowej białości z~ tego znajdowała sili wyci!!gnil)ta na brzeg koronki, łagodzllc nieco stanowczość roz-
uiemożli'Ys~'ł jes.zcze jako piastunka młod- Mw. Nizka przyte~ .i szeroka, zaledw!e łódź. W miarę jak noc zapadała i mgły lan!! na ładuej. twarzyczce. . . 
szych dZieci. Pierwszego zbłąkała raz w. przykryta n~dznym jakImŚ łachmanem, me si') zg~zczały, wszystkie te szczeg6ły zacie- - Mog~ weJść zatem - cIl}guęła - dZll~-
głllb.i las6w~ w. które go, pomi~o zakazu l odznaczała si~ bynajmniej Jlosą,gową. har- rały się, i tylko okna lepianki połyskiwały kujl)! Wejdźmy B~k~r. . _ 
WYWIOdła, clrugle opuszczała zaWIeszone w moml} kształt6w, a w chwilach zadumy zap&lonym wewn!łtrz ogniem. Ukazał SIli za mil zołmerz, ktory przy· 
koszach na najwyższych gałllziach drzew. przybierała zwykłą, indyankom pozll, dra- W szałasie u ognika, pod światłem za- łoży wszy palce do czoła, stan!!ł u drzwi w 
Kłamała przytem, kra~a, a kt~ nie wie, P'llc kostkll lewej n~gi pal~mi pra~eJ. wieszo?-ej u pulapu lampy! siedziały dwie wyczekll:jllcej .dalszych rozkazów .pozy?yi. . 
czem są te wady w okohcy, gdzie na zna· Slldzę, że z tego JUŻ, co SIli powyzeJ rze- postaCie: m~żczyzna i kobieta. Mt,lźczyzna - NIech SIli pan w mczem me śCleśma 
jomości praw.dy spoczywa be.zpi~eństw~, kło, łatwo wysnuć wniosek, )ak ma~o mo- baI'czysty, brodaty, wycillgał po~żne ~we - 11;'6wiła, nie zwracajllc uwagi . na zmie
a zapasy są Jedyną, własnośCi!! D1leszkan- gła SI') na podobnym grunCie przYJą,ć cy- członki na drewnianym stołku, oczy maJllc szanie gospodarza. - Co za mepogoda l 
ców? Co gorsze, widywano w pobliżu po- wilizacya, bogdaj taka, jaką, si') szczycił utkwione w ogień. Kobieta przykucnllła do Są,dz~, że taki tu już macie klimat? Wy
dejrzane, czerwonoskóre istoty, z którenli Longport w 1860 roku. Ksillżniczka słu- ziemi, wpatrzona w m~żczyzn~. Oczy uliałl\ płynllliśmy z domn pIZed trzema godzina
w widocznych pozostawała konszachtach. żyła raczej za jeden przykład wi~ej ku małe, czarne, okrllgłe, błyszozllce, a gdy mi, wszak tak Barker ? 
Nieraz już mrs. Walker żałował wspania- popar.ciu teoryi o nieuniknionej zagładzie płomi~ oświeciło jej dymnI} twarz ;z tatuo- Zagadniony przylożyl zn6w palce do czoła. 
łomyślności, co mu kazała uratować od pe- med"Ją,cych SIli wycywilizować tubylców. wanym na biało i czerwono lewym policz- - Udajemy si~ do kwater kapitana Em-
wnej zagłady to dziecill obcej, tajemniczej, Po jednej ze swych tajemniczych wycie- kieln, poznać było od razu ksi')żniC2k~ Bob. mous, na Indian Islej są,dz~, że to si\) tak 
na wyginillcle przeznaczonej rasy: aż wresz- czek, która trwała dłużej, zjawiła sit w Siedzllcy tak razem pod szałasem, nie \ nazywa, co? 
cie dnia pewnego, ksi~niczka, znikajllc bez Longport z tygodniowem już dzieci~iem zamieniali z sobą, ani słowa. Od razu zga- Tu zwr6ciła si~ z pytaniem do księlnicz
wieści, zwolniła go od dalszej odpowiedzial- u piersi. Wszystkie uliejscowe lDatrony dnl}Ć było można, że milczenie zast~puje ki, lecz nie otrzymują,c odpowiedzi, cil}gnę-
ności. zbiegły sili na waln, narad~ do mrs. Brown, im zwyklI} rozmow~. Raz czy dwa m~żczy- ta dalej. 

Gdy wyszła zn6w na jasność boŻ'ł, jak domagają,c się natychuliastowego wydalenia zna powstał, przeszedł si~ wzdłuż szcznpłej . - Wybraliśmy si~ tedy do kwater ka
to mówiIł, było to w charakterze sluŹl}C6j gorszycielki. Próźno dobra i pobłażliwa izdebki, z roztargnieniem wyglądał przez pitana Emmons i zabłlldziliśmy, tu jest 
w Longport. Pani jej, źona jakiegoś han· Inf·. Brown upraszała o kilka dni zwłoki okno, lecz ani razu nie zwrócił najmniej- Barker zmylił drogI) i nieba tylko wle~zą., 
dlarza, poczciwa i sumienna kobieta, chcia- przez wzgllld na słabe niemowl~... Nie szej uwagi na swą, towarzyszk~. Gdy pow- gdziebyśmy si~ oparli w ~ noc mglistl}, 
ła j~ wykształcić w nowo-obranym zawo- wiem, jakiby sprawa ta wzillła obrót, gdy. stawał z miejsca, przykucni~ta do ziemi gdybyśmy nie dostrzegli świ.atełka ... w tym 
dzie, co si~ jej wszelako niezupełnie udało. by kwestyi nie roztrzygnllła sama ksillżni- księżniczka wodziła za nim okiem wierne- właśnie domu!... Niechże SI') państwo me 
KBi~żniczka okazała si~ najniepojętniejszą, czka. Pewnego poranku zastano dzieci~ go psa, gdy siadał i zn6w wpatrywał si~ ambarasują, ... bardzo prosz~... . . . 
i najniewdzillczniejszą, z uczennic. Alfabet jej u drzwi kościoła, młoda zaś matka zni- w ogień, nie spuszczała oczu z jego zamy' Nic wyr6wnać nie m~gło jeJ wdzl~kom l 

. bawi! jll zrazu, lecz niedługo, i wkrótce lcla bezpowrotnie z Longportu. ślonej twarzy. swobodzie, nic, chyba mezr~z~ość gosp?da-
ksillżki i materyały piśnlienne zacz~ła użyt-. • Tak siadywali naprzeciw siebie w pogo· rza domu, kt6ry opaD1l~tał SIl) wreszCie o 
kować w naj dziwaczniejszy sposób. Z po- • dne i dżdżysta wieczory. Tak byli z soblł tyle, aby jej podać zajmowane dotl}d przez 
krajanych ołówków przedziwne wią,zała na- Dzień był pogodny, tak jasny i pogodny, zawsze nierozdzielni w dni pogodne, burzli- si~, a jedyne pod szałasem krzesl~. 
szyjniki, z okładek ksią,żek wyginała czaro- że z odległości mil kilkunastu dostrzedz .sil) we, zbieraj!}c przez nikogo tu innego nie - Barker powie panu. - m6wlła, grze· 
dziejskie łodzie, z piór stalowych wyrabia- dawaŁy szańce fortu Jackson, z powiewa- zbierane plony mórz i wybrzeży. Od trzech jllc nóźki u ognia - że Jestem MISS Port
ła haczyki na ryby, atrament zaś służył jej jlłCl} na nich flagą,. Dzień był pogodny na lat monotoniI) milcz!}cych zawsze wzaje- , lire, córka komendanta fortu, majora ~o~·t
głównie do fantazyjnego tatuowania bi&: morski~ .brzegu, chociaż wiatr 1l0dejm?- , mnych Ich stosun~ó,,!, przerywały lowy chy. lire. Ah! przep~aszam cię mOJe ~Zle:cl\l! 
łych twarzyczek młodszych towarzyszek I wał plemllce Sl~ f&le, a na ll}dzle k"~Clł ba lub skromne I melIczne domowe zaJ,)' NIedostrzeglam Cl~! mam wzrok krotkI! 

LISTY Z GRODNA 
DO ŁODZI. 

XII. 
M6willc o czesko-polskiej literackiej i u

mysłowej wymianie i o tem, co sili w tym 
kierunku zrobiło i robi w Czechach, nieje
dnokrotnie wspominałam o profesorze Ho
ra z Pilzni. Obecnie, z powodn trzydzie
stolecia literackiej jego pracy, nastr~cza 
nam si~ sposobność bliższego zaznajomie
nia si ~ z osobIl, pracami i za~ługami pro
fesora Hory. Jednocześnie mamy sposo
bność zaregestrowania we wdzillC'tUej pa
mięci tego, co mn za}Vdzi~czamy sami. 
Biograficzny szkic p. Petrmichla, odbitka 
z tygodnika .P!zeńske listy,' ułatwi nam 
to zadania. 

W kr6tkiem przedws~pnem słowie bio
graf zaznacza potrzeb') uC2czenia wszelkich 
istotnych zasług, wcil}gania publicznie w 
rachunek narodowego i og61no-cywilizacyj
nego dobytku, nietylko imion rozgłośnych 
już, noszouych przez ludzi, których nieraz 
dobI'a gwiazda raczej, niż szczeg6lne zale
ty wysuwajl} na widowniII, lecz i tych skro
mnych, na uboC2u pozostajllcych pracowni
k6w, któI'ych ustawiczna a cicha praca 
podnieca ognisko narodowej oświaty, któ' 
rzy oddaleni od środka umysłowego ruchu, 
wi~cej z siebie snujll, niż z zewnlltrz chlo
nll promieni, rozświetlajllc mroczne swej 
ziemi zaką,ty. Ciche ich zasługi i prące 
zliczyć si~ nieraz nie dajll. 

Takim jest właśnie profesor Rora. Uro· 
dzony w 1838 r., nie dobiegł jeszcze prze-

łomu życia, a. całe już ~rzydziestol~cie za-lkład6w, którym sil) dotą,d oddawał, prze- Wśród wielu innych spoty!,&m;r ~i~ z jego 
pełmł pracą, I zasługami ,- myśl I serce, chodzi do utworów oryginalnych. Czaso- przekładem .JamlOł" Slenkiewlc.za, .Na 
niby z~owy i .posilny chleb powszedni! co- pisma nap?łlliajl} sili jego poezyanli, o?r~z- wakacyach" Prusa, • Pocałunek" l . • K.leo
dZlenme oddaJą,c na pokarm swym zlOm- kanu, pOWiastkami, rozprawamI, . co SIli Je- patra' Meyeta, "Kuzynka" OSWI, kilkn 
kom. To też słusznie znany czeski poeta, dnak nie przyczynia do napełnienia kie- nowelek Hajoty, poezyj Czesław~, oraz z 
Adolf Heyduk, w 1879 r. winszował mu szelli młodego hterata. W tej dobie bU-I mistrzowskim przekładem "SnlŻ~ce" .(sen 
ob~bodzone~o w !,k?le l!tera.ckiem,'.' .w ~i1. dzenia si\) narodowości, pi6ro młodego pi. ~lOCy ~imowej). tltanisława Grudzińskiego, 
zm, dwudzlestopl~clolecla lIterackieJ jego sarza chwyta przeważnie motywy patryoty- Jakote~ pl~kneJ legendy Pługa: "Krvava 
działaloości następnym telegramem: czue: "Bratrnic," "Vysehrad," "Bila hora" myrt,,-" 

"Tiebe vencem skroń Ti nezdobili, i tym podobne. Lecz poezya i beletrysty- O oryginalnych, rozproszonych po czes-
"Duch i serce vence zaslvużili." ka; nie pochłaniały szerokiego ,i ścisłą, nau- kich czasopismach, a przez to w wI~kszo-
F. A. Rora własnej tylko pracy za- k, wzbogaconego jego umysłu. ści niedost~pnych dla nas, utworach profe-

wdzi~cza stanowisko, jakie zają,ł w swem W 1862 roku wydał cenioną, w Czechach sora Hory, pobieżnI\! zaledwie uczynić mo
społeczeństwie. Urodzony na wsi, we wcze- "Technologi')," przełożył algebrt,l, a w prze- głam wzmiank~. Liczba ich jednak tak 
snem dzieciństwie stracił ojca, a ~e u boga r6żnych czasopismach umi6:lzczał studya jest pokaźnll, że mogłaby wypełnić o wiele 
matka nie miała za co wychowywać dw6ch oaukowe i histol'yczne, jako pedagog wzbo- dłuższą, karyer~, której pierwsze dziesi~cio
synów, a Dra~ starszy był już W szkołach- gaclll też literatur~ młodego wieku. Pr6· lecie przedstawia si~ nam nadto obarczone 
z trudnościll, z przerwami przechodziły mu bował nadto sił swych w dramacie. "Żiź- ci~żk'ł walkI} przy zdobyciu nauki, reszta 
lata szkolne. W 1851 roku udało mu si~ ka pred Pribinicemi" granym był z powo· brzemieniem nauczycielstwa i surowo zro
wyjechać do Pragi i wstą,pić do trzeciej dzeniem w 1875 roku. Redagujllc "P!zeń- zumianej obywatelskości. .zważywszy to 
klasy szkoły św. Jakuba na ::starem Mis- ska listy," zostaj/lc prezesem "kola," b')dl}c wszystko, z uznaniem schylamy czoło przed 
ście, gdzie si~ m6gł utrzymać dawaniem wsp6łpracownikiem kilkunastu na raz cza- zapełnione m życiem cichego, a tak zdolne
lekcyi, sam zaledwie mają,c lat trzynaście. 60pislll i kalendarzy, F. A. Hora, jako na· go i zasłużonego pioniera oświaty i obywa
Cillżka i zmudna ta praca rozwijała w nim uczyciel jedna sobie serca i zaufanie swych tela, a to tembardziej, jeśli zważymy 0-
wrodzone zdolności. Nie przemożony po. uczni. Od tak rozlicznych prac, chwile koliezności, w jakich pracował profesor 
Plld literacki zacz!}ł si~ pojawiać już w wolue, jak dawniej tak i teraz poświ~ Hora, cele, do jakich dlłźył i jakie osill-
1854 roku, i od tej doby przekłady Hory przekładom. Wi~ksza cz~ść takowych przy- gnilI. Przed trzydziestu laty droga, na 
pomieszczało ilustrowane pismo dla mło- pada na UIlsZll bież!łC/} nadobnI} literatur~. l<t6rą, wcbodził, ciernistszl} jeszcze była oiż 
dzieży "Zlate lclasy," wydawane przez J . .Na przekład "Meil'a Ezofowicza," biograf bywa dzisiaj, nie wróżyła widok6w powo
Jelinka, ojca tak dobrze i sympatycznie profesora Hory zwraca szczególnI} uwagIl. dzenia materyalnegoj pociqgała same DAj
społeczeństwu naszemu znanego pana E- Nie dlatego, że przekład jest wybornym i wznioślejsze umysły, najszlachetniejsze, go· 
dwarde. Jelinka. W 1858 roku Hora wiernym, tak jak i wszystkie przekłady rllcemi ukochaniami rozpalone serca. Oook 
wsb:lpił do politechniki w Pradze, lecz w profesora Hory, lecz dla wrażenia, jakie mety 8tawianej przez talent i wro·l , one 
1860, z powodu pochodu student6w w dniu znamienita praca pani Orzeszkowej wywar- zdolności, wytykała innll szczytniejsz>ł, lecz 
zadus~nym . na cmentarz Wolszański, dla la w Czechach. Oprócz .Meira,· p.l'ofesor surowll i do ~tórej pierwsza bywa 7Jvyl<le 
oddarua CZCI prochom narodowych pisarzy, Hora przełożył jeszcze z prac palli Orze- kluczem tylk> I szczeblem-metll OPOW' l;!'"' 
zmuszonym był przenieść si\) do Wiednia, szkowej • WidUla," "D.\j kwiatek," "Nie- Szcz~śliwy, kto obu tych dościgu.w zy 
gdzie kończył technologi~. różowa sielanka," .Złota nitka,' .Tade· cel6w, zbiera plony bujnego i zdrowego 

Od 1861 roku rozwija si~ już na dOBre I usz' (z r~kopi8u w "8borniku slovlluskim' zasiewu! 
literacka działalność F. A. Hory. Od prze. b. r.), obecnie zaś przekładl\ • Turn.· W. Z. Koscmlkolll kil. 
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Slowa te odnosily si~ do ksi~iniczki, kt6- k~la ze т~I1 .. Chcesz? Odроwiв;dz pr~ko, jeste§ c6rk!! WO~'8, m6j ojciec jest tez wo: nу dziennik schowa.C pod pQ{luszk~. Gdy 
l'ej, zbliiaj!\c Sl~ до ognia, Dadeptala hoSl} Dle ogl"daj Sl~ za 1II1Ji, odpOWladdj sаша dzem. Tw6j mlal гусепу pod воЬ", тБJ wr6cil па nprzedDie swe miejsce, poczl1r 
DOg~. Przykladaj"c 10rnetkIJ do oczu i roz- _а siebie. Со? dobrze? sza! dowodzi oddzialem wojska., гбwпе teay во- palca.mi со§ ~hDi6 ро stole. КtбiЬу uwie
gl!}dajlic siIJ dokola, ci'lgn\J1a: W cbodzil wla§nie pustelnik i ksi~ioiczka Ые jeste§my, chodi dziecko! rzyl! wpadl w ta.kt i rytm znanej пагодо-

- .Т аНе to nieprzyjemnie miec wZl'ok lllrngaj,!c па. Dieznajom!! па znak porozulllie- KsiOzDiczka zachichotala. Bylo to dobrYlll wej pie§oi. Ро chwili Ducil jl! zcicba. Со-
kгбtki! Prawda? nia, cotnIJla siIJ ,а zaslOD~ Zll stat'ego <а- znakiem. Ро chwili оЫе wchodzily до sza- гы glошеj potem... Dagle zatrzymal si\:. 

Gdyby ten, до ktбгеgо skierowanem Ьу- gla. Nie ukazala siIJ nawet, gdy роdзnо lasn dlo(1 w dlопi. Соз zaszele§cialo u drzwi. Krew, со шо 
10 pytanie, шiаl \у tej cbwili doM przyto- SkrOffiDI1 przek'lskIJ, skladajaC'! si\} z WIJ- Z pierwszem zагбzоwiеDiеm si~ zorzy, si\} zrazu rzucila do skroni, ca.la si\} teraz 
mno~ci, аЬу sformulowac my§li, jakie то dzonej zwierzyny, ШОl'8kiсh suсhагбw i her- lJazajutrz гаno, Barker stan,,1 przededrhwia- zaparla w sel·CU. Usilowal powstac z loiej
siIJ nasuwaly wobec tycb pi~knych, дохусЬ, baty. Miss Portfire zauwaiyla jej nieobe- I\)i 8zalasu. Przy nim вшl odllJdek, ktбгу вса, !ес. Die mбgl. Ро chwili drzwi otwar
czarnych, оа Die~o tak §mialo zwгБСОDУch соо56. _ I оос s~zil tak, jak i "olnierz, оа dworze, I}' siIJ szel·oko. 8шn~1а w Ilicll postac о
OCZII, zaprzeczylby moze. W stanie jednak, - АЬ! prosz~ рапа - zawolala - nie- па lozu z piasku, pod mgiel pokrowcem. tulona w plaszcz futrzaDY i czerwony je
w jaki wprawialo go zdziwieDie, odrzekl chcIJ раоа w nicze", §cie§niac. Gdziez jest Z szalasll wyszla niebawem Miss Portfire. jedwabDY kapturek. Porwal si~, przysko-
poprostu : ksi~zoiczka? Czemuz uie si\}dzio z nашi до Ваша §,vieia jak jutrzeDka., wiodla ,а 80- с.уl do drzwi .. _ zablysDlJ.ly biate ,\}Ьу i 

- Zapewne. stol:n? Ь" ksi\:zniczk\}. 81.1у Ш!. razem до lodzi. шаlе oczy ksi\}:!niczki, kt6ra ",11 si\} rzuci-
Lecz mloda kobieta zdawala si\} ,арошi- Lecz ks1\}zniczka wpadla jak w wodlJ, i Miss РогtБго zwгбсi!а si\} do odludka. la па szyjIJ. 

пас juz о Diш zllpelDie_ Lornetowala z ko- ро kilku chwilach Miss Portfire, zapomiDa- - Otocz~ jч tk!iw~ opiekl1 - ГZ.l\kla - Wszystkie go porwaly разуе. Zerw:>.l 
!ei ksi\}iniczk~. j/lC о oiej, za.вiadla заша, па jedyne", znaj- а рап пав moie odwiedzisz czasem... Pro- z przybylej plaszcz i zwodniczy kарtШ'еk, 

- J ak si\} Dazywasz, шоjе dzieci\}? - dnj~m si\} w szala.вie krzc~le, do impro- silаЬуш рапа о to, lecz ta.ki odludekl .. Мо- pytaj"c о роwбd tego pr1.ebrania. 
sPJtala uprzejmie. wizowaDej wieczerzy. B8I'ker вшо~l _а ni~, "е jednak шбj ojciec b\}dzie ш6g! slu:!yc - Jakim sроsоhеш zualazla§ si\} tu -

Ksi~iniczka, ujarzmiona przez §шiаlе а pustelnik ораг! si\} Daprzeciw Diej о ko- czem paDu? ОЬ! niechcialabym Daraiac p:v рушl zgrzуtajчс z~Ьашi~Сzу§ skradla te 
spojrzenie i !ornetk\} DiezDajomej, pokaza- шin. Apety~ Мisз Portfire nie odpowiadal Ьа оа zшiаD\} jego zwусzаjбw! Do widzenia. rzeczy? 
la w U5шiесhu biale zIJby i pt'zecillgaj'lC uprzedDim jej zapewnieDiol11 i ро raz pier- Podala шо bilet z dokladnym 8wym adre- K si\}zniczka spu§cila glowo:. 
si~, odrzekla: wszy od Jat siedmiu оа шу§! przysz!o od- "е1l1. Ргzуjчl go швсШпаlniе. - Ukrad.la~ l!iegodoa!-wolal, wstl'z"sa-

- ВоЬ. ludkowi, ~e kuchoia jego pozostawia nieco - Оо widzenia! j"c jej гашi\}. 
- ВоЬ! Со _а dzi,vDe ill1i\}! do zyczeoia. Zagadll1j,1 со§ о tem. Rozwinieto zagiel, 16dz odplYDlJla. Wie- - Ukradlam-wybelkotala przerazona. 
Gospodal'z domu po§pieszyl Obja.SDi6 ро- - Zdarzalo mi si\} jadac lepiej, nle ,да.- trzyk poranuy posuwal рlбtпеm, kt6re zda- Pu§cil jl! i oparl si~ о §cian\}. Ksi~-

chodzenie Dazwy ksi\}ZDiczki. rzalo mi si\} tei jadac gorzej - odt·zekla. walo si\} przesylac pozostalemu odludkowi zniczka lkala. Sгбd !ka6. i lez usilowala 
- 'Vi~c si\} рап Dazywasz Вnb? - 8РУ- - Sl!dzilbym, -'е paui ... - pocz"l. ostatnie pozegnaDie. R6zowa jutrzenka ro- opowiedzie6, хе шаjог i jego сбгkа zашiе-

tnla. przerwala шu. шiепilа fa!e. Ро cbwili z toni morskiej pod- rzaj"c opuScic okolic\}, chcieli umie§cic jq ... 
- BYDajmniej, Dazywam si\} Grey ... Jobn - Sp\}dzilam caly го!. па sluzbie w szpi- nовио si~ wolno zlote, шаjestatУCZDе slofice. - Zrzu6 mi t\} odziei паtусhшiавt-

Gl·ey. шшсЬ w czaвie WOjDY. Рап рашi~ta ро.... * * przerwal jej-a gdy usluchala, placz/lc zwi-
Мбwi!}с to, usilo\va! skloni6 siIJ, вtoэо- Alei! prawda! zapomiDam, ie рап о tem • nli1 plaвzcz i kaptorek i wybiegl z szala-

w!1ie do ... dawno zapomDianego zwyczaju. wszуstkiеш w puste!ni tej slY8zec Dawet lIie Miss Portfire dotrzymala slowa. Je§liby "и, prosto ku lodzi. Pobiegla ,а пiш, 
- Gl'ey? Ргzурошiпаш со§ воЫе ... АЬ! mogle§_ dobroc i iDte1igentDa opieka mogly doda- !ес. gdy usilowala wзil}§С z nim гаzеш, 

tak! Grey 1 Рап to jeste§ оwуш slYDnym Podoiosla do oczu lornetk\} i !ornetuj"c tnio oddziala6 па ksiIJzniczk\}, prz}'szlosc zakl,,1 tylko i 16d:! oдepcbo~ од bl·zegu. 
рustе!niktеш, filozofem, реsушistJj" Вбg nie go spokojnie, ciagn\}la oboj\}tnie. tej ostatniej zostalaby zapewnioD". Zda- Ро chwili statek i odludek znikn~li ,а 
\vie сzещ! Р"zурошiDаrnl Doktor J ооев, !е- - Moie Ьус, "е zllsady рапа ... ale czyz walo si\} Dawet, "е si\} ВоЬ sklaDia kn су- шglаmi. 
ka.rz naвz pnlkowy Illбwi! ш; о раоо. Со odludek moie Daleze6 do kt6rego z polity- wilizacyi i zrozumiala dogodnoM: nowego * 
"а zajmuj"ce spotkanie! Со za IllНа nie- cznych strODDictw? NaturalDie nie. Niech polozenia. W samej jej powierzchowno§ci • 
spodzianka! 1 рао tu mieszka tak samotnie mi рап wyba.czy, "е go tеш Dudz\}. dawaly si~ dostrzedz pewne <шiапу. Wlo- - Jessamy 1) - тбwil w kilka dDi ро-

* 

од siedmiu ... со? wszak od вiеdшiu jui !аЙ I stotnie, сбz go to obchodzi6 шоglо? Теш зу nie opadaly па c1.olo, !ecz zaczesane tern major, siadaj'lc z c6l'kl! до stolu-nie 
Dziwne! bardzo dziwne! Nie uшiеm воЫе niemoiej i przez wzgl/ld zapewDe па оро- gtadko, zwi/lzywnne byly w jedeD w\}zel . wiem, czy ci opowiedzialem со§, со шоzе 
nawet tego wyobrazic! Zawsze zylam §r6d wiadajliC'!, prosil j/l, аЬу zechciala Die prze- Roz!anl} юЫс podtrzymywal gorset. Pla- i§c w pa.rze ze znikni~ciem i гБWDiе ta.je
ludzi! Jakze si~ (а samotDosc bezwzgl\!dDa ... l'ywac tak zаjшuj"сеj l'ОZШОWУ. Од sl6wka skie nogi pokry!o wJtworne obuwie_ Su- rnoiczym zwrotem tweJ garderoby. Тео 
ргzергаszаш ,а DiedyskretDe шохе руш- do sl6wka, opowiedziala IПU wiele ciekawych kllie ВоЬ miewaJa teraz czyste, а okolo twбj nowy przyjncie!, \viesz, ten odlndek, 
lJie! .. jakZe si\} podоЬа раои? w tуш przedmiocie rzeczy, kt6re slyszala szy i Dosila роtгбjDе rZIJdy paciorek. Z te- zaci"gnl!l siIJ dzi§ wla.Snie do wojska. Ру-

Usiadla jui byla zrzucila futro i kaptn- !ub ktбгусп wlаSDООСZПУШ byla §wiаdkiеШ_ 1 mi powierzchowDemi zшiапвmi zaszly Die- szna postawa, jak raz род broil. OdwazllY 
rek, zci"gu\}!a z r/lk r\Jkawiczki. \Yie!eby Oboj~tnie, z гоztагgпiеniеш роzогпеш, ш6- ktбге шогаlnе. Przestala паМ i klalllac. tez Ьус musi, gdyi odt'azu сЬсе \vstl}pic 
si\} dalo po\viedziec оа jej zapytanie i ,а- wila о l>il!knych przykladach POSWi\}ceDia, I Posiadanie pewDej wlasDoSci obudzito w до cZYnDej a.rlllii. Podpisa1em "laSnie roz
gadnioDY Diejeden "obroDie swej шбglЬу patryotyzmu, obywatelsko§ci, о wytrwalo- niej poszanowanie cudzej, а zaufaDie w в10- kaz. B6j si~ Boga, dziewczIJ! Zllб" stlu
przytoczy6 argument, DiejedeD fakt, Dieje- §ci, о pracy, Clerpieniacll, о zasludze. ~V wach otaczajl!cych j/l !tldzi obudzilo i род kla.S szklankIJI Zrujnujesz ffiDie. 
dDO wywolac WSРОПLпiепiе i do§wiadczenie /tymie sашуш tonie Dadmieni1a со§ о оЬо- tym wzgl~em jej sumlenie. Uшуs! jej Die- - А czy о1е wiesz со, ojczu!ku, о ksiIJ-
smutDe, lecz па гы w8zystko to wydalo шu wil!zka.cb i zasadacb. Ze zwykl/l воЫе swo- bardzo si~ wprawdzie rozwijal, chocia:! sln- ioiczce? 
siIJ hladem, ЫаЬеш, wobec tak kategory- hod", Ье? widocznego entuzyaz mu, kt6ry chala udzle!onych soЫе przez miss Portfire - Nic wcale. Moie i lepiej, "е odesz1a 
cZDie, Ье. ogl'6dek postawionego pyta.nia. m6glby obudzi6 jego nieufnosc, opowiedziala lekcyj. Pr6iDo§c brala gбг\} оад sumien- зоЫе. Wla§nie otl'zymalem l·ozka.z wyda-

- А!е - przerwala milczenie оgбlnе - odludkowi teшu call! wвраniаlч, narodow" Doscil! i Dieraz przesiadywala godziny ca.le !ania ztl!d wsze!kich \vI6СZIJgбw, а boj~ si\} 
рошбwiшу о tеш p6zDiej. Strasznie mi 8iIJ epopelJ. \Vzru8zyla go оп:>. do glIJbi duszy. оад ksi/lzkl!, ktбгеj zrozumie6 i czytac nie ba.rdzo, аЬу род to miaDo oie trzeba bylo 
jes(: сЬсе, а ie Barker Die znajdzie dl'ogi"Nagle przerwala opowiadanie руtаlliеш: 1110gla. Ofice1'owie, POCZI}\v'szy od saшеgо podcil}go/lc twej ририю. 
dop6ki шgJу nie Opadn/l, шаDlУ doM: cza- / - Gdziei jest ВоЬ? majol'a, kt6ry zwykl Ьу! we wszуstkiеш Chwila wyslania oddziвJu до czyonej ar-
8П pl'zed 80Ь" па rozmuw~. Niech si~ рап Odludek oswiadczyl, хе zDajdzie jl} па- dogadzac сбгсе, lubili j!}. JedУDешi оа- mii zbliiala si\}. OstatDia оос byla cie
ше ашЬагаsujе, Вarker jest оа uslugi. . tусhщiа8t. Ргбznо jednak szukal w namio- гzuсоnешi jej wi\}zашi Ьу! zakaz przekra- mпа. i niezwykle mglista. О samej pierw-

Bal'ker \vyszedl z szala.su, z ktбгеgо tei ', С1е i "а Dашiоtеm. Кsi~zoiczka zapodziala czania grallic fortu. Rnz usilowala wyln- SZC) ро рбtnосу w)'strza1 ~a wa1ach rozbu
znik! gospodarz, \vydawszy kгбtkiе rozkazy si\} gdzie§ 1 Kto j/l tаш wie gdzie! Мisз шас si~ zpod tego prawa., lecz j!} zatrzy- dzil са1у ga.rnizon. Nowo-zасi\}ZDУ ioloierz, 
k8i~iuiczce \У jej Пlасiегzуstej i dla Мisз 1 Porttire zaoiepokoila si~ о n11j,. maly straie. sprawuj"cy czaty, Gl'ey, ujrzal przekrada-
Portfire Diezl'ozumialej mowie. Gdy si~ I - ы. - rzekla do zotnierza - trzeba Od!udek Die korzysta! tymczasent z ,а- j"C'! si~ ku fortoD\ postac jak,,§ i па dane 
МlSЗ Portfire ujrzala samq, w izdebce, рО· I jIJi znaleZ6 koniecznie. I prosin шiss Portfire. Ро rozstaniu 8i\} z haslo nie оtгzушuj!}с odpowiedzi, да! ognia. 
cz~la si~ w Diej ciekawie l·ozgl"dac. I Sаша zarzucila futro оа ralDioDa i wy- ksi\}iniсzkч, przesiadywnl moiej ni:! da- \Vyslano оа zwiady. Ро chwili zolniet'ze 

- K si"zki, brofi, skб1'У - ш6wilа за ша szla z szalaвu. Mgly OWiD~1y jl1 g\}stl1 ,а- wDiej w szala.sie i widywaDo go cz~ciej оа wL'6cili, nioSl1c bezwladDe cialo. Буlа to 
do siebie р6!glозеш. - Jedno tylko krze- / SIOD,. ChwilIJ stala wahаjчса si~, Diepewna, pt'zechadzkach w oddalonych miejscowo- ksi~iniczka. 
slol l6zko jedno! nigdzie aDi obrazka, ani ро chwili posuD\}la si~ §mia!o ku brzegowi, §ciach. Zdjl!l go jakis, przedteD! wcale Otworzyla oczy i spotkala si\} z utk \vio
nawet !usterka... i kierujlj,c si\} Ыаskiещ rozbijajlj,cej si~ о !q,d mu DieznaDY, Del'wowy пiероkбj. Zeglarze , оут w siebie, pelDym bole§ci i talu wzro· 

Zdj~la ksi"zk\} z zawieszonych Dad 16.<- fali. Zaledwie ki!ka post/lpila kгоkбw, pot- doplywajl1cy do шiеjsс, w kt6rych wznosi- kiem Dieullly§lnego swego zаЬбjсу. 
kiem pulek i wchodz/lca z nowYln zараsеш I klJ~la si~ о zwini\}ty jakis па ziellli przed. 'а si\} !epiaDka, rozpowiadali о silDym, bro- - J ohn-wyszeptala lagodoie. 
drzewa ksiIJzniczka zastala j" Diby czyta- . miot. РосЬуЫа siIJ. Буlа to ksi\}ZDiczka. dаtуш ш~zсzy~пiе, dopytnjlj,cym si\} о wia- - ВоЫ 
J!}cq" !ecz gdy wypadkiem wzniosla oczy, I - ВоЬ! - zawolala. dошо§сi z ро!а bitwy. Podar! czerwony - Те1·а. wszystko juz dobrze рбjdziе-
wzrok DieznaJomej Ьуl w Dil} utkwioDy. I N,e bylo odpowiedzi. swбj kaftaD па. w"zkie разу, wydobyl je- m6wila-ыJ\} dobrq, i POSIUSZD", odcjd\} ... 

- ВоЬ! - Вnb 1 - роwtбгzуlа - szuknm ciIJ дуо!! pozostal/l то bial" odziez, dDi kiJka U шi!klа, u~ta jej drgaly jeszcze, а вро-
Ksi\}iniczka u§miechn~a si\}, wszystkie wla.Snie. z rz~du шiаl do cZYDieDia z igl'l i ni6mi: czywala tak ci~ho... Odeszla! Nie tаш , 

pokazuj"c z\}by. - Idi воЫе ргесz,-Ьгzшiаlа Dieuprzej- I ро doiach kilku zeg!arze dostrzegli Dad zapewDe, gdzie jl1 wyslac zашiеrzапо, !ecz 
- Sluchaj mi~ Вnb _ тбwilа szybko Ina. odpo.wiedz. szalasem powiewaj"C'! na.rodowl} f!as.\}. ~ш,. gdzie, W szесhшоg"су udziel~ "оЬ/о-

пiеzпаjоща. _ Chcialaby§ miec, prawda, - ПZlwасtwо! Trzeba, аЬу§ ze IDП!\ оос I Pewne~o "lecz~rn mgly spowlly znow wy- D1еша zarOWDO DаJlерszуш, )ak 1 Dajn\}-
takie jak moje ladoe sukDie, pierscioDki Sp\}dzlla. Chodzl . . bl'~cie, Jak . ongl. Jak ongl odludek ste- dZОlеJзzуm ,е swych st1l'0rzeD. 
takie, paciorki patrzl i wlos)' ladnie za- - IDdyaDka i, Iюgаnkа. ше jest. to,va- dZ1al zuреlще эох ~уш !azem samotny род 
czesaDe? Chciaiaby§, со? rzystwem dla takleJ даlllУ! Idz soble врас I swym szalas8lD. Sledzlal. oddawna WCZy- J ') VZ .... mi. 

KsiIJzDiCzka xywo зkiп\}lа glow". ваша. ta~~ W sta,r" gazet\}. Oglefi wyga~1 па ~o- I к о N 1 Е С. 
_ Mialaby§ to wszystko, gdybys miesz- - Slncbaj, ВоЬ - тбwilа stanowczo, - mlD1e, zaD1m powstal, аЬу staraDD1e zlozo-

МАТ & WНZHSINSКI, WROCtA W. 
Oh ltJuel·6trtJ66e §З~ ptJrtel· i pierW61Ze pi~tro 
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WIELKI ZAKtAD DАМSКIСП WYROEOW КОNFЕКСУJNУСП 

Sprzedaz 
),пrtоwа 

w najlepszym gatunku. 

Ven y s taJ:e 8 przedaz 
detalicz lla 

Dyrekcya dr6g zelaznych 
warszawsko . wic~ciIskicj i warszawsko· by~goskicj 
podaje do publicznej wiadomosci, ze pozostawione przez 

pasazer6w, w ci~gu kwartalu I-go 1885 r_, w powozach i 
па stacyach оЬu dr6g zelaznych l'ozmaite przedmioty, mog~ 
Ьус odebrane, ро udowodnieniu wlasno8ci, od za\viadowcy sta
cyi Warszawa. 

Wykaz tych przedmiot6w moze Ьус przejrzany kaZdo
dziennie w kancelaryach zawiadowc6w stacyj: Warszawa, 
Skierniewice, Piotrk6w, Cz~tochowa, SOllowice, Granica, Lo
wicz, Kutno, Wloctawek i Aleksandr6w. 

Przedmioty nieodebrane do dnia 1 paidziernika r. Ь., 
stosowllie do przepis6w porz~kowych Ш'6g zelazllych, zosta-
n~ spl-zedane pl'zez licytacy~. 1598,-2-1 

STYТUTL~ 
Dr. BRODOWSKIEGO 

w , v ЛR8ZЛ WIE. Obozna Nr. 5 . 
ТАК JAK DAWNIEJ przyjmuje chorych z rozmaitemi ciel'pienia
mi, па stale (peDsyoDarzy) i przychodnich, ро сеоасЬ umiarko

wапусh. 
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Słowa te odnosiły się do księżniczki, któ- k~ła ze m~Ił .. Chcesz? OdpowiB;dz prędko, jesteś córkI! WO~'8, mój ojciec jest też wo: ny dziennik schować pod poduszk~. Gdy 
rej, zbliżajl\c Sl~ do ognia, nadeptala bosą. me ogl"daj Sl~ za 111m, odpowladdj sama dzem. Twój mIał rycerzy pod sob", mÓJ wróci! na nprzednie swe miejsce, POCZlłł 
nogę. Przykładajlłc lornetkIl do oczu i roz- za siebie. Co? dobrze? sza! dowodzi oddziałem wojska, równe teay so- pałcami coś bębnić po stole. Któżby uwie
glądajllc sill dokoła, ciągn\lła: W chodził właśnie pustelnik i księżniczka bie jesteśmy, cbodź dziecko! 1'zyl! wpadł w takt i rytm znanej narodo-

- .J akże to nieprzyjemnie mieć wzrok mrngając na. nieznajomI! na znak porozumie- Księźniczka zachichotała. Było to dobrym wej pieśni. Po chwili nucił jll zcicha. Co-
krótki! Prawda? nia, coinęła sill za zasłon\l Zll stal'ego źa- znakiem. Po chwili obie wchodziły do sza- raz głośniej potem... nagle zatrzymał sill' 

Gdyby ten, do którego skierowanem by- gla. Nie ukazała sill nawet, gdy podano lasn dło(1 w dłoni. Coś zaszeleściało u drzwi. Krew, co mu 
ło pytanie, miał w tej chwili dość przy to- skromnlł przekąskę, skladajacą sili z wę- Z pierwszem zaróżowieniem się zorzy, sili zrazu rzuciła do skroni, ca.ła sili teraz 
mno~ci, aby sformułować myśli, jakie mu dzonej zwierzyny, morskich sucharów i hel'- uazajutrz rano, Barker stanlłł przededrhwia- zaparła w sercu. Usiłował powstać z miej
Sill nasuwały wobec tych pięknych, dużych, baty. Miss Portfire zauważyła jej nieobe- mi szalasu. Przy nim stał odludek, który sca, lecz nie mógł. Po chwili drzwi otwar
czarnych, na nie~o tak śmiało zwróconych cność. _ I noc spędził tak, jak i żołnierz, na dworze, ły sill szeroko. Stan~la w nich postać o
oczu, zaprzeczyłby może. W stanie jednak, - Ah! proszę pana - zawołała - nie- na łożu z piasku, pod mgieł pokrowcem. lulona w płaszcz futrzany i czerwony je
w jaki wprawiało go zdziwienie, odrzekł chcę pana w niczem ścieśniać. Gdzież jest Z szałasu wyszla. niebawem Miss Portfire. jedwabny kapturek. Porwał się, przysko-
poprostu : księżniczka? Czemuż uie siędzio z nami do Sama świeża jak jutrzenka., wiodła za so- c'ył do drzwi .. _ zabłysnęły białe zęby i 

- Zapewne. stołu? bił ksillżniczkę. Sz1y tak razem do łodzi. małe oczy księżoiczki, która mu sill rzuci-
Lecz młoda kobieta zdawała się zapomi- Lecz księżoiczka wpadła jak w wodll, i Miss Portfiro zwróciła się do odludka. ła na szyję. 

nać już o nim zupełnie_ Lornetowała z ko- po kilku chwilach Miss Portfire, zapomina- - Otoczę jl! tkliw~ opieklł - TZ.Ilkła - Wszystkie go porwały pasye. Zerwał 
lei księżniczkę. jqc o niej, zasiadła sama, na jedyne m znaj- a pali nas może odwiedzisz czasem... Pro- z przybyłej płaszcz i zwodniczy kapturek, 

- Jak się nazywasz, moje dziecię? - dnjlłC6m sill w szałasie krześle, do impro- siłabym pana o to, lecz taki odludek! .. Mo- pytajlłc o powód lego przebrania. 
spytala. uprzejmie. wizowanej wieczerzy. Barker stan~l za ni~, że jednak mój ojciec będzie mógł służyć - Jakim sposobem zualazlaś się tu -

Księżniczka, ujarzmiona przez śmiałe a pustelnik oparł sill naprzeciw niej o ko- czem panu? Oh! niechcialabym narażać pa.- pytał zgrzytajl!c zębami~Czyś skradła te 
spojrzenie i lornetkę nieznajomej, pokaza- min. Apety~ Miss Portfire nie odpowiadał ba na zmianę jego zwyczajów! Do widzenia. rzeczy? 
la w uśmiechu białe zęby i pl'Zeciągając uprzednim jej zapewnieniom i po raz piel'- Podała mu bilet z dokładnym swym adre- Księżniczka spuściła głowę. 
się, odrzekla: wszy od Jat siedmiu na myśl przyszło od- sem. Przyjl!ł go machinalnie. - Ukrad.laś niegodua!-wołał, wstl'zlłsa-

- Bob. ludkowi, że kuchnia jego pozostawia nieco - Do widzenia! jlłc jej ramię. 
- Bob! Co za dziwne imię! do życzenia. ZagadD1łł coś o tem. Rozwinieto żagiel, łódź odpłynęła. Wie- - Ukradłam-wybełkotała przerażona. 
Gospodarz domu pośpieszył objaśnić po- - Zdarzało mi się jadać lepiej, ale zda- trzyk poranuy posuwał płótnem, które zda- Puścił jl! i oparł si~ o ścianIl. Księ-

chodzenie nazwy księżniczki. rzało mi si~ też jadać gorzej - odt·zekła. wało się przesyłać pozostałemu odludkowi żniczka łkała. Śród łkań i łez usiłowała 
- Więc si~ pan nazywasz Bob? - spy- - Sl!dzilbym, że paui ... - poczlłł. ostatnie pożegnanie. Różowa jutrzenka ru- opowiedzieć, że major i jego córka zamie-

tała. Przerwała mu. mieni/a fale. Po cbwili z toni morskiej pod- rzajlłc opuścić okolicę, chcieli umieścić j'l ... 
- Bynajmniej, nazywam sili Grey ... John - Spędziłam cały rok na służbie w szpi- nosilo się wolno złote, majestatyczne słońce. - Zrzuć mi tli odzież natychmiast-

Grey. talach w czasie wojny. Pan pami~ta po.... * * przerwał jej-a gdy usłuchała, płaczqc zwi-
Mówiąc to, usiłował skłonić się, stoso- Ależ! prawda! zapominam, że pan o tem • nllł płaszcz i kapturek i wybiegł z szala-

Wilie do ... dawno zapomnianego zwyczaju. wszystkie m w pustelni tej słyszeć nawet nie Miss Portfire dotrzymała słowa. Jeśliby su, prosto ku łodzi. Pobiegła za nim, 
- Grey? Przypominam coś sobie ... Ali! mogłeś_ dobroć i inteligentna opieka mogły doda- lecz gdy usiłowała wsil}Ść z nim razem, 

tak! Grey I Pan to jesteś owym słynnym Podniosła do oczu lornet kil i lornetujlłc tnio oddziałać na ksillżruczkę, przyszłość zakllłł tylko i łódź odepchulłł od brzegu. 
pustelnikIem, filozofem, pesymistJj" Bóg nie go spokojnie, ciagnęła obojętnie . tej ostatniej zostałaby zapewnionlł. Zda- Po chwili statek i odludek znikn~li za 
,vie czem! P"zypominarnl Doktor Jones, le- - Może być, źe zasady pana ... ale czyż wało się nawet, źe się Bob skłania ku cy- mgłami. 
karz nasz pułkowy mówił mi o panu. Co odludek moźe należeć do którego z polity- wilizacyi i zrozumiała dogodność nowego * 
za zajmujlłce spotkanie! Co za miła nie- cznych stronnictw? Naturalnie nie. Niech położenia. W samej jej powierzchowności • 
spodzianka! I pan tu mieszka tak samotnie mi pan wybaczy, że go tem nudzę. dawały się dostrzedz pewne zmiany. Wło- - Jessamy l) - mówił w kilka dni po-

* 

od siedmiu ... co? wszak od siedmiu już lat~ I stotnie, cóż go to obchodzić mogło? Tern sy nie opadały na czoło, lecz zaczesane tern major, siadając z córkI! do stoI u-nie 
Dziwne! bardzo dziwne! Nie umiem sobie niemniej i przez wzgllld zapewne na opo- gładko, zwil!zywane były w jeden węzeł . wiem, czy ci opowiedziałem coś, co mOże 
nawet tego wyobrazić! Zawsze żyłam śród wiadajl!cą, prosi! jl!, aby zechciała nie prze- RozlanI} kibić podtrzymywał gorset. Pła- iść w parze ze zniknięciem i równie taje
ludzi! Jakźe się ta samotność bezwzgllldna ... rywal: tak zajmujlłcej rozmowy. Od słówka skie nogi pokryło wytworne obuwie_ Su- runiczym zwrotem twej garderoby. Ten 
przepraszam za niedyskretne może pyta.- do słówka, opowiedziała mu wiele ciekawych knie Bob miewaJa teraz czyste, a około twój nowy przyjaciel, wiesz, ten odludek, 
tJie! .. jakże sill podoba panu? w tym przedmiocie rzeczy, które słyszała szy i nosila potrójne rzędy paciorek. Z te- zacilłgnl!ł sil) dziś właśnie do wojska. Py-

Usiadła już była zrzuci/a futro i kap tu- lub któryCh własnoocznym była świadkiem_ , mi powierzchowne mi zmianami zaszły nie- szua postawa, jak Taz pod broń. Odważny 
rek, zcilłgnllła z rl}k rękawiczki. Wieleby Oboj~tnie, z roztargnieniem pozorne m, mó- które moralne. Przestała kraść i kłamać. teź być musi, gdyż odrazu chce wstąpić 
sili dało powiedzieć na jej zapytanie i za- wila o llillknych przykładach poświęcenia, I Posiadanie pewnej własności obudziło w do czynnej armii. Podpisałem ,daśnie roz
gadniony niejeden w obronie swej mógłby patryotyzmu, obywatelskości, o wytrwało- niej poszanowanie cudzej, a zaufanie w sło- kaz. Bój się Boga, dziewczll! znów stłu
przytoczyć argument, niejeden fakt, nieje- ści, o pracy, cIerpieniach, o zasłudze. W wach otaczajllcych jll ludzi obudziło i pod kłaś szklankę! Zrujnujesz mnie. 
dno wywołać wspollLnienie i doświadczenie 'tymże samym tonie nadmieniła coś o obo- tym względem jej sumIenie. Umysł jej nie- - A czy nie wiesz co, ojczulku, o ksill-
smutne, lecz na raz wszystko to wydało mu wil!zka.ch i zasadach. Ze zwykłl! sobie swo- bardzo się wprawdzie rozwijał, chociaż du- żniczce? 
się bladem, błahem, wobec tak kategory- bodIł, bez widocznego entuzyaz mu, który chała udZielonych sobie przez miss Portfire - Nic wcale. Moźe i lepiej, że odeszła 
cznie, bez ogródek postawionego pytania. mógłby obudzić jego nieufność, opowiedziała lekcyj. Próżność brała górll nad sumien- sobie. Właśnie otrzymałem rozkaz wyda-

- Ale - przerwała milczenie ogólne - odludkowi temu całl! wspaniałą, narodow" nol§cil! i nieraz przesiadywała godziny całe lania ztl!d wszelkich włóczęgów, a boj~ sili 
pomówimy O tem później. Strasznie mi się epopell. Wzruszyła go ona do głllbi duszy. nad ksią,żkl!, której zrozumieć i czytać nie bardzo, aby pod to miano nie trzeba było 
je&c chce, a. że Barker nie znajdzie dl'ogi, . Nagle przerwała opowiadanie pytaniem: mogła. Oficerowie, poczl}w'szy od samego podciągnqć twej pupilki. 
dopóki mgły nie opadną, mamy dość O2a- / - Gdzież jest Bob? majora, który zwykł był we wszystkie m Chwila wysłania oddziału do czynnej ar-
su przed sobl! na rozmow~. Niech si~ pan Odludek oświadczył, że znajdzie jl} Da- dogadzać córce, lubili ją. Jedynemi na- mii zbliżała się. Ostatnia noc była cie
me ambarasuje, Barker jest na usługi. . tychwja.t. Próżno jednak szukał w namio- rzucone mi jej więzami byt zakaz przekra- mna. i niezwykle mglista. O samej pierw-

Barker wyszedł z szałasu, z którego też 'I Cle i za namiotem. Księżniczka zapodziała czania granic fortu. Raz usiłowała wyła- sze) po północy wystrzał ~a walach rozbu
znik! gospodarz, wydawszy krótkie rozkazy si~ gdzieś I Klo ją tam wie gdzie! Miss mać si~ zpod tego prawa., lecz ją zatrzy- dili cały garnizon. Nowo-zaciężny żołnierz, 
ksi~żniczce \V jej macierzystej i dla Miss I Portlire zaniepokoiła si~ o nią.. mały straże. sprawujlłcy czaty, GI'ey, ujrzał przekrada-
Portfire niezrozumiałej mowie. Gdy si~ I - Idź - rzekła do żołnierza - trzeba Odludek nie korzysta! tymczasem z za- jllcą się ku fortom postać jakąś i na dane 
MISS Portfire ujrzała samI), w izdebce, po· I ją. znaleźć koniecznie. I prosin miss Portfire. Po rozstaniu sili z hasło nie otrzymując odpowiedzi, dał ognia. 
częła się w niej ciekawie rozgllłdać. I Sama zarzuciła futro na ramiona i wy- ksillźniczkl!, przesiadywał mniej niż da- Wysłano na zwiady. Po chwili żołnierze 

- KsilłŻki, brofi, skóry - mówiła sa ma szła z szałasu. Mgły owinęły jlł gęstlł za- wniej w szałasie i widywano go częściej na wl'ócili, nioslłc bezwładne ciało . Była to 
do siebie półgłosem. - Jedno tylko krze- ' SłOD'ł. Chwilll stała wahaj lica się, niepewna, przechadzkach w oddalonych miejscowo- ksi~żniczka. 
słot łóżko jedno! nigdzie ani obrazka, ani po chwili posunęła si~ śmiało ku brzegowi, ściach. Zdjl!ł go jakiś, przedterą wcale Otworzyła oczy i spotkała sili z utkwio
nawet lusterka... i kierując si~ blaskiem rozbijajl!cej się o ląd mu nieznany, nerwowy niepokój. Zeglarze , nym w siebie, pełnym boleści i żalu wzro-

Zdj~ła książkę z zawieszouych nad łÓl- fali. Zaledwie kilka postqpiła kroków, pot- dopływajlłcy do miejsc, w których wznosi- kiem nieumyślnego swego zabójcy. 
kiem pulek i wchodzl!ca z nowym zapasem I ku~ła się o zwinięty jakiś na ziemi przed- ła sili lepianka, rozpowiadali o silnym, bro- - John-wyszeptała łagodnie. 
drzewa księżniczka zastała jlł niby czy ta- . miot. Pochyliła sill. Była to księżniczka. datym mężczyźnie, dopytujlłcym sili o wia- - Bob! 
Jącl}, lecz gdy wypadkiem wzniosła oczy, ł - Bob! - zawołała. domości z pola bitwy. Podarł czerwony - Teraz wszystko już dobrze pójdzie-
wzrok niezna;omej był w nil! utkwiony. I Nie było odpowiedzi. swój kaftan na. wązkie pasy, wydobył je- mówiła-blldll dobrl} i posłusznlł, odejdę ... 

- Bob! - Bob! - powtórzyła - szukam cię dyn Ił pozostalll mu białlł odzież, dni kiJka U milkła, u~ta jej drgały jeszcze, a spo-
Księżniczka uśmiechnęła się, wszystkie właśnie. z rz~du miał do czynienia z igłą i nićmi: czywała tak cioho... Odeszła! Nie tam · 

pokazują.c zęhy. - Idź sobie precz,-brzmiała nieuprzej- I po dniach kilku żeglarze dostrzegli nad zapewne, gdzie jlł wysłać zamiel'Zano, lecz 
- Słuchaj mię Bob _ mówiła szybko ma odpo.wiedź. szałasem powiewajlłcą narodOWI} f!as.~' ~m,. gdzie, Wszechmogllcy udziel~ soh!o-

nieznajoma. _ Chciałabyś mieć, prawda, - DZiwactwo! Trzeba, abyś ze IDnll noc I Pewne~o wlecz~ru mgły spOWiły znow wy- Dlema zarowno najlepszym, .lak l najnę-
takie jak moje ładne suknie, pierścionki spędzIła. Chodź! . . br~cże, Jak . ongI. Jak ongi odludek Sle- dznle;szym ze swych stll'orzen. 
takie, paciorki patrz! i włosy ładnie za- - Indyanka i. floganka Dle jest. towa- dZIał zupełme JnŻ ~ym !azem samotny pod 
czesane? Chciaiabyś, co? rzystweID dla takle; damy! Idź sobIe spać I swym szałasem. SiedzI at oddawna wczy- J ') OZ .... mi. 

Księżniczka żywo skinęła głOWił. sama. la~~ w sta,r" gazetę· Ogień wyga~ł na ~o- I K O N l E C. 
_ Miałabyś to wszystko, gdybyś miesz- - Słnchaj, Bob - mówiła stanowczo, - mlme, zaDlm powstał, aby staranDle złozo-

MAY & WHZHSIŃSKI, WROCŁAW. 
Oh laueJ·.tra •• e !!J3, parte.,· i pierw.~e pi~tro 

(vis -a -vis II bla ner Hirsah)" 

WIELKI ZAKŁAD DAMSKICH WYROEÓW KONFEKCYJNYCH 

Sprzedaż 
hurtowa 

w najlepszym gatunku. 

«:Jen y s tare Sprzedaż 
detaliczna 

Dyrekcya dróg żelaznych 
warszawsko . wic~cńskicj i warszawsko· by~goskicj 
podaje do publicznej wiadomości, że pozostawione przez 

pasażerów, w ciągu kwartału I-go 1885 f_, W powozach i 
na stacyach obu dróg żelaznych rozmaite przedmioty, mogą 
być odebrane, po udowodnieniu własności, od zawiadowcy sta
cyi Warszawa. 

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każdo
dziennie w kancelaryach zawiadowców stacyj: Warszawa, 
Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, Sonowice, Granica, Ło
wicz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów. 

Przedmioty nieodebrane do dnia 1 października r. b., 
stosownie do przepisów porządkowych dróg żelaznych, zosta-
ną sp.-zedane przez licytacyę. 1598.-2-1 

STYTUTL~ 
Dr. BRODOWSKIEGO 

w 'v A.R S ZA. WIE, Oboźna Nr. 5 . 
TAK JAK DAWNIEJ przyjmuje chorych z rozmaitemi cierpienia
mi, na stale (pensyonarzy) i przychodnich, po cenach umiarko

wanych. 
1624-3-3 
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